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NASZE ABC 


Bez strychuica 


Pozornie wygląda to na para- 
doks: coraz głośniej się mówi o 
„przeroście* ubezpieczeń społecz- 
nych i stopniowo coraz bardziej te 
przerosty obcina, równocześnie zaś 
rozrasta się automatycznie i bar- 
dzo szybko system ubezpieczeń do 
browolnych. Przykładem może być 
warszawskie „Towarzystwo ubez- 
pieczeń wzajemnych na wypadek 
choroby”, o którem obszernie pi- 
szemy na str. drugiej dzisiejsze- 
go numeru. Przykładów takich 
jednak można zaobserwować wię- 
tej — wystarczy choćby spojrzeć 
na coraz większy rozrost dobro- 
wolnych ubezpieczeń na życie. 


m Czy zatem rzeczywiście można 
mówić o „przerostach* ubezpie- 
czenia przymusowego, skoro do- 
browolnie poddają się zorganizo- 
wanemu systemowi ubezpieczeń 
nawet ci, których przymus usta- 
wowy nie dotyka? 

Możnaby wprawdzie widzieć w 
tym ruchu jeden z objawów kry- 
zysu, zmuszającego ludzi do 0- 
szczędności przez racjonalizowa- 
nie niektórych wydatków. Ale czyż 
niejedna z tych zmian, które obec- 
nie kryzys z sobą przynosi, nie ma 
cech zjawiska bynajmniej nie- 
przejściowego i wyglądającego 
na to, że i po przejściu kryzysu 
pozostanie? Trzeba więc odpowie- 
dzi poszukać raczej gdzieindziej 
i stwierdzić, że poczucie koniecz- 
neśej organizacji — to jeden z na- 
turalnych przejawów obecnego o- 
kresu ludzkości i że nie potrzeba 
nawet ingerencji państwa, ani u- 
stawowych przymusów, aby wyni- 
kające stąd tendencje samorzutnie 
w życiu się zrealizowały. 

Fakt zaś, że porównanie z so- 
bą obu systemów wychodzi bez- 
epornie na korzyść organizacyj 
dobrowolnych, powinien dać wiele 
do myślenia. Ba czyż „lepsze“ nie 
stanowi postępu w stosunku do 
„dobrego“ (a zwłaszcza — „złe- 
go“) i nie dowodzi, że w tym 
właśnie kierunku powina iść ewo- 
lucja? 
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Układ francusko-sowiecki 
nie narazi na szwank 


PARYŻ, 30. 4. (PAT.). Wszyst- 
kie dzienniki wyrażają przekona- 
nie, że wczorajsza rozmowa mi- 
nistra Lavala z ambasadorem Pa- 
tiomkinem miała charakter decy- 
dujący i że rokowania francusko- 
rosyjskie są już właściwie za- 
kończone. Zdaniem dzienników, 
termin wyjazdu Lavala do Mo- 
skwy ustalony będzie w najbliż- 
szej przyszłości. 

„Le Journal“ twierdzi, że u- 
rzędowe zawarcie układu jest już 
tylko kwestją godzin. Układ ten 
zawarty będzie w ramach Ligi 
Narodów, której mechanizm u- 
legnie dzięki niemu wzmocnieniu 
i udoskonaleniu. 

Układ zapewniać ma całkowitą 
ochronę zobowiązań, powziętych 
w Locarno. W ten sposób orzani- 
zacja bezpieczeństwa na wscho- 
dzie nie bedzie naruszona, nie 
będzie również narażony na 
szwank system sojuszów Polski z 
Francją i Rumunją, który pozo- 
staje zasadniczą podstawą ładu 
na wschodzie Europy. 

PARYŻ, 30. 4. (ATE.). Pisma 
omawiają stan rokowań francu- 
sko-sowieckich, wyrażając przy- 
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Dopiero -0 godz. 14 
ruszą tramwaje 
w Warszawie 


Dziś, dn. 1 maja, komunikacja 
tramwajowa i autobusowa w War- 
szawie uruchomiona będzie dopiero 
od godz. 14-ej. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że w dnin 1 maja wobec 
wstrzymania ruchu tramwajowego 
pozostaje jedyny średck stosunkowo 
taniej komunikacji pomiędzy Wnr- 
szawą a Pragą- zapomocą pociągów 
podmiejskich, kursujących na linji 
średnicowcj, łączącej Dworzec Głów- 
nv z Dworcem Warszawa—Wschod- 


puszczenie, że parafowanie ukla- 
du może nastąpić nawet LODA 
W tych warunkach minister La- 
val ndałby się do Warszawy i 
Moskwy w dniu 8 maja. 

„Petit Journal“ stwierdza, że 
parafowanie paktu jest sprawą 
najbliższych dni. Ambasador Po- 
temkin po wczorajszej rozmowie 
z Lavalem odniósł się do swego 
rządu. Również dziś po rozmowie 
na Quai d'Orsay ambasador od- 
będzie telefoniczną rozmowę 
Litwinowem. 

„Matin“ zaznacza, że tekst u-j 
kładu będzie uzgodniony z pak- 
tem Ligi i układami w Locarno. 

„Excelsior* zaznacza, że pakt 
francusko - sowiecki będzie za- 
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jjuszu francusko -polskiego 


warty w ramach Ligi Narodów i 
uzgodniony z brzmieniem trakta- 
tów locarneńskich. Sprawa wza- 
jemnej pomocy została rozwiąza- 
na zgodnie z zasadą całkowitej 
równości, oraz z uwzględnieniem 
Rady Ligi Narodów. Pakt so- 
wiecko - francuski będzie zawie- 
ral wspólną interpretację posz- 
czególnych artykułów i nie może 
być uważany ` iako skierowany 
przeciwko jakiemukolwiek mo- 
carstwu. 

„Quotidien“ występuje w dal- 
szym ciągu w ostry sposób prze- 
ciwko koncepcji paktu z Sowie- 
tami i twierdzi, że może on przy- 
nieść Francji wiele powikłań róż- 
nego rodzaju. 


Opłata pocztowa 
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Mowa premiera Sławka 


o nowej ordyn 


acji wyborczej 


oczekiwana w sobotę 


W «kołach politycznych mówią, 
że w najbliższych dniach — praw 
dopodobnie w sobotę -4 maja —- 
odbędzie się specjalne posiedze- 
nie t. zw. grupy konstytucyjnej 
klubu parlamentarnego B. B, na 
|którem premjer Sławek jako pre- 
zes klubu wygłosi obszerne expo- 
sć, przedstawiające zasady pro- 
jektu nowej ordynacji wyborczej. 

Przemówienie to jest oczeki- 
wane, nietylko przez koła poli- 
tyczne ale i przez cała opinję spo 
łeczną, z wielkiem zaciekawie- 
niem, gdyż dopiero z niego do- 
wiemy się, ile jest prawdy w 
kursujących dotąd  najprzeróż- 
niejszych pogłoskach na ten te- 
mat i jak wygladać ma nowa ordy 
nacja wyborcza. 


Gestapo poluje na ludzi 


Porwanie emigranta niemieckiego 


na granicy czesko-bawarskiej 


podając wiadomość o porwaniu Lau- | Szwajcarję. spotka się z eałkowitem 


PRAGA, 30.4 (PAT). Na dworcu 
kolejowym w Żeleznej Rudzie, na 
graniey  czesko-bawarskiej, dojść 
miało do poważnego incydentu, wÈ 
wołanego przez członków niemieckiej 
policji politycznej (Gestapo). Na 
| dworcu tym, na którym odbywa się 
wspólna czesko-niemiecka kontrola 
celna i paszportowa, umówił się na 
spotkanie przebywający w Ros emi- 
grant niemiecki Lautersberzer ze 
swym znajomym z Rzeszv, Lauters- 
berger czekał na stronie czeskiej i 
widział, jak zbliżającego się jego 
przyjaciela Niemey  zaaresztowali. 
Począł wówczas uciekać, lecz człon- 
kowie Gestapo wpadli na czeską 
część dworca i złapali uciekającego. 
Wywiązała się bójka, w której wy- 
niku zemdlonego Lentersbergera u- 
uiesiono na stronę niemiecką, zaś eel- 
nik czechosłowacki, który przybiegł 
na pomoc Tautersberzerowi. został 
ciężko poraniony. 


OBURZENIE W ANGLJI 


tersbergera, przypomina sprawę Ja- 
caba, stwierdzając, że we wszystkich 
krajach, gdzie swoboda jest jeszeze 
ceniona, stanowisko, zajęte przez 


uznaniem. Dziennik występuje ostro 
przeciwko metodom terora politycz- 
nego, oświadczając, że zniechęcają 
cne wobec Niemiec całą opinję świa- 
tową. 


W szczególności zaś okaże się, 
czy projekt ma być wniesiony do 
Sejmu w imieniu Rządu, czy też 
pod względem formalnym będzie 
traktowany jako inicjatywa posel 
ska B. B. oraz czy będzie on no- 
sił charakter dekłaratywny t. j. 
zapowiadający  skrystalizowane 
już zamiary Rządu, które klub 
B. B. będzie musiał w całości za- 
akceptować, czy też stanowić bę- 
dzie raczej substrat do dyskusji 
w łonie obozu sanacyjnego — tak 
jak tego domagają się pewne te- 
go obozu odłamy (że przypomni- 
my niedzielny artykuł „Kurjerz 
Porannego"). 

Jednak i w tym ostatnim wy- 
padku zdaje się nie ulegać wats . 
pliwości, że exposć płk. Sławka 
zawierać będzie pewne ' zasady 
ogólne, które premjer uważa za 
niepodlegające żadnym dysku- 
sjom. a ewentualnym zmianom ł 
poprawkom byłyby pozostawiane 
tylko pewne szczegóły, nie naru: 
szające przewodnich zasad nowe- 
go systemu wyborczego. 

Ale jakie będą te zasady? Na 
tem właśnie, że dotąd nic jespcze 
pewnego o nich nie wiadomo, po- 
lega szczególne zainteresowanie. 
z jakiem oczekiwane jest przemó» 
wienie płk. Sławka. 
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Koncentracja wojsk włoskich w Erytrei 


Nastroje wojownicze wśród ludności Abisynji 


LONDYN, 30. 4. (ATE.). Ko- 
respondent specjalny „Daily 
Mail“ donosi z Masuy o nowej 
koncentracji wojsk włoskich w 
Erytrei. Liczba nagromadzonego 


materjału wojennego jest bardzo 
wielka. Jedyny hotel w mieście 
jest przepełniony. Wśród tury- 
stów, którzy z braku miejsca w 
hotelach muszą nocować na po- 


HA LONDYN, 30.4 (PAT). „Times*, 


Bankructwo liberalizmu i | 


Napad hitlerowców na pielgrzymów 
wracających z Rzymu 


kładach statków, znajduje się bw 
ły król Afganistanu Amanullah 
wraz z matką, 

Korespondent twierdzi, że wy» 
daje się rzeczą przesądzona, że 
Włochy rozpoczną działania wo- 
jenne po zakończeniu pory desz- 
czowej, t. j} w końcu września 
lub w początkach października. 
Włochy są doskonale przygoto- 


wszystkiego, co na nim było zbu- 
dowane, jest aksjomatem już bez- 
spornym. ogółnie dziś uznanym — 
z wyjątkiem chyba jego ostatnich 
Mohikanów, nie mogących opuścić 
placówki, z którą się zroŚli. Ale 
negacja liberalizmu nie może pro- 
wadzić zadaleko. Wychylenia ta- 
kie, w zrozumiałym okresie pier- 
szej reakcji, życie samo poprawia. 

Jakżesz wyglądają socjalistycz- 
ne hasła absolutnej równości w in 
tegralnem państwie marksistows- 
kiem, jakiem są Sowiety, które dziś 
doprowadziły do niezmiernie boga 
tej skali zróżniczkowanie Wartości 
pracy, a zatem i zróżniezkowania 
socjalnego ? 

„Gleichschaltowanie*, bez- 
względne komendy, ostre przymu- 
sy it. d. — choć obecna doba jest 
dla tej mody szczególnie korzyst- 
na — będą musiały stopniowo u- 
stępować pod naporem życia, któ- 
re w warunkach dzisiejszych wy- 
maga organizacji, ule pod stry- 
chuleami może tylko ulegać wy- 
skozlawieniu. Organizacje przymu 
sowe mogą do pewnego stopnia 
spełniać w społeczeństwie rolę wy 
chowawczą, ale na dłuższą metę 
grożą raczej zacofaniem 

M. Grz. 


E AREN 1 CYC EEr 


HAGA, 30.4 (PAT). Następca tro- 
nu belgijskiego 4-letni książę Bau- 
douin i jego siostra 7-letnia księż- 
rieczka Karolina udadzą się w tych 
dniach do kąpieliska holenderskiego 
Noordwyk w pobliżu Lejdy, aby na- 
uczyć się języka holenderskiego, król 
belgijski jest bowiem zdania, że dzie- 
ci jego powinny znać język holen- 
derski narvówni z francuskim. Dzieci 
królestwa belgijskich przybędą do 
Holandji w końcu czerwca i pozo- 


Francja odradza se 


Dwa razy więcej urodzin 


PARYŻ, 30.4 (PAT). Ogłoszono tu 
siałystykę ruchu ludności w 90 de- 
partamentach. Ze statystyki wynika, 
że w roku 1934 nadwyżka liczby u- 


Akademia ku czci Peilury 


zakazana przez rząd Czeciiosłowacji 


PRAGA, 30.4 (ATE). Kilka orga- 
nizacyj emigrantów ukraińskich 


Pierwszy dekret 


na podstawie nowej Konstytucji 


W najbliższym czasie spodzie- 
wane jest ogłoszenie ustawy © 
emigracji zamorskiej obywateli 
polskich. Na podstawie tej usta- 
wy emigranci polscy będą prze- 
wożeni do krajów zamorskich je- 
dynie przez porty polskie. Dziś 


tyczne porozumienie pomiędzy 
państwami zainteresowanemi. 
Jednak brak bylo ustawy, któraby 
tę rzecz regulowała raz na za- 
wsze. 

Dekret ten będzie pierwszym, 
ogłoszonym na podstawię nowej 


istnieje pod tym względem fak-| Konstytucji. 


dzieci Króla 


będą się uczyć języka holenderskiego 


3elaji 


siang tam przez dłuższy czas, ucząc 
się języka holenderskiego w rodzinie 
burmistrza Lejdy, którego dzivi są 
w tym samym wieku, co młodzi ksią- 
żęta domu brabanckiegg. Decyzja 
króla Leopolda II-go ma poważne 
znaczenie ze względu na to, że kwe- 
stja językowa w Belgii przybiera 
nieraz ostre formy. n język holen- 
derski jest językiem flamandzkiej 
cześci ludności Releji . 


rodzin nad liezbą zgonów wyraziła 
się w liczbie 42.840). W roku 13383 
liczba ta wynosiła tylko 21.598. 


awróciło się do władz czeskich z 
prośbą o udzielenie zezwolenia na u- 
rządzenie akademji ku cżei zamordo- 
wanego w maju 1926 r. w Paryżu 
giówneco atamana Ukrainy, Szymo- 
na Petlury. Dyrekeja pelieji w Pra- 
dze zakazała urządzenia tej akade- 
wji, gdyż bylaby ona manifestacji 
niepodległościowych dążeń Ukraiń- 
ców, a więe aktem, skierowanym 
przeciwko jedności ZSRR, 
władze czeskie nie mogą tolerować. 
Zakaz ten wywołał silne oburzenie 
w kołach emigracji ukraińskiej, 


pe 


LONDYN, 30. 4. (PAT.). — A- 
gencja Reutera donosi, że pierw- 


sza grupa autokarów, wiozących | katolickie emblematy i insygnia. 


spowrotem do Niemiec wyciecz- 
kę „młodych katolików“ po odby- 
ciu pielgrzymki do Rzymu, prze- 
kroczyła granicę w Otterbach ko- 
ło Bazylei w dniu 28 kwietnia. 
Niezwłocznie po przejechaniu 
graniey pielgrzymi zaatakowani 
zostali przez bojówkę narotlowo- 
socjalistyczną, która zdarła z 
nich uniformy oddziałów sztur- 


Wyłącznie militarny charakter 
święta 1-go maja w Moskwie 


RYGA, 30.4 (ATE)... 5 Moskwy 
donoszą: Jntrzejsze manifestacje z 
okazji święta 1 maja zapowiadają się 
niezwykłe uroczyście i będą miały 
charakter prawie wyłącznie wojsko- 
wy. Ukazał się specjalny rozkaz ko- 
riendanta gammizonu moskiewskiego, 
Korka, zawierający szczegółowe Ñi- 
strukcje, dotyczące defilady oddzia- 
łów mji czerwonej. Dofiladę odbie- 
raé będzie gencralissinus sowiecki, 
Woroszyłow, punktualnie o godz. 10 
według czasu moskiewskiego. W de- 
filadzie wezma ndział wszystkie ro- 
Gzaje broni, a szczególnie ma być 


476.300 


bezrsbotnych w Polsce 


Liczba bezrobotnych na terenie 
całego państwa według danych 


czego | biur pośrednictwa pracy Fundu- 


szu Pracy wynosiła w dniu 27 
b. m. 476250 osób, co stanowi spa- 
dek bezrobocia w ciągu ostatniego 
ttygodnia o 12069 osób 


wane do wojny i powtórzenie się 


miowych, zabrała im skórzane pa- 
sy, oraz przywiezione z Rzymu 


Pielgrzymów zmuszono do wło- 
żenia starych koszul ćwiczeb- 
nych i odwieziono do obozu kon- 
centracyjnego. 


Przyczyną tej napaści było po- 
dobno zachowanie się pielgrzy*- 
mów w Rzymie oraz entuzjazm 
ckazany przez nich wobec Ojca 
świętego. 


| 
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podkreślona rozbudowa motoryzacji 
sił zbrojnych. Stolica sowiecka już 
dzisiaj przybrała odświętny wygląd, 
na głównych arterjach miasta i na 
placach ustawiono liczne transparen- 
tv propagandowe. 

Wezoraj przybyły do Moskwy de” 
legacje czeskich, holenderskich, 
szwajcarskich, angielskich i innych 
komunistów eclem wzięcia udziału w 
nroczystościach 1 maja. 


katastrofy pod Aduą jest wyklu- 
czone. 

Korespondent wyraża przy- 
puszezerie, że Mussolini pragnie 
skierować ekspansję włoską w 
kierunku Abissynji. 

Co się tyczy Abissynji to jej 
cesarz „est zdecydowany na sta- 
wieni- zdecydowanego oporu. 
Wśród ludności panują nastroje 
wojownicze. zresztą wspomnienia 
zwycięstw, odniesionych na Wło- 
chach, Arabach i Berberach nie 
wygasły. 

Sytuacja jest jednak obecnie 
inna ze względu na zdobycze 
techniczne. Cesarz Abissynji ro- 
bi wytężone starania celem mo- 
dernizacji swej armji. Krążą po- 
głoski. że Japonja jest gotowa u- 
dzielić pomocy technicznej A- 
bissynji. 

Pewien Anglik. który powrócił 
z Addis Abeby twierdzi, że ce- 
sarz odbył narade z 9 przedsta- 
wicielami zagranicznego przemy- 
słu wojennego. Sytuacja jest w 
wysokim stopniu naprężona, koń- 
czy swe wywody dziennik. 
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Pierwszy maj 


w Niemczech 


pod znakiem... militaryzmu 


BERLIN, 30.4 (PAT). Z okazji 
cbshodn 1-majowego, który w tym 
roku stać bedzie na obszarze całych 
Nieiniec pod znakiem odzyskania su- 
werenności wojskowej, przywódca 
Niemieckiego Frontu Pracy dr. Ley 
wydał odezwę, zapowiadającą szereg 
nowych zarządzeń w dziedzinie poli- 
tyki socjalnej rządu narodowo-socja- 
iistycznego. Dr. Ley sprecyzował 
przytem credo polityczne organize- 
«x Frontu Pracy w i0-ciu artyku- 


łach, z których pierwszy opiewa: - 
„Witamy wodza naszego o Świetż 
i dziękujemy mu wieczorem za to, 
iż wrócił nam wolę i nadzieję życia“. 
Odezwa zapowiada również rady- 
kalne rozwiązanie zagadnienia „Spre- 
wiedliwej płacy“ w duchu zasad na- 
rodowego socjalizmu oraz powołanie 
do życia specjalnych instytucyj, po- 
święconych badaniom kwestyj «o 
łeczpo-golitrcznych. A 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Racjonalny system organizacji ubezpieczeń 


zybka pomot w 


Ubezpieczainie powinny wyciągnąć 


Pisaliśmy wczoraj a Towarzy- 
stwie Ubezpieczeń Wzajemnych 
na wypadek choroby, istniejącem 
w Warszawie. Od jednego z na- 
szych czytelników otrzymaliśmy 
obszerny list w tej sprawie. Mię- 
dzy in. pisze nam: „Jako jeden z 
pierwszych członków tegoż To- 
warzystwa, korzystałem już pa- 
rokrotnie z jego pierwszej pomo- 
cy i chociaż miałem sposobność 
korzystać dotychczas w moim 
życiu z wielu pomocy lexarskich 
innych instytucyj państwowych i 
Kasy Chorych, jako b. kapitan. 
radca ministerjalny i pracownik 


umysłowy. to jednak takiej opie* przewidzianej 


czony w wypadku choroby zwra- 
ca się do lekarza dowolnego, 
bądź z tych, którzy pracują dla 
Towarzystwa i płaci wówczas za 
poradę w gabinecie lekarza 1 zł, 
za wizytę lekarza w domu 2 zł. 
50 gr. Jeżeli ubezpieczony wy- 
bierze Bobie lekarza spoza listy 
pracujących dla Towarzystwa, to 
opłaca go z własnych funduszów, 
według taksy lekarskiej, poczem 
otrzymuje zwrot z Towarzystwa 
ża poradę w gabinecie lekarza 4 
zł. za wizytę lekarza w domu u- 


bezpieczonego w dzień zł. 7,50, 
w innych wypadkach według 
stawki,  Przewi- 


ki lekarskiej nigdy nie miałem i dziane jest zwrócenie się do wy- 
nigdy nie korzystałem z tylu u- bitnego specjalisty albo profego- 


bocznych świadczeń..." 
CO SIĘ PŁACI 


Jak przedstawia się szczególo- 


wo lista płac I korzyści, jakie o- 
trzymuje ubezpieczony Towarzy- 
stwa? Składki miesięczne wyno- 


czą: 

wiek ubezpieczema 
ubezpie- jedno rodzinne 
czómepo stków 

0— 7 — 4.25 

3—15 6.50 5.75 
16—30 7.50 6.75 
21—45 95.50 8.50 
46—%55 12.50 11.25 
56—60 15.50 15.50 
61-—65 21.50 21.50 


` 


ra uniwersytetu. Wówczas Towa- 
rzystwo zwraca koszta nie więcej 
jednak, jak w wysokości cztero- 


|krotnej ceny porady, lub wizyty 


lekarskiej w domu ubezpieczone- 
go. 

Prży rachunkach za lekarstwo 
Towarzystwo zwraca 75 procent 
rachunku apteki. Przy pobycie w 
ezpitalu 6 zł. za każdy dzień le- 
czenia, przy zabiegach lekarskich 
| operacjach 75 procent kosztów. 
jednak najwyżej. 300 zł. Ponadta 
Towarzystwo zwraca 45 procent 
wykonania mniejszych aparatów 
leczniczych, jak okularów, ban- 
daży, środków  opatrunkowych. 


Przy zapisie pobierane sa jed-| Przy naświetlaniach, kąpielach i 
hórazowe opłaty 6 lub 4-złotowe. | masażach. > Towarzystwo zwraca 


| Ubezpieczenia jednostkowe (we|50 proc. kosztów według cenni- | posiada on i pewne braki dość 
dług tabeli) są to takie, gdzie u-| ka. Przy porodzie wypłaca To-|poważne, które trudno jest usu- 
bezpieczający ubezpiecza własna ; warzystwo 


osobę na wynadek choroby, 
dzinne (tabela), takie, gdzie u- 
bezpieczający ubezpiecza conaí- 
mniej pięciu członków rodziny, 
zbiorowe, gdzie z jednego Towa- 
rzystwa, Związku, Zrzeszenia itp: 
ubezpiecza się conajmniej dzie- 
sięciw członków (składka 22 zł. 
50 gr.). 

CO OTRZYMUJE UBEŻPIE- 

i CZONY? 

'K' teraz świadczenia: ubezpie- 

pena my ona wione ole doco zzo) 


Dzieci czekają... 


Polska Macierz Szkolna rozwi- 
fa ożywiona działalność w kie- 
runku zakładania szkół zwłaszcza 
w województwach wschodnich. 
W roku bież. mimo wielu trud- 
ności nietylko finansowych, z 
któremi trzeba było walczyć na 
każdym kroku, założono nowych 
20 szkół. Trzeba założyć jeszcze 
42 szkoly powszechne na kre- 
sach. Izby szkolne, ławki gotowe. 
Ale nie ma czem opłacać nauczy- 
cieli. 

Fundusze na ten cel można bę- 
dzie uzyskać w dniu 3 maja, je- 
żeli społeczeństwo poprze należy- 
cie wysiłki Polskiej Macierzy 
Szkolnej i nie zawiedzie zbiórka 
na Dar Narodowy. 

Wszyscy więc ci. 
świata i utwierdzenie polskości 
na kresach leżą na sercu, musza 
się odezwać na apel Macierzy. W 
żadnem oknie nie może zabrak- 
nąć nalepek, nikt nie może się u- 
chylić do obowiązku na cel tak 
doniosły... 

Dzieci czekają- 


Myśliwskie opowiadanie. 


Jeśli dobry łgarz jest złym myśli- 
wym, to zazwyczaj nie podajemy mu 
ręki. Jeżeli naromiast dobry myśliwy 
jest - okropnym łgarzem -= to już 
jest pozycju towarzyska najwyższej 
klasy. 

To przypomina mi opowiadanie 
pewnego myśliwego, który był bat- 
dzo lubiany przez wszystkich. 

= Byłem ña polowaniu w majątku 
o bardzo słabym zwierzostanie. Sta- 
liśmy na stanowiskach, pędzenie da- 


którym o-lści 1.200.000 


zasiłek w wysokości 


Tó-I5Q0) zł. niezależnie od pomocy le-| żenie. 


karza i apteki do wysokości 50 
zł. W razie śmierci ubezpieczo: 
nego Towarzystwo wypłaca 150 
zł. po roku ubezpieczenia, 200 po 
2-ch latach. 250 po 3-ch, 300 po 
4-ch, 400 zł. po 5-ciu latach. 
Przewiduje ponadto Towarzy- 
stwo stworzenie własnych ds- 


mów wypoczynkowych, kolonij 
leczniczych, sanatorjów, z któ- 
rych ubezpieczeni mogliby ko- 


rzystać za bardzo niską opłatą, 


GRANICE ŚWIADCZEŃ 
TOWARZYSTWA 


Ubezpieczenie nie obejmuje 
choroby zębów i uzupełnienia u- 


1 


zębienia. Ubezpieczeni tracą pra-|mu pomocy, „powinny skorzystać 
ız wzorów i doświadczeń organi- 


wo do świadczeń ze strony To- 
watrzystwa w wypadku, jeżeli 


PePeG2 pracesvje się 


o miljonową grzywnę stemnilową . 


W Najwyższym Trybunale Ad- 
ministracyjnym rozpatrywana by- 
ła skarga upadłej obecnie sp. akc. 
Polski Przemysł Gumowy w Gru- 
dziądzu przeciwko decyzji władz 
skarbowych, wymierzającej przed 
siębiorstwu grzywnę w wysokó- 
złotych. Grzywna 


Wykupione weksle 


Jak stracić 


zacji pracy i pomocy Ubeżpie- 
-| czałni Społecznych i Towarzy- 
stwa. niewątpliwie znajdziemy 


vypad 


choroby nabanwili. się umyślnie, 
albo przez pijaństwo, nadużycię 
narkotyków, udział w bójce albo 
jeżeli ulegli nieszczęśliwemu wy- 
padkowi wskutek rażącego nied- 
bałstwa. To samo dotyczy rów- 
nież chorób umysłowych, wypad- 
ków w zawodach sportowych, 
przy jeździe statkami powiętrzne- 
mi, z wyjatkiem jazdy na regu- 
larnych pasażerskich linjuch kra- 
jowycn. Ubezpieczenie nie obej- 
muje pobytu ubezpieczonego za- 
granicą, chyba, że wyraźnie 74- 
znaczone jest to w polisie. 

Jeżeli ubezpieczony odbywa 
służbę wojskową, albó bierze n- 
|dział w rozruchach wewnętrz- 
nych ubezpieczenie przerywa się. 
Towarzystwo nie przyjmuje więc 
na s'tbie ryzyka wojennego’ 

ZWROT CZĘŚCI SKŁADEK 


W wypadku, gdy ubezpieczony 
nie korzysta ze świadczeń w gra- 
pie I-A, otrzymuje conajmniej 
zwrot 10 procent składek, * przy 
grupie I-C przynajmniej 5 pro» 
cent, a przy grupie I-AC (ubez- 
pieczenia zbiorowe) zwrot sięga 
50 procent części składki prze 
znaczonej dla każdego  ubezpie- 
tzonego podług taryfy I-A. 


CIENIE 
Przy wielu dodatnich stronach 
tego systemu pomocy dla cho- 
rych zorganizowanego na zasa- 
dach ubezpieczeń wzajemnych, 


nać, bo godziłyby w samo zało- 
Tak więc zasada jest, że 
za poradę lekarską, lekarstwa 
itp. płaci sie odrazu gotówką, © 
która ubezpieczonemu w wypad- 
ku choroby może być ciężko. Ta- 
kich trudności móżnaby znaleźć 
znacznie wiecej. Nie gą one jed- 
nak zbyt wielkie i nie dyskwali- 
fikują tego systemu. 


Porównywując sposób organi- 


wiele plusów, które należy zali- 


czyć na rzecz  Ubezpieczalni. 
Najważniejszem jednak jest to, 


że Ubezpieczalnie 'chcąc podkre- 
Ślić dodatnie strony swego syste- 


zacji tego typu, co Towarzystwo. 


ta nałożona została na Pe-Pe-Ge 
za ujawniony w swoim czasie 
brak stempla na rózmaitych u- 
mowach. zawieranych przez fa- 
brykę. Wyrok N. T. A. w sprawie 
miljonowej grzywny ogłoszony bę 
dzie w przyszłym tygodniu. 


puszczono w ruch 


pieniądze 


na wydawaniu dzi ennika 


LWów, 30.4. We Lirowie rozpo: | 


ko świadek i oświadczył, że wskutek 


czął się ciekawy proces na tlo kuli- } postępowania wspólników „Gazety 


sów wydawniczych żydowskiego 
lwowskiego pisma „Gazeta Poranna”. 

Przed sądem stają oskarżeni trzej 
b członkowie spółdzielni p. n. „Wy- 
dawnictwo Gazety Poranne)“, Akt o- 
śkarżenia zarzuca im puszeżenie w 
obieg weksli, których należność 20- 
stała już pokryta. Gdy w roku 1919 
„Gożetn Poranna" zmiotiała skbkud 
członków spółki, nowi nabywcy, A 
wśród nich i gen. Balaban, wystawili 
szereg weksli, na łączną sumę 15.000 


wne rozpoczęto, jednak na całej linji| dolarów. Z biegiem czasu weksle te 
nie padi ani jeden strzał. Nagle spo- zostały częściowo wykupione, pozo- 


strzegam, Ż8 prosto na mnie mknie 
zając. Składam się i chcę wystrzelić, 
-— Nie strzelaj! nie strzelaj! — 


stały jednak weksłe, podpisane in 
blanco, a znajdujące się w posiada- 


woła do mnie gospodarz -— to „jest | niu Jakóba Lubowieża (wyzn. mojź., 
zajęczyca Marysia, do której nigdy] mającego 5 klas gimnazjalnych wy- 


nie strzelamy... 
Uległem.. Po dobrym kwadransie 
wychodzi na mnie drugi szarak. 


— Strzelaj! Teraz strzelaj — woła, l 
mój miły gospodarz — to jest zając | gimn.). 


kształcenia), Henryka  Baumvina 
(wyzn. mojź., 6 klas gimn.) i Karo- 
a Bernfelda (wym. mojż. — 4 ki. 
Wszyscy trzej prowadzili 


Stefan, do którego zawsze strzela- i „Wydawnietwo Gazety Porannej' ja- 


m 


ra 
Żesżedłem ze stanowiska i tak jak 


ka główni kierownicy, chociaż naj- 
bardziej wykształcony spośród „wy- 


Porannej" stracił około 800.000 zł. 
Do tych strat głównie przyczynił się 
Baumrin, który był jego mężem za- 
ufania, 

W procesie bierze udział kilka 
znanych lwowskich adwokatów, a w 
całym Lwowie sprawa, odsłaniająca 
zabagnione kulisy dziennika, wywo- 
łała zrozumiałą sensację. 


(zas odnowić 
prenumeratę na 


miesiąc maj 


ł 
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|Przedewszystkicia więc w zakre- 


sie zmniejszenia wysokości skła- 
dek, co tak dotkliwie daje się od- 
czuć ubezpieczonym, likwidacji 
zbytecznego aparatu  biurokra- 
tycznego, coby radykalnie zredu- 
kowało koszty samego utrzyma- 
nia ubezpieczalń, wreszcie przez 
zapewnienie ubezpieczonym swo- 
body korzystania z pomocy do- 
wolnego lekarza. 


Rozwój Towarzystwa w Polsce 
i podobnych instytucyj zayrani- 
cą (gdzie w Niemczech istnieje 
takich towarzystw 36 z 8 miljo» 
nami ezłonków. we Francji 18), 
świadczy o tem. że zasady przy- 
jęte w organizacji ich. są celowe 
i popularne. 


Nr 124 


ROMUNIRAT 
Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 13 kwietnia 
1935 roku (Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 230) wprowadzony zo- 


stał z dniem 1 maja 1935 roku scalony podatek przemysło- 
wy od obrotów drożdżami, który pobierany będzie w fabry- 


kach drożdzy. 


W związku z tem podajemy do wiadomości, że począwszy 
od dn. 1 maja 1935 roku doliczać będziemy naszym odbior. 
com po 4 grosze do obecnej fabrycznej ceny kilograma droż- 


dży, a to tytułem należności, 


jaka od Xupiectwa przypada 


do zapłaty na poczet scalonego podatku. 

Zauważamy. że owa doplata w wysokości 4 groszy win- 
na być pokryta przez odsprzedawców drożdży odpowied 
nio do obciążenia tym podatkiem poszczególnych faz obro» 
tów drożdżami, a w żadnym razie NIE MOŻE OBCIĄAŻAĆ 


KONSUMENTA. 
Rynkowa cena drożdży nie 


powinna przekraczać Zł. 4.20 


za kilogram, przy odsprzedaży: takowych piekarniom oraz 
sklepom dla dalszej detalicznej odsprzedaży, a w miejsco- 
wościach pozbawionych stacyj kolejowych — Zł. 480 za 
kilogram. 

W drobnicowej sprzedaży tia dekagramy cena nie po- 
winna przekraczać 5 gwoszy Za dkg. 4 w miejscowościach 
pozbawionych stacyj kolejo wych — 5 i pół do 6 groszy za 


dkg. ZRZESZENIE PRODUCENTÓW DROZDZY 
Sp. z ogr. cdp. Warszawa, ul. Zielna 21 


Od znajomości w kinie da zzbójstwa 


Tragedja małżeńska inspektora P.Z.U.W. 


W Sadzie Okrewowym odbywał sią 
proves 38-latnicj Zofji Zarębskiej, 0- 
skarżónej o zabójstwo męża. 

Małżeństwo Zarebskich było nie- 
szezęśliwe. Dziwme to było małżeń- 
stwo, tak jak i dziwne bylo zapo- 
manie się przysziych mułżómków. 
Feliks Zarębski, jako student, póznał 
w binie 19-letnig dziewczynę. Sie- 
dzieli obok siebie i na tle komenta- 
tzy ro do treści wyświetlanego filmu 
zawarli znajomość. Wkrótee wzięh 
ślub, lecz pożycie ich potoczyło się 
w nienormalnych warunkach. Nie 
tworzyli wspólnego oeniska domo- 


Wyrok 


- 


Wczoraj w Sądzie Okręgowy 
ogłoszony został wyrok na fałsze- 
rzy polskich i angielskich papie- 
rów wartościowych, wykrytych 
dzięki udziałówi delegata londyń- 
skiego Scotland = Yardu. 

i Główni oskarżeni Moszek Dra- 
binko i Henoch Czapnik, właści: 
ciele litografji „Merkury”, gdzie 
drukowano falsyfikaty, zostal 
skazani po 2 lata więzienia z.poż: 
bawieniem praw na 5 lat. Trzeci 
oskarżony Szlama Cukier, który 
odgrywał rolę łącznika między 
fałszerzami warszawskimi. a od- 
biorcami londyńskiemi skazany 
został na 6 miesięcy z zawiesze- 
niem kary. Sprawę Szmula Le- 


p, Wydział VIII karny Sądu Okrę- 
gowego wyznaczył terminy nowej 
serji procesów © przynależność 
do rozwiązanego przez władze 
administracyjne Obozu Narodowo 
Radykalnego. Wśród oskarżonych 
znajdują się tym razem osoby, 
które zatrzymane były w swoim 


Spis lekarzy 


lecznic i aptek 


Naczelna Izba Lekarska przy: 
stąpiła do oprazowania ogólno: 
polskiego informatora lekarskie- 
go. Informator ten zawierać bę- 
dzie spis lekarzy praktykujących 
we wszystkich miejscowościach, 
adresy szpitali, klinik i lecznic, 
jak również i aptek. 


2.500.010 zł. 


na zasiłki 
dla bezrobotnych 


Dyrckeja Funduszu Pracy układa 
preliminarz zasiłków dla  bezrobot- 
nych w m. maju. Na akcję pomocy u- 
stawowej w b. m. wyasygnowana bg- 
dzie kwota około 2.500.000 złotych. 
Z zasiłków korzystać będzie blieko 
80.600 bezrobotnych. 


stałem z flinta w ręku udałem się 
na dworzee, aby nigdy nie zawitać w 
tamte strony. 

Anegdota powyższa ma swój głę- 


dawców“ — zawodowo trudnił się 
prowadzeniem metryk żydowskich. 
boki sens. Caly urok łowiectwa pole- | | C*SIG gon. Bałabana, znajdujące się 
ga na niespodziance: to jest główna | Y posiadaniu wyżej wspomnianych, 
atrakcyjność łowiectwa. | zostały zdyskontowane, choć należ- 

Ten sam czynnik niespodzianki, ' ność zabezpieczona wckslami żostała 


zawarty w wysokich premjach, jakie (taj. -2 p 
MOR. Wyprać posładacz POZęGkh T- wskutek rozrachunków z gen. Bałn 
banem dawno umorzona. 


westycyjnej jest dostateczną gwa | É m 
rancją jej powodzenia, Gon. Balaban stawał w procesie ja- 


Ożywienie w przemyśle 


w okręgu kieleckim 


W zakładach przemysłowych |» | za i zakłady wapien- 
kręgu kieleckiego zaznaczyło się; ne prywatne zwiększyły stan za- 
znaczne ożywienie i wzrost za-«|trudnienia o 400 robotników. Po- 
trudnienia. Państwowe  kamie- | dobnie zaznaczyło się ożywienie 
niołomy w Zagnańsku zwiększyły | w cesielniach i w tartakach pań- 
zatrudnienie a 350 robotników. | stwowyche 


w nrocesie fałszerzy 
papierów wartościowych 


- Seria procesów 


w warszawskim Sądzie Okregowym 


korie sm dia siebie rnazój cisżaram, 
U 


wego. Òn mieszkał nadal u swych 
ródziców, oma zaś U swych. Spoty- 
kali się códziennie, lecz wskutek 
trudności finansowych nie mogli za- 
wieszkać pol swem dachem. W ten 
sposób żyli ogópnem życiem | wkrót- 
ce spostrzegli, że każde a nich ma 
odrębne zaimieresowania, a  *ięź 
wspólnoty nie jest dostatecznie mor- 
na. W eigen trzech lat Zarębska 
dwukrotnie zostawała. matka. lesz 
matką nieszczęśliwą, bo dzieci przy- 
chodziły na świat martwe. 

Zjawiły się refleksje, że matżon: 


wentina wyłączono z powodu je-; 
go choroby i będzie on miał pro- 
tes osobno. 

W motywach Sąd Okręgowy 
podkreślił, że żastawianie się os- 
karżonych  nieświadomością nie 
może być przyjęto s uwagi na 1. 
że przewód sądowy dostarczył. 
jaskrawych dowodów winy. Os-! 
karżeni zasłużyli na surową re- 
presję, jednak ze względu na to, 
że fabrykacja falsyfikatów zosta- 
ła w porę zahamowana i- dzięki 
temu Skarb państwa nie poniósł 
straty, kara 2 lat więzienia jest 
dostateczna, aby odstraszyć na 
przyszłość oskarżonych od doko- 
hywania tego rodzaju afer 


a AR. 


czasie w obozie odosobnienie w 
Berezie Kartuskiej. W dniu 15 
maja odbędzie się proces Zygmun- 
ta Osieckiego i Tadeusza Lewan- 
dowskiego, aresztowanych w War- 
szawie za przynależność do pota- 
jemnej organizacji. Tegaż dnia 
sądzeni będą: Zygmunt Dembow- 
ski i trzej jego towarzysze, któ- 
rzy w swoim czasie podlegli izo- 
lacji. 


Gabyła się deeg$dująca rozmowa. Za- 
robscy rozeszli się. Wkrótce otrzy- 
mał oh dobrą posadę w Powszech: 
nym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajem- 
nych przy ul. Kopernika w Warsza- 
mie, lecz żonie jego powodziło sis gó-. 
rzej. Zarabińła na życie pracując * 
zYrządzie jakiegoś baru. 


Zarębski ożenił się powtórnie, eń 
sialo się przyczyną żalu jego pierw- 
szej żomy. Zarzuceała mężowi, że nie 
daje jej pieniędzy na utrzymanie: 

1-go września ub. roka Żofja Za- 
rębska zjawiła się w Zakładzie U- 
bezpieczei Wzajemnych. Przyszła da 
męża, mając w torebce ukryty re- 
woiwer. (hriała ostatecznie się z 
nim rożmowić, zdecyderana na za- 
kończenie życia samobójstwem. 
Cheiała to uczynić w obecności swe. 


| go dawnego męża, którego nważała 


zn przyczyne swójego nieęzcześcia. 
Rozmowa trwała parę godzin, gdy 
nagle urzędnicy Powszechnego Za- 
kładu Ubezpioczeń zaalarmowani zo- 
stali hukiem. kilku strzałów, doclio- 
dzących 2 gabinełn iuapektora Gdy > 
wpadli do pokoju, ujrzeli leżącego «. 
na ziemi Zarębskiego, któr” mie ;da-, 
wał jnź znaków życia. Obok trupa 
stała Zarębska z rerolwerem w rękn. 

Oskarżona o zabójstwo przyznała 
się do winy, wyjaśniając, ź6 nie mia- 
ła zamiaru popełniać zbrodni. Uws- 
Żuła, że mąż jej stał się przyczyną 
jej tragedii życiowej. s 

Na wniosek obrońców, adw, Mio 
czysława Pitingera I Kaliskiej, oraz 
rzeczników powództwa cywilnego w 
imieniu rodziny zabitego inspektora 
sąd zarządził tajność rozprawy, wo- 
bee tego, że Zarębska w swych ze- 
zraniach poruszać będzie drastyczne 
momenty. 

Sad Okręgowy uznał, że Zarębska 
działała pod wpływom silnego wzru- 
szenia psychicznego i skazał ją ża 
zabójstwo męża na 6 lat więzienia. 
Wyjaśnieniom jej, że została Spro- 
wokowana brutalnem zachowaniem 
się męża Sąd nie uwierzvł i stwier- 
dził, że poza dotychezasową nieka- 
ralnością oskarżonej niema innych . 
okoliczności łagodzących. i 

„Zarębska przyjęła wyrok spokoj- 
nie. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 30 kwietnia 


Dewizy: Belgja 89.78; Gdańsk 
172.92; Holandja 358.20; Kopenhaga 
114.15; (Londyn 25.55; Nowy Jork 
5.28 i trzy ósme: Nowy Jork (ka- 
bel) 5.28 i pół; Oslo 128.35; Paryż 
34,93 i pół; Praga 22.18; Szwajcarja 
171.48; Stokholm 131.65; Włochy 
48.71; Berlin 213.35. Obroty średnie, 
tendencja niejednolita. Banknoty do- 
larowe w obrotach  pozagiełdowych 
5.26% do 5.264. Rubel złoty 4.68 i 
pół — 4.68. Dolar złoty 9.11 — 9.10 
i pół. Gram czystego złota 5.9244. 
Marki niemłeckie (banknoty) w o- 
brotach prywatnych 197%—197.00. 
Funt sterl. (banknoty) w obrotach 
pryw. — 25.53. 

Papiery procentowe: 3 proc. poź. 
budowlana 42.75; T proc. poż. stabi- 
lizacyjna  66.25—65.75-—066.00 (w 
proc.); 4 proc. państw. poż. premjo- 


wa dolarowa 52.50-—58.003 5 proc.lw tem żyta 1.1 


konwersyjna 67.25; 6 proc. póź. do- 


larówa  78.50—79.00 tw proc.); 5 
proc. poż. kolejowa _konwersyjna 
62.00; 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 


Kraj. I 8 proc. oblig. Banku Gosp. 
Kraj. 94.00 (w proc.); T proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. i 7 proc. oblig. 
Banku Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94.00; 7 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 838.25: 8 proc. L: 
Z. budowlane Banku Gosp. Kraj. 
93.00: 8 proc. T.. Z. Tow. kred. przem. 
pol. funt. 88.00: 7 proc. I. Z. ziem- 
skie dolar. 49.25; 8 proc, I» 7. ziem- 
skie 49.00: 5 wróc. L. Z. Warszawy 
(drobne odeinki) 70.25; 5 vroe. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 60.50; 5 proc, 


m. Piotrkowa (1938 roku) 48.88; B 
proc. I. Z. Częstochowy (1933 r.) 
49.25. 

Akcje: Bank Polski 88.75, Warsz. 
Tow. fabr. cukru 380.50—-81.60, Liłpop 
10.50, Starachowice 171.25—1 10. 
Tendencja dla pożyczek państwó- 
wych przeważnie słabsza, dla listów 
zastawnych -— utrzymana, dla akcji 
— niejednolita. W obrotach pryw. 
pożyczki dolarowe: 8 proc. państwo- 
wa z r. 1925 (Dillonowska) 90.75 (w 
proc.) 7 proc. m. stol. Warszawy 
71.00 (w proc.). 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


w dniu 30 kwietnia 


Ogólny obrót wyniósł 2.752 tonny, 
33. Notowatto za 100 
kg.: pszenica czerwona jara szklista 
17.50—18, jednolita 1760—18, zbie- 
rana 16.50—14, żyto l-y stan. 
14.25-14.50, il-gi 1414.25, owies 
I-szy stand. 15.50--16, II-gi 15— 
15,50, IM-ci 14.50—15, jęczmień bros 
warny 17.50-—18, 2-gi gat. 16—16,50, 
3-ci 15.50—16, 4-ty 15—15,50, groch 
polny 23—25, Victoria 41—45, mąka 
pszenna gat. I-B 30—33, I-szy C 2! 
1-30, I-D 26—28, I-E 24—26, I-E 
22—24, I-D 21—22, H-F 20—21 
Yt-G 19—20, II-A 14-15, mak 
żytnia I-szy gat, 23—24, „I-szy gat 
do 65 proc. 22—28, Igi gat. 16—11 
razowa 17—18  moślednia 13.50- 


14.50: 


= Nr. 124 


Ataki na rooseveltowski „Nowy tad“ 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


stają się coraz powszechniejsze 


Nowy Jork, w kwietniu 

Fudczas gdy w Europie amery- 
kański „Nowy Ład“ znajduje co- 
raz to liczniejszych zwolenników, 
przygotowuje się w Stanach Zjed 
noczonych jakby front opozycyj 
ny przeciwko poczynaniom prezy- 
denta Roosevelta. 

Powodem tego zjawiska jest par 
tyjny charakter tutejszego „Nowe 
zo Ładu“, pociągający za sobą 
nadużycia wszelkiego rodzaju w 
administracji federalnej, stano- 
wej i miejskiej. 

Stare czy nowe metody? 


Już teraz przewiduje się ustą- 
pienie pocztmistrza generalnego 
Farley'a, którego zadaniem bę- 

dzie kierowanie kampanja wy- 
borczą w roku 1986-tym. Farley 
nie jest człowiekiem „Odrodzenia 
Narodowego", lecz przywódcą par 
tyjnym starej daty. Nie należy za 
pominać, że kluczową osobistością ` 
rządu federalnego jest poczt- 
mistrz generalny a to spowodu 
największej ilości posad, któremi 
rozporządza; miejscowi przywód- 
cy demokratyczni otrzymują in- 
tratne synekury w urzędach pócz 
towych w nagrodę za wygłasza- 
nie przemów, wychwalajacych 
stronnictwo demokratyczne, 

Chociaż wybory częściowe. któ 
re w listopadzie 1934-go roku da- 
ły Rooseveltowi przygniatającą . 
większość, były rozgrywką mię- 
dzy starym a nowym por adkiem 
rzeczy, to teraz Farley zapowia-! 
da powrót do walki wyborczej na: 
asądzie dawnych platform: de- | 
mokratrcznej i republikańskiej. | 
Tego rodzaju postawienie spra- 
wy może się odbić ujemnie na; 
szansach ponownego wyboru | 
Franklina D. Roosevelta, gdyż 
szereg wybitnych obywateli już! 
ma dosyć klucza partyjnego i uwa 
żało obecnego prezydenta za oso-| 
bistość ponadpartyjną. 


szukanie trzeciej partji 

Z zamieszania korzystają jedno 
stki, które z różnych powodów szu 
kają drogi pośredniej w postaci! 
„trzeciej partji*. Najgłośniejszym 
„ jest dzisiaj demokratyczny sena- 
tor z Louisiany Huey P. Long. W! 
pismach, na falach eteru, w prze 
mówieniach i oświadczeniach pra | 
sowych napada on „Nowy Ład”, 
rozpowszechniając radykalne ha-j 
sła podziału bogactw. Słowa jego! 
padają na glebę podatną, udyż 
kryzys trwa dalej mimo miljar- 
dów wydawanych przez rząd na 
różne eksperymenty, wymyślone 
nrzez profesorów uniwersytetów, 
u przeprowadzane tylko połowicz- 
''ę ze względu na sprzeciwy oraz 
brak funduszów, których część 
niknie w kieszeniach mniejszych | 
i większych przywódców politycz- 
nych. 

Nie można lekceważyć rosną- 
cej popularności Longa. lecz kam, 
panja tego demagoga rozpoczęła 
się za wcześnie, aby dojść do ze- 
nitu w chwili rozstrzygającej. 
Nadto ogólnie jest wiadomem, iz 
senator z Louisiany nie jest sam 
tez zarzutu, a również motywy je 
go antagonizmu przeciw Roose- 
«eltowi nie sa pozbawione pod- 
szewki prozaicznej, Prezydent 


nie 


mianowicie odmówił posad kilku mememe nma Orosei godzi w sam byt ży- 


„Legion Młodych” kokietuje 


„związek Legionistów" 


protegowanym Longa, co tego o- 
statniego natychmiast matchnęjo 
do krucjaty przeciwko „Nowemu 
Ładowi'. 


Ksiądz-radykał 


Niemniej popularną osobistoś- 


| naprzód parcelacja wielkich 


cią jest ksiądz Karol Coughlin z 


Detroit. Przemawia on z ambony |zwolenników 


i przez radjo, interpretując w sen 
sie jaknajbardziej radykalnym 
encykliki „Rerum ' Novarum“ ji 
„Quadragesimo Anno“. Nie wyda 
je się on być możliwym kandyda- 
tem do Białego Domu, choćby ze 
względu na swój charakter księ- 
dza katolickiego; niemniej jednak 
ksiądz Couhlin powoduje zamie- 
szanie wśród zwolenników syste- 
mu dwupartzjnego i wzmacnia 
dążność do poszukiwania  partji 
trzeciej. 


Rubąszny generał 


Od czasu do czasu odzywa się 
rubaszny generał Hugh 3. John- 
son z dalekich stepów OQklahomv, 
gdzie Indjanie jeszcze żyją w 
większych skupieniach, a pamięć 
walk pionierskich jest w pamięci 
wszystkich. Generał ten podobno 
prochu nigdy nie powąchał. a mia 
nowanie swe na stanowisko Kie- 
rownika Administracji Odvodze- 
nia Narodowego — „N. R. A“ — 
zawdzięczał poparciu bankiera 


Bernarda Barucha. Johnson i je-; 


go sekretarka, miss Frances Ro- 
binson, której pochodzenia można 
by się doszukać w Brodach lub 
Suwałkach, rządzili niepodzielnie 
wszystkiem co wpadało w szpony 
Niebieskiego Orła. Opozycja A- 
merykańskiej Frederacji Pracy 
wvsadziia Johnsona z siodła; Bia 
ty Dom go nie obroni. a zacny 
generał z Oklahomy zasilił szere- 
gi krytyków „Nowego Ładu”. 


Nie należy przytem zapominać, 


Trzecia partja ma już swoich 


Grand Old Party 


wzrastających w w" y ę i 
liczbę dzięki niezręczności sta- Słabo > ZE republikanów jest 
rych przywódców politycznych o- | Pra} osób i programu. Herbert 


Hoover zjawia sie ponownie na a- 
trójcy. Są nimi: bracia La Follet- | renie politycznej. Ciąży na nim 
te, z Wisconsin. senator Cutting. jednak wspomnienie załamania 
z Nowego Meksyku, gubernator |5Ie Struktury gospodarczej w ro- 
Olson, z Minnesoty, senator Nye, |KU 1929-tym. Program „Wielkiej 
z Północnej Dakoty oraz bur-| Starej Partji" — Grand Old Par- 
mistrz newjorski Fiorello La Gu 


raz dzialalności wymienionej 


ardia. — jest A. ja mę 
3 a A Tego redzaju platforma poparta 
Marzenia Sinclaira będzie przez Wall Street, lecz nie 

Poza temi ustalonemi autoryte- przez szerokie masy szukające no 
tami nie można pominąć milcze- wych drog osiągnięcia TÓWNOowWa- 
niem głośnego pisarza Upton Si-|gi społecznej i gospodarczej. 
claira, fanatyka radykalizmu zj Widnokrąg wewnętrznej polity 
Kalifornii. kraju najbardziej lki Stanów Zjednoczonych bynaj- 
skrajnych kontrastów gospodar- |mniej nie jest jasny. Przeciwnie! 
czych i społecznych. Sinclair zo- Jan Drohojowski 
stał pobity w Mstopadzie. lecz o- 
becnie ponownie zyskuje na siłe 
dzięki zacofanemu zarządowi Ka 
lifornji przez gubernatora Mer- 
riama. 

Są tacy. którzy 
dzą w Bialvm Domu. razie 
jest to jednak utopijne pojęcie, 
gdyż reakcja rozporząaza znacz- 
nemi siłami oraz funduszami, 

Z podobnym planem politycz- 


| 
i 
| 


Sinelaira wi- 


Na 


uym przed oczyma., nabiera na- Dziś w drugim dniu wznowienia 
dziei były ambasador Harry P.|glośnego procsu w Bernie, a 

~, z SZA i E aye 
Fletcher. kierownik kampanji | „Protekuły mędrców Sjonu" przy- 
republikańskiej. Krytyka „Nowe-| szło do wydania opinji przez eks- 


partów. powolanvch przez obie 
strony. skarżącą i oskarżoną, czy 
„prorokulły” sa fałszerstwem. czy 
też dokumentem autentycznym. 
Proces berneński. loczący się 
już dwa lata. dwukrotnie przery- 
wany. powstał jak wiadomo wsku- 


go Ładu“ ze strony republikanów 
spotyka się z uznaniem wielu de- 
mokratów, Tak zacięty demokrate 
jak senator Carter Glass 7 Virgi- 
nji w swych inwektywach wy- 
mierzonych przeciwko gospodar- 
ce skarbowej Morpenthau'a znaj 


iż Long, Coughlin i Johnson wza- | duje poparcie opozycji republi-| tek oskarżenia gminy żydowskiej 
jemnie się zwalczają. szermując |kańskiej oraz konserwatywnego |w Bernie i Związku gmin żydow- 
nickiedy grubjańskiemi epitetami.|odłamu demokratów. skich w Szwajcarji. zarzucają- 
LUPA" PATEE zę 


Niemieccy koloniści na Wołyniu 


Zagrażają żywiełowi polskiemu 


Magnackie majątki przechodzą w ręce Niemców 


RÓWNE. 30,4. W Małopolsce i 
na Wołyniu dokonywa się obecnie 
planowe wypieranie żywiolu pol- 
skiego i systematyczny skup zie- 
mi. Na wschodnich Rresach Rze- 
czypospolitei postępuje ciągle 
ma- 
igtwów, jrozostających dotychczas 
w rękach polskich magnatów. Za- 
miast, żeby skorzystać z diego i 
ponownie przeprowadzić koloniza- 
cję kresów z żywiolem polskim. 
parcelacja magnackich latifundyj 
staje się okazją dła Ukraińców i 
kolonistów niemieckich do zdoby- 
wania coraz większej ilości posia- 
dłości ziemskich. 

Jak wykazują pobieżne nawet 


obliczenia straty nasze w Małopol 


| sce, w stanic posiadania ziemi, są 


wprost mniedopawetowania. Nie- 
dawno alarmowano w Małopolsce 
Wschodniej. wzywając do jaknaj- 
szybszego przeciwstawienia się 
wyrzbywaniu majątków polskich 
przechodzących w ręce ukrańskie. 
obecnie. podobne zjawisko ohser- 
wujemy na Wolyniu, gdzie koloni- 
ści niemieccy są giównym: nabyw- 
cami nowych parceli. 

Kolonistów niemieckich jest na 


LWÓW, 30. 4. -— W związku 


ZNASZ ZEE Era © Znanem potępieniem działalno- 


Przy objawach sklerozy 


stogujcie naturalny sok 

marki f. f. Apteka 
Warszawa, Mazowiecka 10. 

(O OCT TOT ODA a E 


Z ruchu wydawniczego 


STANISŁAW STROŃSKI: Pol- 
ska polityka zagraniczna 1534— 
35, Poznań 1935 — stron 55. — 
Cena (we wszystkich księgar- 
niach) 1 zł. 20. 

Treść: Kres wędrówki. — Laury 
czy iluzje, — Przysięga Trzeciej Rze 
szy. — Jak to widzi świat. — Ru- 
chliwe przedwiośnie Europy. — Po- 
czętki nawrotu. — Memento 1791— 
1935. 

Książeczka ta daje obraz poli- 
tyki zagranicznej polskiej ostat- 
niego okresu, po koniec kwietnia 
r. b., a wobec nadchodzących roz- 
strzygnięć, w związku m. in. Z 
zapowiedzianemi odwiedzinami 
trancuskiego Ministra Spr. Zagr. 


p. Laral'a w Warszawie, jest bar- | póluoenym i uralskim spadł wezoraj | |otnocty eli. 
śnieg. [emperaturu obniżyła się dok 


dzo na czasię, 


Ar 


Mazowiecka, | dych“ z trzech 


ści „Legjonu Młodych“ przez sen 
jorów tej organizacji, odbył się 


czosnku| we Lwowie zjazd „Legjonu Mio- 


województw po- 
łudniowo - wschodnich. W zjeź- 
dzie wzięli udział także członko- 


;wie Zw. Legjonistów z prezesem 


okręgowym pos. Wojciechowskim 
na czele i z prezesem  oddziatu 
lwowskiego plk. Pytlem. | 

Na zjeździe uchwalono rezolu- 
cję świaądczają. że „Legjon Mło- 
dych“ za wszelka cenę stara się 
znaleźć wyjście z impasu. w jaki 


MOSKWA, 30.4 (PAT). W okre- 


garh Isningradzkim, moskiewskim, 


popadł, a jako drogę ralunku| Sławka, który, jak wiadomo, pod Rea, Ro Poa ia y "z 
widzi — kokietowanie Zwiazku | pisał list senjorów .Legjonu Mło- a a žy am » Sa 
| Legjonistów. g dych", krytycznie określający po- było podsuwać podobne teor] 

masom  nieuświadomionym przy 


"ziam i działalność tej organizacji. 


Smieżyce i mróz 
w północnej Rosji 


Wołyniu około 50.000. przyczemņ dzielnie mleczarskie, spożywcze I 
l I » Spozy 

jest to element bardzo dzielny] księgarskie W- spółdzielniach 
pod względem gospodarczym i po-; spożywczych odbywa sie *kże 


handel materjałlami ubraniowemi 
oraz różnemi innemi towarami po-| 
trzebnemi koloniście. Niemcy 
koloniści rosną stale w siłę go- 
spadarczą. a mając równocześnie 
wysoki przyrost naturalny. rozra- 
w zasoby pieniężne i siiv fachowe. stają się liczebnie. Zrozumiale| 
„Kredit - Lück“ w latach 1926 ---| jest więc niebezpieczeństwo syste | 
1932 wydał setki tysięcy zlotych ; matycznej pracy niemieckiej nad, 
pożyczek na wykup ziemi od zie-|i zapewnieniem nowych terenów. 
mian polskich. Niemieckie spół-| rozwoju dla przyrostu swej Judno- 
dzielnie kredytowe zakładają spół 


siadający silnie rozwiniętą spół- 
dzielność.  wspomaganą przez 
Niemców poznańskich i śląskich. 
W ucku koloniści założyli spół: 
dzielnie kredytową p. n. „Kredit- 
Lick", zaopatryweną z Poznania 


BEL 


„Swiatło dia goiów' 
Brednie mózców żydowskich 


Omawiając  800-lecie urodzin — „Lecz tysiąc razy jest gorszy 
Mojżesza Majmonidesa. czyli t.|teu stan, który ja nazywam „jało- 


zw. H-go Mojżesza, dr. Thon poriwością duszy”, a którę niszczy du- 
1 


rusza m. inm.. («Hajni Nr, A2)!|szę samych żydów. Żyd już sam za- 
krytyczne stanowisko narodów |czyna zatracać się i zadaje sobie py- 


rdzennych wobec żydostwa. w|tanie: „Dlaczego nas nie lubią goje? 
przeciwieństwie do czasów jesz-, Czy to nie jest czasami nasza wi- 
cze niedawnych. i wskazuje na na? Czy nie jest słuszne to, co wróg 
niebezpieczeństwo tego objawu twierdzi o nas?“ 

dla żydostwa: | Ten krytycyzm w warunkach 
| dostwa: 

— „Oto, co nas może dobić. Mo- 
|żemy zmieść wszelką porażkę, ale 
| nigdy nie możemy znieść utraty włas 
jnel świadomości, rarodowej godno- 


yi A Eei « 
znajduje |56 


W rezolucji bowiem a "s 
sie ustęp: W warunkach rozproszenia ży- 
„Legjon Mdłoych, wystawiony nalzi winni wmawiać w. siebie, że. 

ciężką próbę, stać będzie wytrwalel są oni niezbedni dla gojów: 
na gruncie ideologji Marszałka Pil-| *'— „Nie wolno nam pozbyć się 
sudskiego, uważając wystąpienie ser” | przekonania, że byliśmy, a nawet w 

orów lLegjonu Młodych za fakt, któ- ask: A y 
H musi ANE dostateczne rozwiąza | Pee] mierze jesteśmy, a bodaj mas 
nie w sensie giębokiego zrozumienia|ło tego — bedziemy „Światłem dla 
między starymi żołnierzami Marszał: |gojów”, światłem, pochodnią, która 
oświetla głębokie ciemności barba- 


ka, a legionistami, którzy uważają 
M > b A RE PE] 3 y% 
się za jego żołnierzy najmłodszych . i rzyústwa. Musimy wzmacniać naszą 
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Po przyjęciu rezolucji uchwa- A „b a: 
lono wysłać depeszę dos Prezy- godność w świecie, a przedewszyst- 
RI i, Piłsudski * |kiem narodową dusze we własnej du- 
denta R. P., marsz, Piłsudskiego m 


i gen. Rydz - Śmigłego. Charak-| * "| > d s 
łerystyczne, że wśród depesz hol-) Doświadczenia Życia codzien- 


downiczych pominięto premjera | 1580 stają w rażącej sprzeczno- 


pomocy suto opłacanych ..zojów”, 
dziś nie da się już sfałszować 
rzeczywistości i obałamucać spo- 
łeczeństw chrześcijańskich, Zwła- 
szcza w Polsce teorje o żydach w 
roli „światła dla gojów” 
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ko postąpila chproba 
pewnęgo typu 
skich. 


it? stopni poniżej zera w ukregach 


ty, jak republikanie się nazywają; 


raogą |showy podezes akrobsevjnych lotów 
tat. poniżej zera w Moskwie, a do | przekonać tylko o tem, jak dale-| ćwiczebnych na lotnisku w Orly | moloty na linji Paryż — Praga —- 
umysłowa | spadl na ziemię. Jeden z Jolników zj Warszawa i był uważamy za jedneżu 
aziałaczy żydo -j 


P. K. O. 


podaje do wiadomości. iż 
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przyjmowana będzie w okresie od 1-go do 10-go maja b.r. 
w Kasach Centrali (Jasna 9) i Ekspozyturach (Targowa 70 
i Nowolipki 10) w Warszawie 


od godziny 8-ej minut 30 do 19-ej bez przerwy 


zaś w Kasach Oddziałów P.K.O. w Katowicach, Krakowie, 
Lwowie, Łodzi, Poznaniu 1 Wilnie oraz Ekspozyturze 
w Poznaniu 


jod godziny 8-ej do 13-ej i od 17-ej do 19-e} 


„Prołokuiy mędrców Sjonu* 


Odsłaniają tajemnicę dążeń żydowskich 


Pojedynek rzeczoznawców. w procesie w Bernie 


GENEWA. 30.4. (koresp. wł.).[ cych wydawcy ostatniego wydania 


legać będzie raczej na wykazm 
niu, że niemożliwe jest stwier- 
dzenie sfałszowania protokułów,: 
do czego właśnie dąży w proce- 
sie strona żydowska. 

W dniu wczorajszym ze strony. 


„Protokułów mędrców  Sjonu', 
Frietschowi.  rozpowszechnianie 
fałszywych dokumentów, rzucają- 
cych oszczerstwa na żydów i zo- 
hydzejących w oczach świata na- 


ród żydowski. oskarżycieli przemawiał prof. 

„Protokuły mędrców Sjonu* za- a: który orzekł, iż 
wierają plany opanowania świa-| »Protokuły są sfałszowane i po”. 
ta przez żydów, przyczem plano- parł 18 pytań. przygotowanych 


przez stronę żydowską. Pytania 
te byly skonstruowane w ten spo- 
sób. żeby wykazać, iż „protokuły, 
mędrców Syjonu“ zaczerpnięte 
są z książki Maurycego Joly z ro 


wa ta akcja przeprowadzana jest 
przez tajny międzynarodowy rząd 
żydowski, na którego usługach 
znajduje się szereg tajnych orga- 
nizacyj. a przedewszystkiem ma- 
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sonerja. Jednym z głównych ao uiek o 6- gay 
środków wydziedziczenia narodów Tona Retcli*fa, w- Której des 
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mowa o związku masonerji z èy- 
dostwem międzynarodowem. 

Opinję prof. Baumgartena bar- 
dzo łatwą odeprzeć. 

Zgodność niektórych momen- 
tów „Protokulów mędrców Sje- 
nu“ z fragmentami wspomnłą- 
nych wyżej dwóch książek niczm—= 
go nie dowodzi, gdyż autorzy mo 
gli być właśnie poinformowani © 
tajnym ruchu żydowskim. Argu- 
ment oskarżenia, że istnieją loże 
masońskie nieprzyjmujące żydów, 
nie wytrzymuje krytyki wobec 
znanego faktu, że masonerja wo- 
bec swych członków "niższych 
stopni szerzy ideologję zupełnie 
różną, od tej jaka jest wyznawa- 
na i realizowana przez ludzi sto 
jących na czełe masonerji. Wresz 
cie powoływanie się na antago- 
nizmy istniejące pomiędzy posz- 
czególnemi grupami żydostwa dla 
wykazania, że wobec tych sprze- 
czności niemożliwa jest wspólna 
zorganizowana akcja wszystkich 
żydów, jest bezwartościowe, po- 
nieważ rzeczywistość niejedna- 
krotnie stwierdziła, że czy to 
działalność żydowskiego kapita- 
łu miedzynarodowego, czy też ro“ 
chów rewolucyjnych, w których 
licznie biora udział żydzi. zaw 
sze wysuwa na czoło właśnie przy 
wódcó , pochodzenia żydowskie- 
go. 

Proces berneński budzi w ca! 
łvm świecie zrozumiałe zaintere- 
sowanie. W Bernie procesowi 
przysłuchują się przedstawiciele 
niemal wszystkich wiekszych 
dzienników świata. Dziś rozpo- 
czął swe przemówienie, które 
trwać ma cały dzień, płk. Ulrich 
Fleischer, ekspert ze strony os 
karżonego wydawcy „,.Protoku- 
łów”, 


aryjskich. jest przygotowywanie 
rewolucyj socjalnych i wyzyski- 
wanie ich w celu oddania władzy 
żydom, podszywajacym Się pod 
pozory obrońców warstw pokrzyw- 
dzonych. 

„W stosunku do tej treści ..Pro- 
tokulów“. szwajcarskie gminy ży- 
dowskie twierdzą. że nie istnieje 
żaden tajny miedzynarodowy rząd 
żydowski, ani też służąca żydom 
masonerja. Zatem — zdaniem o- 
skarżenia „protokuły” są świado- 
mem oczernianiem żydów wobec 
świata. rozpowszechnianie ..pra- 
tokulów“ powinno być karane ja | 
ko przestępstwo. 

znaczenia i główna ich waga z 
PZA. 


Trybunał berneński. który ma 
rozstrzygnąć tę sprawę, znajduje 

się w trudnem położeniu. ponie- 

waż ze względu na zaginięcie sze- 

regu dokumentów i zzon kilku o- 

sób, które mogłyby być decydu- 

jącymi świadkami, nie można już 

dzisiaj w sposób naukowo-histo- 

ryczny.ustalić, czy istotnie „pro- 

tokułe' są fałszerstwem. czy też 

prawdziwemi sprawozdaniami 

Wywiad samolotu niemieckiego 
nad ośrodkiem lotnictwa włoskiego 
LONDYN, 30.4 (PAT). Agencja 
Reutera donosi: W Gesto-Calende 
(nad Lago Maggiore w Lombardji) 
widziano samolot niemiecki. Unosił 
się on nad tem miastem, będącem 
dużym ośrodkiem lotnictwa włoskie- 
go. 6 samolotów wojskowych wlo- 
skioh umusjło samolot niemiecki do 


posiedzeń tajnego rządu żydow- 

skiego i nakreśleniem planu wal- 
Lotnik francuski Serge 
zginął w katastrofie samolotowej 


ki ze społeczeństwem arvjskiem. 
Istotną rzeczą jesl „nie kwestja 
PARYŻ. 80.4 PAT. Samnolu: woj- Serge zahil się. 
Serge przez wiele lut prowadził sa~ 


m 
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autentyczności lub nieautentycz- 
ności „protokułów'”, ale ich treść, 
która, jak wskazuje życie, w bar- 
dzo dokładne sposób odzwiercia- 
dla dążenia żydowskie, Jeżeli na- 
wet „protokuły* byłyby apokry- 
fem. to jednak wypadki między- 
narodowe świadczą. że byłby to 
apokryf genialny. który przewi- 
dział lub raczej odgadł politycz- 
ne dążenia żydostwa. 

W tej sytuacji odpowiedzi rze- 
czoznawców powołanych przez o- 
bie strony występujące w proce- 
sie nie mogą mieć zasadniczego 


wylądowania w nb. sobotę. 

t Wiadomość ta. ukrywana przez pó 
wien czas, została obecnie ujawnie- 
na. W samolocie niemieckim zmajdo- 
wał się pilot w ubraniu cywilnem, ale 
jak endza, jest to oficer niemiecki. 
Miał om z soba 2 aparaty totneva- 
ficzne. Lotnika aresztowana. 


pomocą spedachrowu wyskoczył i u-i z 


najlepszych pilotów. 
| A x 
ratował się, drugi i 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Pod znakiem tempa 


Cały świat opasały 


szlaki komunikacji lotniczej 


Im  bwrdziej samodzielne >| 
względem pdlitycznym i gospodar- 
czym stają się nowe części świata, 
tem silniejsze i trwalsze łączą je 
węzły z lądem starej Europy. Naj- 
lepszym tego dowodem jest fakt, że 
nietylko Ameryka, lecz nawet Afry- 
ka i Australja oplecione są wielkie- 
mi linjami komunikacji lotniczej, 
która ostarnio staje się coraz bar- 
dziej regulama i częsta. 

Europa z natury rzeczy stała się 
ośrodkiem tej komunikacji. Z niej 


„biegną wie linje lotnicze do Amery- 


kt Południowej (francuska i niemiec- 
ka, do Afryki Środkowej (francu- 
ska i belgijska), do Afryki Połud- 
niowej (angielska), wreszcie do A- 
zji Południowej i Australji (linje am- 
gielska, francuska i holenderska). 
fstnieje jeszcze coprawda linja ko- 
munikacji lotniczej do Azji Wsehod- 
niej przez Moskwę, służy ona jed- 
nak niemal wyłącznie interesom pań- 
stwa sowieckiego. 

Z krajów europejskich zupełnie 
ciemal nie posiada lotnictwa pasa- 
żerskiego Norwegja. Dalej, ze wzglę- 
dów zasadniczych, unika tego lotnic- 
twa Turcja, której dyktator chce za 
wszelką cenę ustrzec kraj przed 
wpływami obcemi i z tego właśnie 
względu uchyla się przed każdą pró- 
bą włączenie Turcji do wielkich 
dróg powietrznych. Podobnemi po- 
budkami kieruje się również Persja, 
jakkolwiek poczynione tam próby w 
zakresie komunikacji lotniczej wy* 
padły bardzo pomyślnie. 

Jedynem mocarstwem, nieuwzględ- 
niającem należycie nowego środka 
komunikacji, jest Japonja, która do- 
tąd w rzędzie krajów, organizują- 
cych komunikację lotniczą, stoi na 
szarym końcu. 

Australja posiada stałą komunika- 
cję lotniczą z krajem macierzystym 
— Anglją. Olbrzymie linje lotnicze 
angielskie, z których jedna biegnie 
ge Londynu do Kapsztadu, druga zaś 
z Londynu do Sydney, stanowiąc po- 
łączenia z cennemi dominjami, wzbo- 
gacone zostang w najbliższym eza- 
sie przez linję Londyn — Kanada. 
Dotychczas wszelkie próby urządze- 
eia linji lotniczej nad Atlantykiem 
północnym kończyły się niepowodze- 
niem, Anglja jednak ma zamiar za- 
stosować nowoczesne zdobycze w za- 
kresie lotnictwa i urządzić linję z 
Londynu do Kanady, z zatrzymywa- 
niem się w Nowym Jorku. 

Osobliwością tej linji będzie ko- 


"wvstanie dla wzniesienia samolotu 


komunikacyjnego w powietrzu ze 


„specjalnie dobranych bardzo silnych 


aparatów-holowników. Liczne próby 
fachowcy angielscy odbywają już od 
tilku lat i ostatnio udało im się u- 
gmąć wszelkie pod tym wzełędem | 
| o 0 NEO" EE CC 

Naturalnym. łagodnym środkiem 


nrzeczyszczającym są „Szwajcarskie 


Gorzkie Złota”, stosowane przy cho- 


robach: żołądka, kiszek, nerek, wą- 
troby, wzdeciu brzucha, kamieni żół- 
ciowvch i skłonności dn zaparcia. 
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Złoty rubel carski 
jest pieniądzem 


Bąd Najwyższy orzekł, że sechą 
tharakterystyczną pieniądza jest je- 
go znaczenie w obiegu gospodarczym, 
jako przedstawiciela pewnej warto- 
fci. Tego zmaczenia złote rubla ro- 
syjskie nie utraciły, wobec czego są 
notowane na giełdach i mozg słu- 
żyć do uiszczania należności. Toteż 
zmniejszanie wartości carskiego zło- 
tego rubla, przez redukcje zawarto- 
ści kruszcu, jest przestępstwem kar- 
hem. 

OE" IKE 


Tramwaje 


trudności, z którvch największą sia- 
nowiła niemożność wzniesienia się 
ciężkiego samolotu pasażerskiego, ob- 
ładowanego wielkiemi zapasami ben- 
zyny, o własnych siłach w powietrze. 
Dziś zastosowanie tego wlaśnie ho- 
lownika trudność powyższą usunęło. 
Samolot pasażerski przy jego pomo- 
cy dostaje się na wysokość 2000 me- 
trów, tam holownik odczepia się i 
wraca na lotnisko, samolot zaś leci 
ku Ameryce. 

Ze swej strony Stany Zjednoczone 
pragną zorganizować komunikację 
lotniczą nad oceanem Spokojnym. 


aiłodkowzkić 
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Dzbrowolne ujawnianie 


przestępstw skarbowych 


Nowa ustawa, przewidająca, że 0- 
soba, która njawni wobec władzy 
skarbowej wszelkie występki w. dzie- 
dzinie ukrywania podatków, docho- 
dów i t. d., nie będzie ukarana, o ile 
wpłaci należność, i zwróci się do 
władz w terminie do 16 czerwca r.b. 

Sfery. gospodarcze wątpiły począt- 
kowo, czy zarządzenie takie da jaki- 
kolwiek wynik. Tymczasem, jak to 
stwierdzają władze Ministerstwa 
Skarbu, moc osób zwraca się bezpo- 
średnio względnie za pośrednictwem 
adwokatów do Departamentu Podat- 
kowego, do Izb Skarbowych i do u- 


Doniosłe wyj? śnienia 


o obowiązku Utezpieczeń Społecznych 


Ministerstwo Opieki Społecznej 
wydało doniosłe wyjaśnienie do- 
tyczące obowiązku "ubezpieczania 
pracowników, którzy zatrudnieni 
są u kilku pracodawców, bądź 
też pracują na terenie podlegają- 
cym kilku ubezpieczalniom spo- 
łecznym. Ministerstwo podkreśla, 
że w tego rodzaju wypadkach 0 
obowiązku ubezpieczenia decydo- 
wać ma łączna suma wynagro- 
dzeń otrzymanych przez pracowni 
ka tak, że o ile przekracza ona 


Sprzelaż domu „Tosja” 


ile dostaną posiadacze polis 


Sprawa sprzedaży wielkiego domu 
w Warszawie przy ul. Marszaikow- 
skiej 124 jest na ukończeniu. Dom 
ten kupi prawdopodobnie Zakład 
Wzajemnych Ubezpieczeń, kosztem 3 
miljonów złotych. Dom przy ul. Mar- 
szałkowskiej należy do masy likwi- 
dacyjnej b. towarzystwa ubezpieczeń 
„Rosja''. 

Sprzedaż tego budynku pozwoli li- 
kwidatorowi przeprowadzić rozra- 
chunek i podział należności, przypa- 
dającej każdcmu posiadaczowi zare- 
jestrowanej polisy. 

Przy pierwszej repertycji posiada- 
cze polis otrzymali po 6 procent od 
przerachowanej kwoty. Obecnie spo- 
dziewana jest wypłata od 10 do 12 
procent. 

Załatwienie formalności związa- 
nych z zawarcieram pmowy sprzedaż- 


a 


nej domu musi jeszcze trwać ze 
| 
kazał iekszenie frexwancji 
wykazaty zwiększenie frexwancji o 1,1 Broc 
Na 11 przedsiębiorstw trarawa Toruniu i Bielsku dyr. Białej. W 


Jowych w Polsce, 
związku przedsiębiorstw 
nikacyjnych, poza związkiem: po- 
zostają tylko tramwaje miejskie 
w Tarnowie. 

Zrzeszone przedsiębiorstwa 
tramwajowe posiadają 273 km 
linij ekspołatacyjnych i rozporzą 
dzają 1768 wagonami 
mi. 

W r. 1934 tramwaje te prze- 
wiozły 323,1 miljonów pasażerów 
i wykazują po raz pierwszy od 5 
lat zwiększenie frekwencji, wyno 
szące w porównaniu z r. 1903 
około 1,1 proc. 

Zwiększenie frekwencji zazna: 
czyło się głównie w Warszawie 
(o 6,6 milj. pasażerów), w Łodzi, 


10 należy do 


osolowy-| wych ulegia 


innych miastach zanotowano da! 


komu-| szy spadek liczby przewiezionych 


od 24 
proc. 


pasażerów w granicach 
proc. w Poznaniu do 22,8 
w Grudziądzu. 

Pomimo zwiększenia ogólnej 
frekwencji suma wpływów w 
przedsiębiorstwach tramwajo- 


do 66,3 miljonów złotych. Zniżką 
wpływów spowodowały wprowa- 
dzone ulgi tarvfowe przy sprze- 
daży biletów miesięcznych i na 
10-krotne przejazdy oraz  spec- 
jalne taryfy dla robotników i mło 
dzieży szkolnej. Wydatki eksploa 
tacyjne przedsięborstw tramwa: 
jowych wyniosły w roku 
złym 47,9 miljonów złotych. 


zmniejszeniu o 2,5. 


ubic- 
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Najdłuższa linja lotnicza — z San 
Francisco do Manili — będzie po- 
siadać 13.700 km. długości. Prócz 
tego mówi się również w Stanach 
Zjednoczonych o stworzeniu linji lot- 
nieczej nad zachodnim Atlantykiem, 
biegnącej z Nowego Jorku do stolicy 
Brazylii. 

Ze wszystkich części Świata poza 
Europa dotąd najsilniej „obsadzona 
jest przez linje lotnicze Afryka, 
prócz bowiem wielkiej linji angiel- 
skiej, przemierzającej ten ląd przez 
całą jego długość, istnieją również 
dwie wielkie linje—belgijska i fran- 
cuska. Można więc powiedzieć, że 
Afryka, pod względem komunikacji 
lotniczej, jest terenem nasyconym. 
Niewiele też pod tym względem po- 
zostawia do życzenia Ameryka Po- 
tudniowa, której wszystkie stolice 
posiadaja możność skomunikowania 


rządów, zgłaszając deklaracje o do- 
konanych przestępstwach  skarbo- 
wych. 

Dodać należy, że na mocy instruk- 
cji Ministerstwa Skarbu natychmiast 
po 16 czerwca władze przystąpią da 
przeprowadzenia rewizyj w przed- 
siębiorstwach handlowych lub prze- 
mysłowych, podejrzanych o fałszywe 
prowadzenie ksiąg. Rewizje hędą 
przeprowadzone przez specjalnie am- 
gażowanych w tym cclu przysięgłych 
buchalterów. Każda rewizja ksiąg 
będzie się odbywała pod nadzorem 
Departamentu Podatkowego. 


kwotę zł. 725 miesięcznie, pra- 
cownik wolny jest od ubezpiecze- 
nia przymusowego na wypadek 
choroby. Dla ułatwienia kontroli 
nad ściąganiem składek, jak i wy- 
płatą zasiłków ubezpieczenia pra- 
cownika zatrudnionego w kilku 
miejscach, odbywać się powinno 
w Ubezpieczalni, kłóra jest tery- 
torjalnie właściwą zarówno dla 
jednego z miejsc zatrudnienia, 
jak i miejsca stałego zamieszka- 
nia pracownika, 


| 


względu na konieczność przerachowa- 
nia budynku, szacowanego dotych- 
czas w wyższym stopniu. Dom ten 
przynosi dochodu przeszło 300 tysię- 
cy złotych rocznie, 

Po dziś džicń zwracają się do li- 
kwidatora osoby, z prośba o dodat- 
kowe zarejestrowanie. Jest to nie- 
możliwe, gdyż termin rejestracii po- 
lis, przewidziany ustawowo, dawno 
minał. | 
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Przymusowa kąpiel 
dla poborowych 


Lekarze, przyjmujący udział w ko- 
misjach przeglądowo-wojskowych o- 
trzymali dokładną instrukcję w spra- 
wie specjalnego traktowania brud- 
nych poborowych. Będą tacy pobo- 
rowi natychmiast odsyłani do kapie- 
liska miejskiego, gdzie po dokona- 
niu zabiegów tryzjersko-kosmetycz- 
nych, po desynfekeji i desinsekeii u- 
brań będą odsyłani do komisyj. Nie 
trzeźwi pociągani będą do odpowie- 
dzialności _ karno-administracyjnej. 
Pozatem podczas poboru prowadzo- 
na będzie propaganda przeciw choro- 
bom wenerycznym i walki z gruźlicą. 


Skazanie sowieckiego 


włóczęgi | 
BYDGOSZCZ, 30. 4. Sąd Grodz- 
ki w Bydgoszczy rozpatrzył spra- 
wę rzekomego marynarza ze stat- 
ku sowieckiego, Iwana KRotkina, 
oskarżonego o nielegalne opusz- 
czenie portu Gdyni. MKotkina u- 
ważano „początkowo za oficera 
marynarki sowieckiej, okazało 
Się jednak, iż jest on zwykłym 
wlóczęgą. Sąd skazał go na kil- | 
ka dni aresztu. 


się drogą powietrzną zarówno z Eu- 
ropą, jak i z Ameryką Północną. 

Można w każdym razie zaznaczyć, 
że komunikacja lotnicza na wszyst- 
kich tych linjach ma przed sobą co- 
raz większą przyszłość, skutkiem 
czego mówi się nawet, że wielkie to- 
warzystwa okrętowe będą musiały w 
niedługim czasie zrezygnować z bu- 
dowy nowych okrętów, współzawod- 
nictwo bowiem wielkich samolotów 
z okrętami wypadnie stanowczo pod 
każdym względem na korzyść samo- 
lotów. 


30 tysięcy tomów 


Nm USES 


Bractwo jednego Kartofla 


utworzyli włości”nie w pow. jaworowskim 


LWÓW, 30. 4. (KAP,). Wiado- 
mo, jaka nędza trapi wieś pol- 
ską. Zgnębieni nią włościanie 
greko-katolicy powiatu jaworow- 
skiego w Małopolsce Wschodniej 
rzucili myśl utworzenia „bra- 
ctwa jednego kartofla". Po ru- 
sińsku „bractwa odnej baraboli”. 
W każdej parafji proboszcz pro- 
wadzi listę najbiedniejszych gło- 
dujących. Dzieci i młodzież zbie- 
rają po domach po jednym ziem- 
niaku dziennie, t. j. do 7 ziem- 
niaków na tydzień. Ziemniaki 
muszą być zdrowe. Przy sposob- 
ności ten i ów ofiaruje coś wię- 
cej, a zdarza się, że da i podnisz- 
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czoną odzież lub obuwie. Zebra: 
ne zapasy gromadzi się na ple- 
banji, tam się je rozdziela mię- 
dzy najbardziej potrzebujących i 
znowu młodzież roznosi je po 
wsiach i chatach. 

Bolesne to zjawisko, że dla ra- 
towania przymierających głodem 
trzeba zbierać po jednym ziem- 
niaku dziennie od rodziny, ale 
jednocześnie  pocieszające, bo 
świadczy wymownie, że nawet 
przy tak skrajnej nędzy nie wy- 
gasa miłość bliźniego, a ludzie 
i wspierają się, jak mogą i jak im 
na to pozwalają niezwykle cięż- 
kie warunki. 


0 abonentów 


Kto ma niepotrzebne książki— niech odda Macierzy 


Pisalismy jaz niejcdnokrotnie o 
doniosłości akcji, jaką na terenie na- 
szego kraju rozwija Polska Macierz 
Szkalna. 

Informowaliśmy o zasługach tej 
organizacji w walce 2 polskość Kre- 
sów Wschodnich, o pracy, którą pro- 
wadzi nad likwidację analfabetyzmu, 
e szkołach, jakie zakłada na obsza- 
rze całej Polski i t. d. 

Pisaliśmy wiele, ale nie pisaliśmy 
jeszcze o wszystkiem... 

Z wielką zatem skwapliwością sko- 
rzystaiśmy z zaproszenia kierow: 
niczkt Wydziału Miejskiego przy. Za- 
rząłzie Głównym P. M 5 n Ine 
Sosnowskici, aby odwiedzić prowa- 
dzoną przez Macierz „Wypożyczal- 
nie podręczników szkolnych“. 

Kilkupiętrowa, szara kamienicu 
przy ul. Traugutta. 

Niewielka tabliezka ra bramie: 
„Wypożyczalnia podręczników szkol- 
tych P. M. S.“, upewnia nas, że je- 
steśmy u celu naszego reporterskie- 
go „wyradu”, 

Mały pokoik oblepiony dokoła pół- 
kami książek, skromny stół i kilka 
krzeseł — oto wygląd zewnętrzny 
wypożyczalni. 

— Wypożyczalnia — mówi p. So- 
snowska — powstała dziesięć lat te- 
mu. Chcieliśmy w ten sposób przyjść 
z pomocą niezamożnej młodzieży 
Warszawy, dając jej tanie źródło, 
gdzie mogłaby wypożyczyć niezbędne 
do nanki podręczniki szkolne. 

Zaczęliśmy od kilku książek. Dzię- 
ki wydatnej pomocy społeczeństwa, a 
zwłaszcza Księgarni Areta, zbiory 
nasze rosły nader szybko. W roku 
1983 mieliśmy już więc 50.000 to- 
mów. Reforma podręczników szkol- 
nych, której dokonały władze oświa- 
towe, sprawiła, żo wielka część na- 
szych książek straciła swą wartość. 
Musieliśmy je spalić, albo oddać na 
makulaturę. Obecnie mamy więc o- 
koło 380.000 tomów. 


— (zy wypożyczanie jest płatne, 
czy bezpłatne? — pytamy dalej. 
Zasadniczo za wynożvczenie 


— Czy w wypożyczalni są próca 
podręczników szkolnych także i inne 
książki, np. z zakresu literatury 


jednej książki na przeciąg roku — | pięknej? 


wyjaśnia p. Sosnowska — płaci się 
złotówkę. Zasada ta nie jest jednak 
stosowana bezwzględnie. Płaci tylko 


— Owszem. Mamy szereg dzieł, 
które wchodzą w skład t. zw. „lek- 
tury domowej“ młodzieży szkół śred- 


ten, kto może. Komu zaś warunki | pich, przyczem do każdego cenniej- 
materjalne nie pozwalają na wiszcze- lera utworu staramy się dołączyć 


nie nawet tak drobnej kwoty, jest 
całkowicie zwalniany od opłaty. Na 
ogólną liczbę 2500 abonentów, 3/4 
z niech korzysta z wypożyczalni bez- 
płatnie. 

— Czy abonentami wypożyczalni 
są tylko uczniowie szkół powszech- 
nych? 

— O, nie! Większa część wypoży- 
czających to przedewszystkiem mln- 
dzicż ze szkół średnich, potem do- 
piero powszechnych. Mamv także 18 
abonentów-akademików. Muszę za: 
znaczyć, że niektórzy nasi abonenci 
dają nam  wzruszaljące dowody 
wdzięczności, zełaszając się w wol- 
nych chwilach do pomoev przy kata- 
lorownniu i wydawaniu książek. 
Zdarzył się też wypadek, że jeden 
z korzystających z wypożyczalni, 
dziś urzędnik kolejowy, chege się 
odwdzięczyć za wypożyczanie pod- 
ręczników, które umażliwiło mu n- 
kończenie szkoły, zaofinrował „nam 
pomoc w czasie całego swego mic- 
siecznego urlopu. 
MCZAT TE IPPT BY CZICA ATS 


Listonosze 
w nowych czapkach 


Wprowadzanie nowego umunduro- 
wania niższych  funkejomarjuszów 
pocztowych odbywa się stonnowo. 
Część listonoszy na terenie Warsza- 
wy otrzymała już czapki nowego ty- 
pu. Sg to czapki kraju angielskiego 
z okrągłemi denkami, koloru ciomno- 
zielonego. Pozatem zmienione zosta. 
ły znaki służbowe na mnndnrech 


Samochód nroselstwa zanciels«'er6 
Zabiti staruszke 


WADOWICE, 30.4. Jak donoszą 
z Porąbki, powiatu bialskiego. gdzie, 
jak wiadomo, buduje się olbrzymią 
zaporę wodną, zdarzył się poważny 
wypadek samochodowy: na ch'opską 
furmankę w czasie przelazdu przez 
Porąbkę wpadł samochód poselstwa 
engielskiego w Warszawie. W samo- 
chodzie tym jechał sekretarz posel- 
stwa Rerrand oraz poseł na Ścim 
Marjan Rudnicki- Furmanka jechali 


dawaj rolnicy: Antoni Plonek i Fran- 
ciszek Pawlikowicz ze swą małką 75- 
letnią staruszką. Favmanka została 
doszezętnie rozbita, obaj wieśniacy 
odnieśli cieżkie rany, a staruszka do- 
znała wstrzasu mózęu i złainawn 
podstawy czaszki. Wszystkień traje 
przewieziono do szpitala w Białej, 
edzię wkrótce Pawlikowiezowa zmar- 
ła. Do Porąbki wyjechała specialna 
komisja w celu przeprowadzenia 
śledztwa. 


Po libacii na „Poseidanie” 
utonął w Wisi? 


TORUŃ, 30. 4. Tragiczny wy- 
padek, wywołany przez libację u- 
rządzoną na pokładzie statku, 
zdarzył się w Toruniu. O godzi- 
nie 9 wieczorem w sobotę, dwaj 
przyjaciele 41-letni Jan Koperek 

i 85-letni Piotr Popadenie, tokarz 
z zawodu, obydwaj zamieszkali 
w Toruniu., zostali zaproszeni 
przez znajomego Koperka na po- 
gawędkę na  stateczku „Posej- 
don“, stojącym na Wiśle, w przy- 
stani toruńskiej. Gdy pogawędka 
na słatku zaczęła się przeciągać 
| blisko do północy, posłano po pół 
litra wódki. 

Po krótkiej libacji obydwaj 
przyjaciele okoła l-ej po północy 
postanowili wrócić do domu. 
statku na brzeg trzeba 


Zejale tymczasem silny prąd 
była |chnął Popadeńca 


przejść przez stojącą obok „Po- 
sejdona' berlinkę, a z niej jesz- 
cze przez wąską kładkę. Berlinkę 
podchmieleni przyjaciele przeszli 
szczęśliwie, natomiast, gdy zna- 
leźli się na kładce, Popadenic, 
który szedł drugi, stracił nagle 
równowagę i wpadł do wody. 


W wodzie natychmiast oprzy- | wicie 


tomniał i zaczął wołać o pomoc. 
Koperek usłyszał wołanie przyja- 
ciela, zorjentował się w niebez- 
pieczeństwie, ale nic nie mógł 
pomóc niszcześliwemu  towarzy- 
szowi. ponieważ w ciemnościach 
nie udało mu się znaleźć łódki. 
Na rozpaczliwy krzyk  Koperka 
nadbiegli ludzi z „Posejdonu“. 
wep- 
pod  berlinki. 


DAR NARODOWY 3-go MAJA 


i To — FRONT KULTURALNEJ POLSKI 
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najważniejsze komentarze i opraco- 
wania. Weźmy dla przykładu „Pana 
Tadrusza*. Oprócz kilkudziesięciu 
egzemplarzy „Pana Tadeusza" posia- 
damy kilkanaście komentarzy tego 
arcydzieła pióra najwybitniejszych 
uczonych, jak Tarnowski, Pigoń, 
Chmielowski, Kalenabach i t. d. 

—W roku ubiegłym zorganizowaliś 
my przy wypożyczalni dział książek 
dla dzieci. Mamy już około 500 to- 
mów. Bardzo bylibyśmy wdzięczni, 
adyby zechciał Pam zwrócić się w 
naszem imienin do Czytelników z 
zorse prośbą o nadsyłanie pod na- 
szym adresem (Wyp. Podr. Szkol- 
nych P. M. S. — Traugutta 3) — 
wszystkich tych książek dla dzieci, 
które leżą w ich domach bezużytecz- 
mie. Dla nas każda taka książka jest 
niezmiernie cenna i ogromnie po- 
trzcbna, młodocianych czytelników 
mamy bowiem b, wielu, a odpowied- 
niej dla nich lektury mało. Gdyby 
zaś komu sprawiało trudność prze- 
syłanie, niceh zatelefonuje tylko pod 
Nr. 5-65-51 komunikując, że chee o- 
liarować wypożyczalni książki, a na 
tychmiast wyślemy pod wskazany 
adres gońca, któremu będzie mógł je 
wręczyć. 

Żegna amy się z naszą rozmówczy- 
nią. 

Na schodach mija nas 11 — 12- 
letni ehłopiec z teczką pod pachą. 

— A dokąd to kawaler? Do wy- 
pożyczalni? — rzucamy na „chybił 
trafił" pytanie. 

— A tak, proszę pana! Książkę 
idę zmienić. Już trzecią w tym ty- 
godniu — odpowiada śmiało. 

— To kawaler pewnie bardzo Iu- 
bi czytać, 

— O, jeszcze jak. Tylko, że przed- 
tem to nie miałem skąd brać ksią- 


żek. W naszej szkole niema biblio- 
teki, a na ezytelnię rodzice nie da- 
ja pieniędzy. Tak drogo przecież 


kosztuje, Aż dopiero Franck, mój 
kolega, powiedział mi, że tu, w Ma- 
cierzy, są takie ładne książeczki i że 
niektórym to i bezpłatnie dają. 
Przyszedłem więc. zapisałem się i 
biorę, A dzisiaj to pewno dostanę 
opowiadanie o Wieku Świerszezyku 
i karalnchu SŚmaleu... z 

-— Ale przepraszam pana, bo ja ta 
już muszę iść. O drugiej kazała mi 
mama być w domu. Dowidzenia. 

Radosny i uśmiechnięty szybko po- 
biegł po sehodach... J. G 


- 


Wojna z susłami 
w Lzchowicach 


WILNO. 30.4. Z Baranowicz do 
noszą, że oryginalna plaga spadła 
na miasteczko Lachowice. Miano- 
w  Lachowicach wielkie 
szkody wyrządzają susły, które o- 
statnio tak się rozmnożyły, że 
gmina uchwaliła przeprowadzić 
zbiorową walkę z susłami. Uchwa 
lono w tym celu, ażeby wszyscy 
właściciele gruntów w jednym 
dniu wyruszyli w pole na polowa- 
nie na susły. Z każdej ulicy mie- 
steczka wybrano po dwóch dele- 
gatów, którym powierzono dopil- 
nowanie, ażeby każdy wziął udział 
w obławie. Pczatem wybrano stró- 
ża polowego — będzie on mial 
prawo za każdego susła schwyta- 
nego w polu, przy wyrządzaniu 
szkody pobierać 50 groszy nagro- 
dy od właściciela gruntu, na ja- 
im zwierze zostało schwytane. 


ABC JO 


Maj i lato na polskiej fali radjowej 


wiecej muzyki i reportażów 


Program ramowy wiosenry '0- 
bowiązuje do dnia 1 czerwca. 
Jeszcze więc tylko w ciągu maja 
panować będzie wiosna’ w pro- 
gramach radjowych. 


Poczynając od maja, Wydział 
Transmisyj Polskiego Radja na- 
dawać będzie cykl transmisyj ob- 
jętych jednym, wspólnym  tytu- 
łem: „Na fali bezpieczeństwa pu- 
blicznego”. Będą to reportaże o- 
brazujące walkę z przestępczo- 
ścią. 


Tytuły poszczególnych reporta 
ży: a) walka występku z łatwo- 
wiernością ludzką; b) jak oszu- 
kano mnie na jarmarku przy kup- 
nie konia; c) baczność emigran- 
ci! paszport na schodach; d) 
brylanty 2 carskiej korony za 
jedne 20 groszy; e) znachor i 
skrzydełko nietoperza; f) jak 
przegrałem w kilka minut tygod- 
niowy zarobek i g, wywiad przerl 
stawiciela „sztuki niedozwolo- 
nej“. Transmisje te nadane zo- 
staną z terenów poszczególnych 
Komisarjatów Policji Państwo- 
wej. 

W ciągu maja usłyszymy czte- 
ry krajoznawcze wędrówki mikro 
fonu, które przeniosą nas daleko 
poza mury miasta. I tak 16 maja 
odbędziemy wędrówkę po „nizi- 
nie mazowieckiej”. Już następne- 
go dnia, bo 17 maja wybierzemy 
się „na Polesie", by nazajutrz 
(18 maja) odbyć krótką wy- 
cieczkę „w góry”, na którą zapra- 
szą rozgłośnia «rakowska. Ostat- 
nim z tych reportaży będzie w 
dniu 19 maja oryginalny koncert: 
transmisja, w którym wystąpią... 
żaby. Grozi im jednak konkuren- 
cja ze strony słowików, które 
również.. zgłosiły gotowość wy- 
stąpienia przed mikrofonem. 


Z dniem 2 czerwca wchodzi w 
życie program ramowy na sezon 
letni, który trwać będzie do 31 
sierpnia r. b. Sezon letni w radjo, 
tak samo zresztą, jak i wiosenny, 
stać będzie pod znakiem aktual- 
ności, reportaży i zwiększenia ilo- 
ści muzyki kosztem słowa mówio- 
nego. I na ten okres budżet pro- 
gramowy pozostał nie zmniejszo- 
ny w stosunku do wydatków w 
okresie zimowym. W wielu dzia- 
tach musiano nawet pozycje pod- 
wyższyć. 


CEER W Ed] 


Z tygodnia 


Radjostacja-lwowska  święciła 
w ubiegłym tygodniu 5-lecie swej 
działalności. Właściwa rocznica 
wypadła już przed trzema miesią 
cami, ale obchód jej odłożono — 
i nie bez racji. Dzięki temu bo- 
wiem radjo lwowskie obchodziło 
równocześnie: 5-lecie całej roz- 
głośni, 50-ty reportaż muzyczny 
p. Celiny Nahlik, 100-ną „Wesołą 
Falę", 300-ny występ koncertowy 
orkiestry T. Seredyńskiego. Sło- 
wem — jubileusze „en gros et 
en detail". 

Lwów lubi takie szerokie gesty. 
A ludzie — lubią Lwów. Tak już 
jest.. Sympatycznej rocznicy wtó 
rowano z różnych stron serdecz- 
nemi życzeniami, w niedzielę 
poprzedzono jubileuszową Weso- 
łą Falę przemówieniami specjal- 
nie z Warszawy przybyłych prze- 
wodniczącego głównej rady pro- 
gramowej Polskiego Radja p. 
Krzewskiego i jego zastępczyni 
p. Sosnowskiej. A szerokie rzesze 
sluchaczy spewnością chętnie do 
rzuciłyby do tych wszystkich ro- 
cznie, dla „zaokrąglenia rachun- 
ku“, tak ze... trzy tysiące dni od- 
pustu dia całego lwowskiego ze- 
społu — niech to ks. Rękas spra- 
wiedliwie między nich rozdzieli. 

Bo jeśli mowa o stacji lwow- 
skiej, to przedewszystkiem trzeba 
mówić o jej zespole. Podnosiliś- 
my przed tygodniem ten właśnie 
moment w stosunku do Wesołej 
Fali, w której walorach gra on 
rolę bodaj że fundamentalną — 
ale to samo można odnieść i do ca 
łej rozgłośni lwowskiej, która 
radjofonję naszą wzbogaciła na 
różnych odcinkach swoją cenną 
inicjatywą. 

Do Benjaminków naszego bro- 
adcastingu należy stacja lwow- 
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W ciągu trzech miesięcy let- 
nich wszystkie rozgłośnie polskie 
w niedziele i święta pracują bcz 
przerwy od godz. 8.30 do 23.30, a 
więc w ciagu pełnych 15-tu go- 
dzin. W dnie powszednie rozgło- 
śnie: w Warszawie, Wilnie i 
Krakowie pracują 11 godzin i 
45 minut poza gsobotami, kiedy 
czas nadawania programu wzra- 
sta do 12 godzin 30 minut. Pozo- 
stałe rozgłośnie regjonalne pra- 
cują jeszcze o godzinę dłużej, 
przyczem Łódź codziennie, zaś 
Katowice, Lwów, Poznań i To- 
ruń, co drugi dzień naprzemian. 
podobnie, jak w sezonie wiosen- 
nym. Godzina ta wypełniona bę- 
dzie przez rozgłośnie regjonalne 
muzyką o charakterze rozrywko- 
wym, która przypadnie na godzi- 
nę przerwy obiadowej. 


Program w dni powszednie zo-| pozostała niezmieniona, 


stał podzielony w okresie letnim 
na trzy zasadnicze odcinki. 


Pierwszy z nich — to odcinek po-|je jeszcze dodatkowemi odcinko- 
ranny od godz. 6.30 do 8.30; dru-|mi w innych porach dnia. 


od godziny 


gi południowy 
A oi WERACEŃ 


Z pokłosia naszego konkursu 


Gdy sie jesi autorem... 


Zbigniew M-ski z Warszawy 
odpowiedział! na nasz konkurs 
dowcipnym wierszykiem, w któ- 
rym opisuje, co było dla niego. 
największą emocją radjową. Po 
p. Walczaku, który opisał wraże- 


Nie Kiepura — nie Meting Lotniczy — ale właśnie ja sam. 


— 
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Jestem siudentem wyższym, bo wzrostu metr 90 — mam 
Tak zwane S. G. H. warszawskie od kilku lat studiuję, 
A także piszę wiersze, piosenki I nowel próbuję... 

Wszak każdy wie, że kieszeń studenta jest, pustą i smutną, 
Zawiera „ściągi“, tytoń, zapałki, groszaki i płótno... 

Chcąc zarobić trochę, zacząłem pisać „pieśni rewjowe"* 

I tu się właśnie zaczyna moje przeżycie radjowe... 
Napisałem „slowa“ do melodji mego przyjaciela — 

O cygance, którą los od ukochanego rozdziela, ` 

O łzach, o tęsknocie, o prawdziwem wielkiem ukochanin, 

O smutnej strasznej nocy, i o ostatniem pożegnaniu... 

J oto w dzień wiosenny, tak jakoś przedziwnie pochmurny, 
Na fali radjowej płynęły chopinowskie nokturny, 
zasłuchany w melodie nieśmiertelne wieczne, 
Gdy skończyły się i spiker zapowiedział utwory taneczne.. 
I wtedy usłyszałem z ust Pana Tadzia Bocheńskiego: 
„Tamara“. Cygańskie Tango Elskiego do słów FEMskiego.. 


Siedziałem 


— || ||| | mm wam 


Nie wiedziałem wtedy co z radości mej z sobą zrobić mam 
Be oto nie Kiepura, nie Meting — ale właśnie ja sam. 


ska — czemuż przypisać, że tak 
szybko i mocno potrafiła się wy- 
bić do pierwszych szeregów? Po- 
niekąd temu, że Lwów to nasze 
południe — polska Gaskonja czy 
Prowansalja — jak kto woli. W 
każdym razie jakiś ożywczy flu- 
id, słońcem i pogodą przesycony, 
płynie stąd na całą Polskę. 

Nadto zaś istnieje we Lwowie 
iwśród Lwowian (nawet w „dia- 
sporze') niezmiernie silne poczu 
cie solidarności, jakaś świado- 
mość jedności zbiorowej, któva 
stanowi naturalny grunt podatny 
dla owocnego wysiłku zbiorowe: 
go. Czy to będzie dziś już legen- 
darna obrona Lwowa czy Wesoła 
Fala („si parva magnis“..), ten 
wspólny rys solidarności i osią- 
ganego dzięki niej sukcesu wystę 
puje bardzo silnia, 

%* 

Mamy jeszcze drugiego Benja- 
minka. który również niedawno 
święcił swoje pięciolecie — sta- 
cję łódzką. Tu już raczej można 
mówić o.. Kopciuszku, bo jak 
największe po stolicy miasto Pol- 
ski jest jednym z najsmutniej- 
szych pomników naszej niewoli 
pod względem zaniedbania, z któ: 
rego dopiero w Polsce wolnej 
stopniowo się wydobywa, tak i 
rozgłośnia łódzka, jako stacja 
Lrzekaźnikowa, © niewielkim i 
czysto tylko na lokalne oddziały- 
wanie przeznaczonym zasięgu, 
bez większego personelu i bez 
większego budżetu — odgrywała 
dotąd w całokształcie radjofonji 
polskiej rolę minimalną i 25 
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nie do tego lokalnego kręgu o- 
graniczoną. 

Zresztą poziom kulturalny każ-| 
dej rozgłośni jest zwiazany z po-| 
ziomem ośrodka, wśród którego | 


12.00 'do 13.30 dla Warszawy, 
Wilna i Krakowa; zaś dla pozo- 
stałych stacyj — od 12.00 do 
14.30 i wreszcie trzeci — połud- 
niowo - wieczorny, od godz. 15.15 
do 28.80. W soboty, ten ostatni 
odcinek programu rozpoczyna się 
we wszystkich rozgłośniach o 
godz. 14.30, aby zakończyć się o 
28.30. i 

Najbardziej zasadniczem post 
nięciem, jakiego dokonuje pro- 
gram ramowy na sezon letni, jest 
znaczne rozszerzenie odcinków 
przeznaczonych na muzykę, kosz- 
tem zmniejszenia audycyj słow | ści związanych z obchodem Świę- 
nych. Cały program letni utrzy: | tą Morza. Transmisje te usłyszy- 
many będzie w charakterze po | my ze stalografu w dniach 28 1 
godnym. i X ._ |29 czerwca. W porze letniej Wy- 

W programie letnim godzina | gzjął Transmisyj organizować bę 
regionalna, przeznaczona na pru- | dzie również w każdą niedzielę 
gram lokalny każdej rozgłośni! o godz. 18.00 reportaże - transmi- 
L 1. od sję z obozów wypoczynkowych i 


m. 18.30 do 19.00. Pozatein przysposobienia wojskowego, TOZ- 
każda stacja regjonalna dvsponu 


rządzają około 15 godzinami ty- 
godniowo, nie licząc odcinków 
zajętych koncertami z płyt, kiedy 
to rozgłośnie regjonalne nadają 
z reguły własne koncerty. 

Do ogólno - polskiego progra- 
mu przeniknie z rozgłośni regjo- 
nalnych szereg audycyj, zwłasz- 
cza z dziedziny muzyki, folkloru 
i bezpośrednich reportaży. Re- 
portaże: „Dzień marynarza na 
kontrtorpedowcu „Burza“ i „Pod 
falami Bałtyku" (transmisja z ło 
dzi podwodnej „Wilk”) — nada- 


Ogó- nio na 
ł rozgłośnie regjonaine rozpo- s 
em g RE PO- podróż po Polsce 


MALE |Vywczasy*. Będą 


pot 
to 


cinka i t. p. 

Pozatem przewidziane są rów- 
nież w okresie letnim transmisje 
nie z własnego reportażu usły-|z zagranicy. 


szanego ze stalografu, jest to! pzzmeccEKZE CC 
drugi uczestnik konkursu, poda- 

jący za najsilniejsze przeżycie, Z anten całego świata 
usłyvszenie własnego utworu, 


4 Świeto korony angielskiej w radjo. | 
Tak o tem pisze: 


Dnia 6 maja cała Anglja znajdować 
się będzie pod znakiem uroczystości, 
związanych z 25-cioleciem kuronacji 
króla Jerzego V-go. Radjo angiel- 
skie już od szeregu miesięcy pracu- 
je nad przygotowaniem programu, 
który ma być nadany na całe Im- 
perium. Pozatem jeszcze szereg re- 
porterów z innych państw nadawać 
będzie tego dnia sprawozdanie bez- 
pośrednie z Londynu; tak np. przed- 
stawiciel Ravagu nada przez własny 
mikrofon opis nbrzędów w katedrze 
św. Pawła, nabożeństwa dziękczyn= 
nego oraz końcowych uroczystości. 
Jubileusz królewski będzie się od- 
znaczał przepychem, jakiego już 
dziesiątków lat nie widziano. Polskie 
radjo ma odebrać transmisję tych u- 
roczystości na aparat Stilla (stalo- 
graf) i odtworzyć ją następnie dla 
swoich słuchaczy. 

Radjo dla więźniów. Dobroczynne 
stowarzyszenie w Louvain (Belgja) 
uruchomiło w tamtejszem więzieniu 
specjalną instalacje radjowa xe slu- 
chawkami w każdej celi. W Amery- 
ce Północnej wiele wiezień posiada 
instalacje radjowe i głośniki, m. in. 
osławione więzienie „Sing-Sing". 


rancji Warszawy: Nie każda sta- 
cja może tu współdziałać w jed- 
nakowym stopniu, a przedew- 
szystkiem — nie wobec każdej 
można stawiać taki sam poziom 
wymagań. Ale wskutek tego na- 
suwa się problem: czemże ma 
być program ogólnopolski, jaka 


działa— na piaskach i kamienis- 
ku nie da się zakładać parków z 
bujną egzotyką tropikalnej we- 
getacji. Podnoszenie Łodzi do 
poziomu kulturalnego, odpowia- 
dającego wielkości i znaczeniu 
miasta, to dopiero „akcja w to- 
ku“ i nie można przedwcześnie 


żądać od stacji łódzkiej, by zbyt, ma być jego linja przewodnia, 
wiele wnosiła do ogólnego dorob-| jeśli będzie się „na ślepo“ przy- 
ku polskiego rozgłośnictwa. dzielało różnym rozgłośniom 


Ale to wszystko, to są właści- | pewne kontyngenty czasu i pew- 
wie tylko  „kluczenia* autora |ne ogólne zakresy treści. a nie 
przed przystąpieniem do rzeczy | zbada w konkretnym wypadku, 
niemiłej. Bo nie jest przyjemnie, |czy ona naprawdę dorasta do te- 
w zamian za dobre chęci, odpła: | go, czego się podjęłai 
cać ludziom słowami przykremi * 

— a jakież słowa miłe możnaby| W audycjach słowa mówionego 
wypowiedzieć pod adresem Ło-| wysuwa się w Czasach ostatnich 
dzi po jej piątkowym wieczorze | na coraz przedniejszy plan spra- 
recytacyj poetyckich. poświęco-, wa t. zw. radjofoniczności gło- 
nych ni mniej ni więcej tylko sów, Poświęcaliśmy jej uwagę 
Chopinowi w poezji polskiej? Kto | już kilkakrotnie, jest to jednak 
tej audycji słuchał, ten pragnął-| sprawa ciągle żywa, a tem aktu- 
by jaknajprędzej o niej zapom-| alniejsza, że się jednak zdają wy- 
nieć, bo była chyba jakiemś gru-| rabiać w kierownictwie Polskiego 
bem nieporozumieniem. To na 7] Radja pewne poglądy, co do war- 
Radjo Polskie całkiem specjalną j tości których możnaby wiele się 
uwagę poświęca szerzeniu i po-| spierać. 
głębianiu u nas kultu Chopinow- Uchodzi mianowicie zą aksjo= 
skiego, aby przez antenę raszył- | mat, że „radjofoniczność” to ja- 
ską puszczać na całą Polskę pro-| kaś wyjątkowa, a w każdym razie 
dukcje o poziomie całkiem już | conajmniej rzadka cecha i że 
„prowincjonalnym“? Zarówno rad należy unikać produkowania 
jofoniczność głosów (prelegenta | przed mikrofonem głosów nie od- 
i deklamatora), jak sposób recy-;j powiadających tym wymogom w 
tacji (nadmierna dynamika i pa-| całej pełni albo bodaj zbliżonych 
tos), jak wreszcie i kwestja ilu-| do ich skali. Tymczasem należa- 
stracji muzycznej (coprawda, w | łoby odwrócić pojęcia i mówić 
tym wypadku niespolicie trudna, j| raczej o „nieradjofoniczności" t. 
jeśli chodziło o wyjście ponad ba-;j, o głosach, które absolutnie do 
nały), wszystko razem nie było radja się nie nadają. Otóż te dru- 
udane. | gie — i tylko one — powinny być 

Nasuwa się zatem pewna po- od mikrofonu odsuwane, nato- 
prawka do słusznej zresztą zasa- miast wszelkie polowanie za „do- 
dy, iż program ogólno - ak wata radjofonieznością = 


powinien zawierać w sobie jak=| wadziłoby tylko monotonię stan- 
najwięcej elementów  regjonal-| daryzacji, pozbawioną tej voz- 
nych i nie stać zbylnio pod zna- | maitości barw dźwiękowych, jaka 
kiem centralistycznej preponde-| zawiera życie, a jaka w radju 


nad morza, z Zakopanego, Ciecho | dję, 


£ dodatek iygodniow 


S. p. Władysław Dorula 


Rodzina radjowa okryła się cięż- 
ką żałobą. Po krótkiej chorobie 
zmarł ulubiony „gawędziarz podha- 
lański* ś. p. Władysław Dorula w 
wieku lat 70. 


Ś. p. Władysław Doruła pochodzi? 
z rodu sołtysów Białozańskich i mie- 
siące letnie spędzał zawsze w Poro- 
ninie. Z zawodu nauczyciel ludowy, 
młode lata swoje poświęcił zawodo- 
wej pracy na Śląsku, rozwijając tam 
bardzo żywą działalność narodową. 
Organizował? bowiem w każdej wsi 
teatry amatorskie, objeżdżał Śląsk z 
nionologami humorystycznemi, śpie- 
wał, grał na skrzypcach — I krzewił 


ne zostaną w ramach uroczysto- į PTZeZ to polskość. Ta działalność nie- 


000 


bardzo przypadała do smaku au. 
strjackim władzom śląskim; Doraula 
musiał szukać pracy w Krakowie, 
gdzie był przez wiele lat czynny ja- 
ko nauczyciel w szkole wydziałowej, 
w szkole gospodarczej dla kobiet 
it. d, — a przytem nie opuścił żad- 
nej próby w chórze „Echa”, należąc 
do jego najstarszych- członków i u- 
prawiając dalej niestrudzenie kunszt 
monologisty i recytatora. 

Góral z krwi i kości, jowialny, za- 
żywny, obrał sobie za swą specjal- 
neść gwarę podhalańską. Od 6 czy 
T-miu lat występował przed mikro- 
fonem krakowskim, ku wielkiej u- 
ciesze słuchaczy, z jędrnemi recyta- 
cjami gwarowemi. 


Armia radiosłuchaczów 


Sto miljonów w Europie 


Przeglądając statystykę Międzyna- 


sianych po całym kraju. W lipeu| podowej Unji Radjofonicznej orjen- 
| nadana zostanie, nagrana uprzed | tujemy się dopiero, jak olbrzymia 
stalograf, błyskawiczna | jest armja radjosłuchaczy w strefie 

„Letnie | curopejskiej. Do strefy tej zaliczo- 
obrazki z] no w statystyce całą Europę, Islan- 


południowe wybrzeże Morza 
Śródziemnego, Palestynę, Lewant o- 
raz Rosję do 40° na Wschód. 


Dowiadujemy się więc, że tylko w 
tej części naszego globu prawie 24 
miljony mieszkań zaopstrzonych jest 
w odbiorniki radjowe. Są to oczywi- 
ście tylko odbiorniki zarejestrowane. 
Jeżeli doliczymy do tego skromny 
procent odbiorników radjopajęczar- 
kich, to osiągniemy sumę 25 miljo- 
nów mieszkań, korzystających z do- 
brodziejstw radja. Jeżeli cyfrę te po- 
mnożymy przez 4 (praktyka wyka- 
gala, iż z jednego odbiomika korzy- 
sta przeciętnie 4 osoby), to liczbe ra- 
djosłuchaczy europejskich określić 
trzeba cyfrą 100, miljonów. 


Rok 1934 był rokiem dobrej kon- 
junktury radjowej, gdyż w Euronie, 
pomijając Rosję, Egipt i Luxemburg, 
przybyło prawie 3 i pół miljona no- 
wych zwolenników radja. Na pierw- 
eze miejsce wysuwa się Wielka Bry- 
tanja, kióra w tej chwili posiada 
6.780.000 abonentów. Jeżeli chodzi 
jednak o przyrost, to wszystkie re- 
kordy pobiły Niemcy, gdzie w roku 
10384 zarejestrowano 1.090.000 no- 
wych abonentów, t. j. o 283.000 wię- 
cej niż w Wielkiej Brytanji. Nie- 
słychanie szybki przyrost nowych a- 
bonentów w Niemczech nasuwa przy- 


tem więcej jest konieczna, że 
przecież wrażenia słuchowe są tu 
taj wszystkiem. 

Istnieje także aksjomat drugi: 
że mówić należy w sposób jak- 
najbardziej zbliżony do codzien- 
nego życia, swobodny i niewymu- 
szony, pozbawiony pozy itd. Ale 
trzeba tu dodać jedną, bardzo 
istotną, poprawkę: swoboda nie 
może przechodzić w niedbałość. 
Tymczasem można nieraz zauwa- 
żyć (i wypadki te są coraz 
częstsze), iż ludzie stający przed 
mikrofonem — i to często właśnie 
spośród personelu Polskiego Ra- 
dja, a zatem nie z kategorji osób 
„nieuświadomionych ' — tę „nie- 
wymuszoność' posuwają nieco za- 
daleko, mówiąc w sposób, który 
na słuchaczu sprawia raczej wra- 
żenie niedbałego, gdyż pomija 
pewne podstawowe zasady wyra- 
zistości dykcji, modulacji dyna- 
micznej głosu itd. Tych rzeczy zaś 
nie można lekceważyć. Jeśli mię- 
dzy prelegentem a słuchaczem 
ma się wytwarzać rodzaj atmosfe- 
ry towarzyskiej, rodzaj prywatnej 
pogadanki — to warunkiem pod- 
stawowym jest, aby prelegent nie 
sprawiał wrażenia zjawiającego 
się... w prjamie. Bo w takim wy- 
padku „swoboda“ pójdzie znowu 
zadaleko i wyda skutki wprost 
przeciwne, niżby się je chciało o- 
siągnąć, 

a 

Byłoby jeszcze niejedno na ten 
temat do powiedzenia, ale odłóż- 
my to na kiedyindziej, przecho- 
dząc do audycyj muzycznych. 
Było wśród nich w tygodniu ostat 
nim kilka zasługujących na spe- 
cjalną uwagę. Mieliśmy więc w 
piątek ciekawą transmisję z Fil- 
harmonji, poświęcona muzyce 
włoskiej i tem szczególnie interes 
sującą. że złożona z samych dzieł 
dotąd słuchaczom . nieznanych, 


puszczenie, że kraj ten wysunie się 
w Europie na pierwsze miejsce. Rów- 
nież duży przyrost wykazały radjo- 
fonje: belgijska, holenderska, eze- 
chosłowacka, włoska i hiszpańska. 


Trudno się zorjentować w cyfrach 
radjofonji sowieckiej, gdzie praca 
radja oparta jest na zupełnie innych 
podstawach niż w krajach europei- 
skich. Ludność Sowietów korzysta z 
programów radjowych masowo za põ- 
średnictwem głośników, zainstałowa- 
nych na placach publicznych, w o- 
grodach, świetlicach, czytelniach, fa- 
brykach i wszelkich polityczno-spo- 
łecznych komórkach organizacyjnych. 


Radjofonja polska słusznie może 
uważać rok 1934 za okres przełomo- 
wy. W roku tym, a zwłaszcza w ge- 
zonie jesienno-zimowym, ilość abo- 
nentów radjowych poczęła w szyb- 
kiem tempie wzrastać. Największa 
eaintergsowanie radjem dało się za- 
uważyć w okresie Bofego Narodze- 
nia i Nowego Roku. Biorąc pod u- 
wagę pierwszy kwartał r. b., łiczba 
abonentów zarejestrowanych podnio- 
sła się o 100.000, przekraczając 
znacznie trudna dotychczas do o- 
siągnięcia cyfrę 400.000 abonentów. 


Daleko nam jeszcze do miljono- 
wych cyfr abonentów, daleko do re- 
kordowego procentu abonentów, ja- 
kim może się szczycić Danja. W każ- 
dym razie wszystko wskazuje, że ra- 
djofomja polska jeszcze w roku bie- 
żącym dojdzie w okresie świąt Bo- 
żego Narodzenia do cyfry 500.000 
abonentów. 


Dalej rozpoczęcie fortepianowega 
cyklu preludjów Debussy'ego w 
wykonaniu prof. Woaytowicza i 
zakończenie krótkiego cyklu tran- 
smisyj operowych z La Scali, któ- 
re w tym roku bardzo słusznie 
poszły po linji popularyzatorskiej, 
dając, słuchaczom trzy opery bo- 
daj, że cieszące się najszerszą 
popularnością: „Fausta“, „Car- 
men“ i „Aidẹ“. Nakoniec zaś — 
poniedziałkowe pierwsze wykona- 
nie zinstrumentowanej dopiero 
przed paru miesiącami przez 
Weingartnera „niedokończonej 
symfonji' Schuberta. 

Ale jeśli powiedzieć prawdę (a 
chyba na tem miejscu trzeba mó- 
wić prawdę), to nie dała nam ona 
tego, czego można się było spo: 
dziewać. Bardzo sumiennie spel- 
nił swoje zadanie Weingartner, o 
dobre wykonanie starał się dyr. 
Fitełberg, ale Schubert wypadł 
mimo to blado — dlaczego? Bo 
poprostu tego rodzaju rekonstruk- 
cje mają raczej wartość archiwa|- 
ną niż artystyczną. Dokończyć za- 
mysłu, którego sam twórca nie 
zdążył (lub nie chciał) zrealizo- 
wać, może z powodzeniem tylko 
inny twórca, który potrafi potrak- 
tować rzecz w sposób „kongenjal- 
ny“. Wszelkie zaś rekonstrukcje 
w rodzaju takim, jak to bywa z 
konserwacją starych obrazów, to 
tylko półśrodek. 

A i to trzebaby wziąć pod uwa- 
gę: czy dzieła niedokończone są 
istotnie czemś niezwykle cennem, 
co tylko skutkiem twardej woli 
losu nie dostało się nam w formie 
dojrzałej i wobec tego trzeba sta- 
rać się o naprawienie tej szkody 
— czy też bardzo często są one 
tylko szkicami, dobrowolnie po* 
niechanemi przez twórców dlate- 
go. gdyż nie byli nawet z samego 
pomysłu zadowoleni? 

i M. Gra. 
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Zachmurzenie 


Wczoraj w godzinach rannych pa- 
nowała na ziemiach polskich pogoda 
chłodna o zachmurzeniu zmiennem z 
opadami na Pomorzu, w Lubelskiem 
i Kieleckiem, na Polesiu, Pokuciu i 
w Tatrach. 

Nocne przymrozki wystąpiły głów» 
nie w dzielnicach północnych, gdzie 
również i rankiem temperatura była 
niewysoka, wynosząc od —1l w Wi- 
leńskiem do plus 3 na wybrzeżu. 
Natomiast w południowej polowie 
kraju notowano od 4 do 10 st. 

Opady za dobę ubiegłą ogarnety 
znaczną część Polski, lecz były one 
nieznaczne. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa 1 maja: W dalszym ciągu 
pogoda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnemi opadami. Po nocnych 
przymrozkach, zwłaszcza w Wileń- 
skiem i w górach, temperatura 8 do 


Ku czci brygadjera Mączyńskiego 


dowódcy obrony Lwowa 


LWÓW, 30.4 (kor. własna). 

W ubiegłą niedziclę odbyła się w 
południe w sali Sokoła-Macierzy nvo- 
czysta arademja ku czci brygadjera 
Czesława Mączyńskiego, dowódcy o- 
brony Lwowa z pamiętnych dni li- 
stopada 1918 roku, urządzona stara- 
niem komitetu organizacyjnego Ma- 
| łopolskiej Straży Obywatelskiej. 

W przepięknie udekorowanej sali 
Sokoła-Macierzy zgromadziła. się eli- 
ta społeczeństwa lwowskiego. Przy- 
byli m. in. ks. areybiskup Teodoro- 
wicz z Kapitułą obrządku ormisi- 
skiego, kanclerz Kapituły obrządku 
łacińskiego ks. Hołoniemiez, Kapitu- 
ła Obrony Lwowa, reprezentanci So- 
kolstwa i delegaci Sokoła-Macierzy 
z dr. Józefem Borowcem, delegaci 
wszystkich gniazd sokolich we Lwo- 
mie. 

Wśród burzy oklasków wprowa- 
dzono nam salę brygadjera Mączyń- 
skiego. 

Akademję zagaił prezes Józef Mo- 
iberwein, poczem chór ,„Echa-Macie- 
rzy odśpicwał wiązankę pieśni. Na- 
stępnie prezes Sokoła-Macierzy, dr. 
Józef Borowiec, omówił znaczenie o- 
brony Lwowa, która przypieczętowa- 


10 st w dzielnicach połudhiowych ta przynależność wielkiego ' minsta 
nieco cieplej (do 15 st.). Umiarko- polskiego ìi wielkiego terytorjum 
wane wiatry z kierunków zmiennych. | miasta do Polski, a na tle tej obro- 


Rzucił sle pod pociąg 


W pół godziny po ślubie 


Tragedja dręczonego wyrzutami sumienia 


ŁÓDZ, 30.4. Łódź została poruszo- 
na niezwykłą tragedią 35-letnicjzo 
Wiktora Mesmana, operatora kino- 
wego, zatrudnionego ostatnio w kinie 
„Wietoria*. Mianowicie, przed kilku 
dniami na torze kolejowym w po- 
bliża Widzewa znaleziono zmasakro- 
wane zwłoki zagadkowego samobój- 
cy — młodego mężczyzny, który po- 
niósł śmierć pod kołami pociągu. Po 


przeprowadzeniu śledztwa okazało 
się, Że jest to właśnie Mesman, któ- 


ry popelmił samobójstwo w niezwyk- 
łych okolicznościach, bo w pół zodzi- 
ny po ślubie. Mesman przybył do 
Łodzi z Katowic, gdzie pozostawił 
żonę, którą opuścił już od dłuższego 
czasu, ale z która nie był rozwiedzio- 
ny i pozostawał tylko w separacji. 

W Łodzi Mesman poznał manicu- 
rzystkę, Ziutę Snopelską, wobsc któ- 
rej, chociaż był żonatr, podawał się 


za kawalera. Snopelska zakochała się 
w Mesmanie i po pewnym czasie 
młoda para postanowiła wziąć ślub. 
Natrafiało to na trudności spowodu 
pierwszego małżeństwa Mesmana, u- 
krywanego starannie przed narzę- 
czoną. Wkońen jednak Mesmanowi 
udało się zdobyć potrzebne do ślubu 
dokumenty i oszukawszy władze ko- 
ścielne, ożenił się po raz drugi. W 
czasie uroczystości weselnej Mesmau 
oświadczył, że musi załatwić pilną 
sprawę i że wobec tego odejdzie ra 
pół godziny. Wyszedł wówczas z mie- 
szkania, pozostawiając gości wesel- 
nych, i więcej nie wrócił. 
Zaniepokojona nowa małżonka roz- 
poczęła natychmiast goraczkorwe po- 
szukiwania. Znalazła jednak Mesma- 
ua dopiero po kilkn dniach i to już 
w kostniev szpitalnej. gdzie niezna- 
ne zwłoki wyłożono do rozpoznania. 


| 


Złote korony na zęby 
Z monet belgijskich z XVI w. 


KRAKÓW, 30. 4. — Jak donoszą 
s Gorlic, robotnicy, zajęci przy ni- 
welowania terenu znaleźli złote mo- 
nety z XV wieku. Jak wiadomo, 
Gorlice najbardziej ucierpiały w cza- 
sie wielkiej ofensywy niemiecko-au- 
strjackiej na wojska rosyjskie, któ- 
ra doprowadziła do pierwszego przer 
wania frontu rosyjskiego w wojnie 
światowej. W związku z naprawia- 
niem szkód, przystąpiono do wyrów- 
nania skalistego terenu — tam właś 
nie natrafiono w ziemi na szczelinę, 
w której znajdowała się zbutwiała 
szkatułka ze złotemi węgierskiemi i 
belgijskiemi monetami z XV wieku. 


Robotnicy, nie zawiadamiając właś» 
ciciela parceli o znalezieniu skarbu, 
sami między sobą skarb podzielili 
go, a następnie posprzedawali złote 
monety przygodnym amatorom. M. 
in. jeden z dentystów zakupił 21 
sztuk złożych monet belgijskich, któ- 
re natychmiast przetopił i użył do 
wykonywania złotych koron na ze- 
by. Gdy władze dowiedziały się o 
znalezieniu zabytkowych monet, 
przeprowadziły dochodzenie i w re- 
zultacie osadziły w areszcie denty- 
stę, robotników i paserów. Z monet 
uratowano zaledwie jedną, której 
znalazcy nie zdążyli jeszcze sprze- 
dać. 


Nagła śmierć 
proboszcza prawosławnego 


DUBNO, 30.4. Podczas odprawia- 
nia nabożeństwa zmarł na udar ser- 
ca ks. infułat Paweł Mackiewicz, 


69-letnią 


proboszcz cerkwi prawosławnej w 
Dubnie. Zmarły był odznarzony Zło- 
tym Krzyżem Zasługi za ofiarną 
pracę dla państwa 


teściową 


Zamordował uderzeniami lampy 


SOSNOWIEC, 30. 4. Potworną 
zbrodnię na tle niesnasek ro- 
dzinnych popełniono w Klimonto- 


wie, gdzie 30-letni robotnik Jan; 


Dziopa zamordował swoją teścio- 
wą 69-letnią Cecylję Słomską. 
Dziopa mieszkał razem z żoną 


i teściową. Powróciwszy raz z 
pracy późna nocą podszedł do 


lóżka, w którym spała staruszka 
i poczał lampą karbidowaą bić ją 
po głowie. Nieszczęśliwa przebu- 
dziła się i zaczęła wołać o pomoce, 
co doprowadziło Dziopę do furji. 
Zaczął bić teściową naoślep po 
głowie i po calem ciele, a o sile 
ciosów świadczy fakt, że lampa 
karbidowa, która była narzędziem 
mordu rozbiła się na dwie części. 


i Słomska doznała pęknięcia czasz- 
ki i złamania dziewięciu żeber. 
Po morderstwie Dziopa poszedł 
na posterunek policji i zawiado- 
mił policję o swym czynie, poda- 
jac jako powód wzburzenia, któ- 
re doprowadziło go do morder- 
stwa, podejrzewanie teściowej o 
kradzież pieniędzy. Mianowicie, 
kiedy Dziopa był w pracy, skra- 
dziono mu w domu 300 zł. i wów- 
czas podejrzenie Dziopy padło na 
teściową. 

Po przeprowadzeniu śledztwa. 
okazało się, że kradzież pienię- 
dzy hyła przez Dziope symulowa- 


na, toteż Dzicpa przez sąd w So-(ilo sprawy 
snorcu skazany został na karę 7, ków, 
i 


lat więzienia. 
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ny histerrczna role brygadjera Ma- 
czyńskiego, który niewielkie siły rzu- 
cii na szale walki i powiódł je do 
"spaniałego zwycięstwa. 

Następnie dr. Norbert Hutu po 
krótsiem przemówieniu wśród burz- 


Na 6 miesię 


Skazano sportowca za kopnięcie 


KATOWICE. 30. 4. W Katowi- 
cach odbyła się rozprawa sądo- 
wa, do której dał powód mecz 
piłki nożnej, jaki wę wrześniu 
ub. roku został rozegrany na 
boisku sportowem w Panewniku, 
między drużyną „Orzeł“ z Mo- 
krego Śl. i drużyną K. S. „Pa- 
newnik, W czasie gry gracz 
„Orła“ Józef Pękala został kon- 
tuzjonowany i wyniesiony z bo- 
iska. Jak stwierdził lekarz, Pę- 
kala miał złamaną prawą nogę 
powyżej kolana, odwieziono go 
więc do szpitala, a kuracja trwa- 
ła 6 tygodni. 

O ciężki uraz cielesny, wyrzą- 


dzony Pękali oskarżbno Rudolfa |. 


CODZIENNE 


Ww teatrach i 


Repertuar na dzień 
przedstawia się następująco: 
, Teatr Narodowy „Poskromienie zło 
śnicy”. Teatr Mały „Wszelkie pra- 
wa zastrzeżone”, Teatr Polski „Ju- 
dasz“. Teatr Kameralny „Wszystko 
dia miłosci“ Ibsena z Grywińska. 
Teatr Letni „Muzyka na ulicy* O- 
fienbacha z Modzelewską i Dymszą. 

Teatr Aktora: „Krzyk z jara- 
czem, 

A teraz, na co warto pójść do ki- 


lirrch oklasków wroczył brygadje- gasi 
rowi Mączyńskiemu dyplom i medal 
pamiatkowy, a publiczność zzotowała 
hohaterskiemu dowódcy obrony Iwo- 
wa serdeczną i żywiołową owacje, 
wręczając mu stosy kwiecia. 

zemee) wezme A 


cy wiezienia 


i miał go kopnąć w nogę. Oskar- | 
żony nie przyznał się do winy.i 
twierdząc, że Pękali nie kopnął. 
Prowadził jedynie piikę, a gdy 
Pękala zaatakował go i usiłował 
mu piłkę odebrać. nastąpiło fa- 


WARSZAWA 
Środa, dn. 1 mają 
(0.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7.15 Dz. poranny. 7.45 Program, 


talne zderzenie. „Przesłuchani w |8,00 Audycja dla szkół. 8,05 Audycja 
charakterze świądków gracze |dia poborowych. 11.57 Sygnał czasu, 
„Orła“, nie potwierdzili jakoby |"ejnat. 12.05 Wiadom. meteor, 12.05 


Koncert Ork, P, R. 12,50 Chwilka dla 
kobiet. 12.55 Dziennik południowy. 
13.05 Koncert solistów z płyt. 13.55 
Wiadom. o eksp, polskim. 15.35 Prze 
gląd giełdowy. 61.30 „Mama nie ma 
czasu”, 16.45 Arje i pieśni, 17.00 Od- 
czyt z krakowa, 17.15 Konc. z Kra- 
kowa. 17.50 „Książka i wiedza”, „Ży- 
cie pszczół”, 18.00 Arje i pieśni, 18,15 
Wesoły skecz. 18,30 „Skrzynka tech- 
niczna”, 18,40 „Życie kulturalne i art. 


Pękala został kopnięty umyślnie. 
Zdaniem świadków ze strony Sku 
pienia zachodzi tylko wypadek 
niedbalstwa i nieostrożności. Sąd 
opierajac się na tych zeznaniach 
skazał Skupienia na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary 
na 8 lata. 

Powyższy proces związany bez- 


— m r 600 


Program polskich radjostacyj 


124 


e 


na ekranach 


Warszawy 


na? Światowid (Marszałkowski 
111) — „Ulica rozkoszy, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Czerwony Sułtan”, Apollo Marszał 
kowska 106) — „Bengali“, Capitol 
(Marszałkow. 125) —,NRoześmiane o- 
czy”, Europa (Nowy Świat 63) 
„idziemy po szczęście”. Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru”, 
Casino (Nowy Świat 40) 
kończona symionja”, 


„Niedo 


22,00 Koncert. 22.45 Płyty. 23.05 Por 
gadanką aktualna. 

LWÓW: 7.45 Program, 14.00 Pły- 
ty. 15.45 Muzyka z płyt. 18,30 „Listy 
i programy”, 18,40 „Silva rerum”. 
18,45 Koncert lekki. 19.15 „44 lat pra- 
cy VT. 55L.*, 19,25 Sport. 20.55 „Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce”, 22,00 
Koncert. 22.15 „Biuro przekładów” — 
skecz muzyczny, 22,45 Muzyka salo- 
nową z płyt, 

ŁÓDŹ: 7.45 Program. 11.57 Svgnał 
czasu, hejnał, 14,00 Płyty. 15.35 Prze 
gląd gieldowy. 18,30 Łódzka skrzyn- 
ka ogólna. 18.45 Muzyka (pł). 19,07 
Program. 19.15 Płyty, 19.25 Sport, 
22,00 Koncert, 

POZNAŃ: 7.45 Program. 14.00 Piy- 
ty. 1535 Przeglad giełdowy. 16.45 


Skupienia z  Bytkowa, który 
zwarł się w czasie gry z Pękalą 
|| SNP = |od 


pośrednio z zawodami sportowe- 
mi, świadczy jednak, że metody 
gry w piłkę nożną często dalekie 
są, minio wszystko, od kultural- 
nego i zdrowego współzawodni- 
ciwa sportowego. 


Końskie bliźnieta 


GDYNIA, 30. 4. — W Gowidli- 
nie na Kaszubach urodziły się 
dwa źrebaki - bliżnięta. Wydała 
je na świat klacz rolnika Józefa 
Szutyv. Jest to rzadki wypadek, 
i wzbudził on zrozumiałą sensa- 
cję w powiecie kartuskim. 
ETTE e KZARERASNEĆ | 


Mesman wyszedłszy z wesela, po- 
szedł właśnie na tor kolejowy i tam 
pod wplywem depresji, wywołanej 
popełnioną bigamją, rzucił się pod 
pociąg. Pedząry ekspres doszczętnie 
zmiażdżył cisło nieszczęsnego biga- 
misły. 


Odkopał zwłoki żony 
I mieszkał z trupem 6 dni 


WILNO. 30.4. Niezwykły i tra- żony Michałowicza leżało u niego 
giczny dowód miłości do zmarłej] w domu 6 dni i dopiero przykra 


- 


żony dał 30-letni gospodarz w ko-| woń rozchodząca się z mieszka- 
lonji Kruszewska, gminy ostrow-| nia zwróciła uwagę sąsiadów. 


Otworzono siłą drzwi i znalezio- 
no nieszczęśliwego półprzytomne- 
go, rozpaczającego nad rozkładają 
cemi się zwłokami żony. Wezwany 
lekarz stwierdził, że Michałowicz 
z rozpaczy po śmierci ukochanej 
żony dostał obłędu. Michałowicza 
umieszczono w szpitalu. a zwłoki 
pogrzebano po raz drugi 


skiej, Piotr Michałowicz, który 
po śmierci żony Jadwigi, zmarłej 
na zapalenie płuc, zamknął się w 
domu i nikogo nie wbuszczał. Jak 
się okazało obecnie, następnego 
dnia po pogrzebie żony, Michało- 
wicz poszedł na cmentarz, odko- 
pał zwłoki zmarłej, przeniósł je 
spowrotem do domu i zamknał 
się wraz z trupem. Ciało zmarłej 


W ataku szalu 


Podpalił cały swój majątek 


Lwów, 30.4. Rzadki wypadek 
zdarzył się wczorajszej nocy przy 
drodze kozienickiej. Mieszkający 
tam kupiec Bazyli Hnatow podpa- 
lił swój własny dom. 

W domu Hnatów miał sklep 2 
aytykułami spożywczemi a obok 
mieszkanie. które zajmował wraz 
z rodziną, złożona z żony, trojga 
dzieci i teściowej, Gdy Hnatow 
po północy wrócił do domu. za- 
czął się awaniurować, groził żo- 
nie zamordowaniem, aż o g. 4 nad 
ranem dostał ataku szału i zaczął 
demolować urządzenie mieszka- 
nia i tłuc szyby w oknach. Gdy 
teściowa starała się uspokoić, ku- 
piec rzucił w nią piecykiem żelaz- 
nym, poczem chwycił lamkę nafto 
wa, rozbił ją, oblewając naftą po- 
ściel, którą następnie podpalił. 
Kiedy mieszkanie zaczęło płonąć 
Hnatow pobiegł do sklepu i po- 
obiewawszy towary nafta, zapalił 
je. Stamtąd poszedł na strych, 
podpalił wiazania dachu i dopie- 


ro, gdy caiy dom stanął w plomie 
niach, wyszedł z domu. 

Wkrótce na miejsce pożaru zja- 
wiła się straż ogniowa i po dwu- 
godzinnej akcji ratunkowej zdoła- 
ła umiejscowić ogień. Dach domu 
spłonął! doszczętnie. Hnatowa, 
który zaginął, poszukuje policja. 


W lipcu ubiegłego roku podczas 
koszenia żyta w pobliżu Skierniewice 
natrafiono na zwłoki kobiety i dzice- 
za. Obok zwłok, będących już w sta- 
nie całkowitego rozkładu, znaleziono 
plecak z ubraniem, toporek i butel- 
kę. Wewnątrz butełki znajdowała się 
zapisana ołówkiam kartka papieru o 
treści następującej: 

„Zabiła żona przez męża i córecz- 
ka przez ojca spowodu braku pracy. 
Nikt chleba dać nie ches, wiec zabi- 
łom, a sam sprzedam rzeczy i kupię 
rewolwer i też popełnię samobój- 
stwo”. 

Przeprowadzone przez policję ào- 
chodzenie nie doprowadziło narazie 
do ustalenia tożsamości zamordowa- 
nych, jak również nie dało żadnych 
wskazńwak co do osoby przypusz- 


żyd — urz. państwowy 
łapownikiem 


ŁÓDŹ, 50. 4. — W Sądzie O- 
kręgowym w Łodzi rozpoczął się 
wielki proces o pobieranie tapó- | 
wek przez urzędników skarbo- | 
wych. Na ławie oskarżonych za- | 
siadło 9 sób z Kazimierzem |= 
rą. jako głównym oskarżonyni. 
Szmura byl sekretarzem urzędu | RÓWNE. 30.4, W dniu 28 b. m. 
opłat skarbowych i. jak mu za-| odhyła sie w Równem uroczystość o- 
rzuca akt oskarżenia. dokonywał | tyarcja nowej centrali telefonicznej. 
oszustw, przyjmował łapówki, wybudowanej według wymagań no- 
wpisywał do ksiąg skarbowych || tyoczesnych oraz jej uruchomienia, 
falszywe cyfry, przez co naraził | Na uroezystość przybyli przedstawi- 
skarb państwa na znaczne straty. | ciele wladz, duchowieństwa, wojska, 
wezwano 30 Świade | =połeczeństwa i prasy. Otwarcia do 
Tina dyrektor okregu P. i VF. w Lu- 
lblinie, inż. Zuchowicz, wygłaszając 


stolicy”, 18.45 Płyty, 19.02 „Jak spę-| Płyty. 18.30 „Jak to dawniej.na Tar- 
dzie święta”. 19.07 Program. 1%.15|gach Poznańskich bywało?” 18.40 
„Skrzynka  roinicza”. 10.25  Sport.| Życie kult.. art, i społ, Poznania, 18.45 


19,35 Koncert, 20.15 Muzyka lekka 
(pł). 02.45 Dz. wieczorny. 20.55 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce”. 


21.00 Koncert Chopinowski. 21.30 
„Robotnik w poezji polskej”. 21.4) 
„swmfonja dziecięca”, Ork. P, R. 
22,00 Koncert. 22,15 Muzyka lekka. 


Ork. sal. 23.00 Wiadom. meteorol. dia 
komunik. lotniczej, 23.05 Rozmowy 
w języku esperanckim z Krakowa. 
25115 DC. muz. lekkiej. 


Czwartek, dn, 2 maja 


6.30 „Kiedy 
6.33 Gimn 
1.15 Dz. poranny. 7.45 Program. 8.00 
Audycja dla szkoł, 8.05 Audycja dla 
poborowych, 11,57 Sygnał czasu, hej- 
nał, 12.03 Wiadom. meteorol, 12.05 
„Dwie przysięgi”. 12.30 Koncert szkol 
ny z Filharmonji Warsz, 13.00 Chwil- 
ka dla kobiet. 13,05 Dziennik połudn, 
13.50 „Z rynku pracv”, 13.55 Wiad. 
o eksporcie polskim. 15,34 Przegląd 
giełdowy, 15.45 Koncert z Wilna. 
16,30 Pogadanka w języku francus- 
kim. 16.45 Płvty. 17.00 Reportaż z 
Krakowa. 17,15 Teatr a Wyobraźni 
„Niech żyje cesarz"* 17,50. Sport. 
18.00 Pieśni. 18.15 „Conrad i świat”, 
16,30 Skrzynka ogólna. 1840 „życie 
Kulturalne j artyst. stolicy”. 18.45 
Płyty. 19.07 Program, 19.15 „Nowiny 
łcśne”, 19.25 Sport. 19,35 „Pięć wic- 
ków muzyki kameralnej. 19,50 Felic- 
ton aktualny, 20.00 Muzyka lekka. 
20,45 Dz. wieczorny. 20.55 „Jak pra- 
cujemy i żyjemy w Polsce”, 21,00 
Koncert symfoniczny, 22.00 Koncert. 
22,15 Skecz muz. ze Lwowa. 22.45 
Muzyka lekka ork, P. R. 23.00 Wiad, 
meteorol, dla komunik. lotn. 23.05 
Rozmowy angielskimi słuchaczami, 

Czwartek, dn. 2 maja 

7.45 Program. 13.55 Giełda  zboż.- 
tow, 15.35 Życie art, i kultur, Śląska. 
1540 Wiadom. bież. 16.45 Sabałowe 


ranne wstają zorze”, 


i 


nuty (pł). 18,30 Karlikowa poczta. 
18,45 Arje operowe, 19,07 Program. 
19.15 „Fantazje” — recytacje poczyj. 
10,25 Sport. 22.000 Koncert. 22,40 
Płyty. 23.05 Bajki Krasickiego. 
KRAKÓW: 7,45 Program. 11.57 
Svgnał czasu, hejnał, 16.45, Alfred 


Cortot na płytach. 17.00 „Z dziedziny 
badań rozwojowych”. 18.30 „Skrzyn- 
ka ogólna”, 18.45 Recital śŚpiewa- 
czy. 19.07 Program. 1915 „Dar Na- 
rodowy 3-go maja”. 19,25 Sport, 


Włóczęga 


Potworny morderca trojga osób 


czalnego zabójcy. Stwierdzono jedy- 
nie, że na kilka tygodni przed odna- 
lezieniem zwłok w pobliżu miejsca 
przestępstwa była widziana jakaś 
nieznana kobieta z dwojgiem dzieci. 

W kilka miesięcy później w lesie 
pod Siedlcami wykopano zwłoki 
chłopca. Poszlaki wskazywały, że za- 
bójeą tego chłopca był włóczęga, po- 
dróżujący po całej niemal Polsce, 
Antoni Wygnaniec. 

Arcsztowny Wygnaniec przyznał 
się do zarzucanego mu morderstwa, 
jak również przyznał się do zabój- 
stwa kobiety i dzięcka, których zwło- 
ki znaleziono w zbożu pod Skiernie- 
wicami. 

Wygnaniec, włóczące się po kraju, 
poznał Zofję Komola, z którą wspól- 
nie podróżował. W tej włóczędze to- 
ARE TEE" EE CZYSTE ZZO 


Nowa centrala telefoniczna 


na 1.000 abonentów w Równem 


przemówienie okolicznościowe. Nawa 
stacja telefoniczna jest wyposażona 
w najnowsze urządzenia teletechnicz- 
ne, biuro hadań, aparaturę przełącz- 
nikówą, sygnalizację alarmowa oraz 
centrale, ohliezoną na 1000 abonen- 
tów. W noy z 27 na 28 kwietnia 
wszystkie aparaty telefoniczne w 
micieic przełaczono na nowa centra- 
lę i nową sieć wyłącznie kablową, _ 


astyka. 6,50 Muzyka z plyt.| Program. 


k 


Płyty 19.07 Program. 10,15 „Co się 
w Poznaniu podoba”? 19.25 Sport. 
22.00) Koncert. 23.05 Płyty. 

TORUŃ: 7.45 Program. 15,35 Prze- 
gląd giełdowy. 15.30 Chwilka społecz- 
ua, 18.35 „Osobliwości półwyspu He- 
lu”, 18.50 Pryry. 19.07 Program. 19.15 
Płyty. 19,25 Sport. 22,00 Koncert, 

WILNO: 7.45 Program. 7.50 Chwi!- 


ka społeczna, 7.55 Giełda rolnicza, 
15,35 Codz, odcinek powieściowy. 
[15,45 Koncert. 15.45 Płyty. 18.30 


Skrzynka muzyczna, 18,40 Życie art. 
i kultur, miasta, 18.45 Płyty, 15.07 
t 19.15 Litewski odczyt eko- 
nomiczny. 19.25 Sport. 22,00 Koncert. 
22,45 Płytv. 23.05. Audycja lokalna, 
23.20 Kwadrans dla ponurych. 


=p npm reae mra wer - 


.REMORDIDY !- 
PRZY IRPRNACH _KEKORO! 
a SOSA 
GRYGINALNE CZGPKI w 
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GĄSECKIEGO 


„PRZY ZÓAWWYTYZNICW RULARE WETTONPYTOWLNYCH 
"STOSUJE WE -MRÓŚCZWA R LCOL” [d PoFawnuiaG0.) 


Samobójstwo 
19-/etniej dziewczyny 
KRAKÓW, 30.4. Wczoraj nad 

ranem popełniła samobójstwo ` 
19-letnia dziewczyna. Marja Ba; 
ster, rodem z Choczny, w powie- 
cie krakowskim. Basterówna była 
służącą u jednego z lokatorów do- 
mu przy ulicy Syrokom!i 16. Nad 
ranem usłlyszano w domu krzyk i 
wówczas zobaczono, że na bruku 
podwórza leżała Basterówna zala- 
na krwią. Wezwano natychmiast 
pogotowie, które Bastorównę w 
stanie beznadziejnym przewiozło 
do szpitala, W pokoju zaimowa- 
nym przez samobójczynię znale- 
ziono list oraz nieznajomego męż- 
czyznę, którym zajęły się władze 
śledcze. 


warzyszyli im tf-letni syn Komoli, 
Stanisław, i $-miesięczna córeczka. 

Na jednym z jarmerków Zořja 
Komola porzuciła Wygnańca dla ja- 
kiegoś wędrownego kuglarza, Gdy 
później przypadkowo spotkała się z 
Wygnuńcem, ten wiedziony zazdro- 
ścią postanowił zemścić się. W tym 
celu wywabił IXomolę za miasto 1 tu 
po ostrej kłótzi zamordował ją 1 jej 
małą córeczkę toporkiem. Następnia 
wrócił do Skiermiewie po Stasia Xo- 
molę i przekonawszy go, że matka 
jego tylko na krótko się oddaliła, u- 
dał się z nim na dalszą tułaczkę, 

Chłopiec stale dopytywał się, gdzie 
jest jego matka, ale Wygnaniec od- 
powiadał wymijająco. Wreszcie, pra- 
gnąc pozbyć się niewygodnego 
świadka, po jednej z dość częstych 
z chłopeem sprzeczek poderżnął mu 
nożem gardło, a gdy dziecko wskutek 
upływu krwi skonało, zakopał zwło- 
ki w lesie. 

Przypadek tylko zrządził, że na: 
trafiono na grób dziecka i schwyta-, 
no zbrodniarza, który stanic przed 
Sądem Okręgowym w Warszawie. 
Stee HAENEY EA TET EET „ŻY TI 


Hról a 
CAFE „SiM“ ejaron 296.26 


g. 18 koncert fort. Witold Elektoro- 
wicz, g. 20,30 śpiew p. Niwińska- 
Dirrówa — wieczór pieśni Aleksan. 


dra „, Wielhorskiezo. akomyp. p. D> 
bkrzemska 


== Mr. 124 


Dyktatura cz 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Piekna kobieta na czele armii chińskiej 


Chicagoski gangster, 
slynnego A! Capone publikuje w 
prasie zagranicznej Swoje pa- 
miętniki. Nikt nie będzie wątpił, 
że są to niezwykłe, interesujące 
i awanturnicze przeżycia czło” 
wieka, który żył w ciągłej atmos 
sferze niebezpieczeństwa, który 
dzień w dzień spotykał się ze 
śmiercią. Ciekawe jest, że akcja 
terorystów  chicagoskich nie o- 
graniczała sie tylko do Stanów 
Zjednoczonych, ale że i przeno- 
sili ją na teren tak odległy. jak 
Szanghaj. Zagnała ich tam chęć 
zemsty na pewnym oficerze poli- 
cji, który specjalnie przyczyni! 
się do  zdziesiątkowania armii 
gangsterów, W tej wędrówce na 
terenie Szanghaju Jack Bilbo 
spotkał jedyne w swoim rodzaju 
zjawisko w kraju Ognistego Smo- 
ka, a mianowicie kobietę, która 
stoi na czele wielkiej armji i któ- 
ra wprowadza w Chinach pewne- 
go rodzaju dyktature. 


WDOWA CZIN 


adjutant 


Kiedy po przybyciu do $zang 
haju Jack Bilbo spotkał tam 
swojego przyjaciela, który ułat- 
wił mu spotkanie tak niezwykłej 
kobiety. Przedewszystkiem więc 
trzeba było zameldować się u 
gen. Jang-Tach-Lien, giównodo- 
wodzącego armia, wdowy Czin. 
Pełne imię jej brzmi: Tai-Cziu- 
Czin, co znaczy: Wielka Stopa. 
Pochodzi to stąd, że kobieta ta 
posiada stopy nieskrępowane zwy 
czajem chińskim, lecz normalnej 
wielkości. Jakaż jest historja tej 
niezwykłej kobiety?  Owdowiała 
młodo, a mąż jej pozostawił 
dwóch synów, których sama wy- 
chowywała. Z chwilą, kiedy do- 
rośli, padli z reki dawnego wro- 
ga ich ojca. 
ich matka 
posiadłości ziemskie i za osią- 
gnięte stad pieniądze zakupiła a- 
municję i broń — jednem- sò- 
wem zorganizowała tó, co się na: 
zywa w Chicago gang. czyli po- 
prostu bandę. W krótkim Kato! 
ciągu „czasu zgromadziła 3000 
mężezyzn"ustaliła=w=awojef=mav|7 
Hee żelazną dy- 
-gcyplinę. Zorganizowała również 
i kobiety, z których stworzyła 
specjalną sekcję propagandową. 


Wtedy zrózpaczona 
sprzedała wszystkie 


LUPCIE BOGATYCH — WSPO- 
MAGAJCIE BIEDNYCH 


Sekcja propagandy wdowy Czin 
głosi hasło następujące: „Łupcie 
bogaczy == wspierajcie ubogich! 
Łączcie się z wdową Czin — 0- 
piekunką nieszczęśliwych!" O- 
czywiście, że hasln tego rodzaju 
jednają jej coraz liczniejszych 
zwolenników, zwłaszcza wśród 
sfer robotniczych i wieśniaczych. 
Potęga wdowy Czin wzrasta 2 
dnia na dzień, a jej zwycięstwa 
wojenne roznoszą jej sławę. Naj- 
sławniejsze bodajże było oblęże- 
nia Tang-Ho-Sien, gdzie wzięła 
do niewoli 10.000 jeńców, przy- 
czem nie wchodząc w układy 
rodzinami bogaczy, rozkazała wy- 
konać egzekucję na dwóch tysią- 
cach ludzi. 

Tak więc, słynna wdowa Czin 
opiera swą sławę makabryczną 
na wielkich rzeszach swych zwo- 
'enników. 


ZIELONE KOŁO 


Armji wdowy Czin przeciwsta- 
wiają się inne organizacje, pro- 
wadzące wręcz odmienną polity- 
kę — politykę interesów posia- 
daczy i kapitalistów chińskich. 
Zwłaszcza najpotężniejsze jest 
ZRZEC: EA 


P. Ambaras 
Ma ambaras 


Niesłychany ambaras ma sekre- 
tarz żydowskiego związku zawo- 
dowego robotników przemysłu skó 
rzaengo (Leszno 19), p. Ber Am- 
baras. 

Wezoraj wieczorem w lokalu 
związku odbywało się zgromadze- 
nie z okazji 1 maja. Wśród mów- 
ców nie brak było również p. Am- 
barasa, któremu w czasie obrad 
Skradziono palto. Powstał == 
Złodzieja nie schwytano. P. Am- 
baras ma wielki ambaras, gdyż, p9 
za paltem, zginęły mu również 
różne dokumenty, a przedewszy- 
stkiem blok kasowy związku. Po- 
szkodowany zwraca się do złodziei 
z prośbą o zwrot dokumentów, o- 
Liecując im za to, że nie będzie 
zgłaszać do nich pretensji o skra- 
dzione palta 


ugrupowanie zwane „Zielone Ko- 
ła”, gdzie onkowie rekrutują 
sis spośród 
cpjum. domów rozpusty oraz róż- 
nych handlarzy. Jest to eczywiś- 
cie organizacja tajna, niezmier- | 
nie  rozzalęziona, posiadająca 
swoich agentów policyjnych, de- 
tektywów i komisarzy. Wpływy 
tych  organizacyj, walczących 
nierzadko za pomocą noża i tru- 
cizny óraz rewolweru, sięgają aż 
za ocean do Chicago. 


NOCLEG NA BARANICH 
SKÓRACH 
` Przed otrzymaniem  audjeneji 
u wdowy Czin, gangster Jack Bil- 
bo, przyjęty został jako gość ií 
zaproszony na nocleg. Asz 


dzono go do namiotu, w którym 
jedyne umeblowanie stanowiły 
rozrzucone na ziemi baranie skó- 
ry. Kiedy nazajutrz po od 0 
dzeniu się rano zażądał wody A 
mycia, usługujący Chińczyk odpo- | 
wiedział mu, że w obozie nikt sięj 
nie myje, gdyż brak jest wody. 

poczem przyniósł mu śniadanie. 

Po chwili wszedł jakiś wyższy o- 
{icer i oświadczył mu. że wdowa | 

Czin oczekuje go. 

Gangster wysżedł więc na pole 
usiane licznemi namiotami. przy- 
czem zauważył, że całą armia 
wdowy Czin posiada najróżniei- 
sze umundurowania, prawie wszy 
stkieh broni europejskich. Zwró- 
cił również uwagę na wielkie ma- 
gzzyny żywności. Widząc jego 
zdziwienie, towarzyszący mu ofi- 
cer wytłumaczył mu, że wbrew 
zwyczajom innych armij chiń- 
skich nie uznających aprowizo- 
wania swoich żołnierzy, a kon- 
tentujących się rabunkiem 
żołnierze wdowy Ózin unikają ts- 
go i nie grabią ubogiej ludności. 


PIĘKNA WDOWA 
Skolei zbliżyli się do najwięż- 
gogo namiotu, w, którym przeby- | 


wała dyktatorka. 
Jeckowi Bilbo 


Towarzyszący 
oficer. zamiast 


właścicieli palarni| przyjętego przy ukionie wojsko-|ki 


wym trzaśnięcia obcasami, złożył 
niski, pełen czci ukłon przed ko- 
tieta. która siedziała ze skrzyżo- 
wanemi nogami na stosie wspa- 
niałych futer. Kobieta odezwała 
się glosem bardzo miłym i w do- 
datku doskonałą angielszczyzną. 

— Jestem wdową Czin. Je- 
stem szczęśliwą, przyjmując pa- 
na. 

Jakież było zdziwienie gang- 
stera, kiedy podnióslszy wzrok na 
kobietę o tak krwawej sławie, zó- 
baczył, że jest to urocza istota o 
łagodnym wyrazie twarzy i wiel- 


kich, lekko zaledwie skośnych o- 


tzach. Była bardzo piękna, a lek- 
uśmiech 
wargi. 


strony 


rozchylał jej pełne, 
Przyrzekia ona Jackowi; 
Bilbo wszelkie możliwe ze swej 
udogodnienia i poparcie 


Zapowiedziany przyjazd prof. 
strato» 


| Picearda, pioniera lotów 
| sferycznych, wyznaczony już z- 
'stał definitywnie na dzień 7 ma- 
ija r. b. Prof. dr. August Piccard 
.| przybędzie do Warszawy o gody. 
8.50 rano i będzie gościem Aero- 
klubu R. P., Zarządu Głównego 


na terenie Szanghaju. Bilbo, jak s T 
wh a riina jej gi nry ofaz Politechniki warszaw 
przysługę. ódnoszac się ciągle z 1 się aw h : 
niedowierzanien: w ta: przeej , vof. Piccardowi 4,1480 pade 
piękna istota, v}. dająca ža- | ÓW, do Polski towarzyszyć bę 


ledwie 
dwóch dorastających synów, naj- 
wyżej na lat 24 — aby mogla być 
tą okrutną bezwzelądńą, choć 
działającą w imie dobra ubogich 
kobietą, sięgającą po dyktat. rę; 
Chin. 


Protokół inspektora pracy; 


w drukarni... Zakł, 


Jak się dowiadujemy, inspek- 
tor pracy dokonał kontroli dru- 
karni Zakładów Ubezpieczeń Spo 
łecznych w Warszawie i sporzą- 
dżił protokół za zatrudnianie pra 
icowników w godzinach nadlicz- 
bowych. ; 

Za zatrudnianie pracowników 
w godzinach nadliczbowych bez 
zezwolenia, właściciele i kierow- 
nicy przedsiębiorstw prywatnych 
karani są bezwzględnym  aresz- 
tem. Zrozumiałe zainteresowanie 


Powodzenie wystawy 


Mary Wigman 


Wystawa polska w Berlinie, o- 
twiórana uroczyście przez samego 
Fihrera. wzbudziła duże zainte- 
resowanie nietylko w stolicy Rze- 
szy. Dowiadujemy się. że szereg 
miast niemieckich zwróciło się z 
prośbą o przewiezienie jej i wy- 
stawienie w całości na ich tere- 
ne. Obecnie wystawa ta jest w 


Wyprawy kajakowe zagranicę 


* Kierownictwo harcerskich drużyw 
żeglarskich PRE zorganizować 
w bieżącym sezonie 9 wypraw kajako 
wych zagranicę, 3 z nich wyruszą 
Dźwiną do Rygi, 5 zaś uda się na nio- 
rze Czarne, gdzie harcerze nasi zamię 


5z 


Ši 


rzają zorganizować w Konstanzy ba- 
zę żeglarstwa morskiego, 

Oprócz tego wyruszy z Odyni har- 
Świ szkuner przez Atlantyk do No- 
wego Jorku i weżmie udział w zlocie 
harcerstwa polskiego w Ameryce. 


Sportowcy sowieccy są uparci 


Chcą waiczyć tylk 


Regułarnie co kilka miesięcy staje 
się aktualne zagadnienie łączności 
sportu polskiego z sowieckim, Nasi 
wschodni sąsiedzi są jeduak uparci 
i wszelkie próby nawiązania z nimi 
łączności, niewychodzące ze  stowa- 
rzyszeń robotniczych, są przez nich 
ignorowane, Przed rokiem zdawało 
się, że sprawa nawiązania łączności 
ze sportem sowieckim jest na dobrej 
drodze. Ustalono już nawet progran: 
i terminy meczów reprezentacji War- 
szawy i Moskwy w piłce nożnej i w 
boksie oraz określono nawet terminy 
meczów rawanżowych. Sprawa ta jed 
nak napotkała znów na sprzeciw spor 
towych władz sowieckich i została 
znów odwleczona. 


Na początku zimy roku zeszłego 
Slaski Robotniczy Sportowy Komitet 
Okręgowy za zgodą Związku Robot- 
niczych Stowarzyszeń Sportowych 
zwrócił się do Sowieckich władz spor 
towych za pośrednictwem poselstwa 
sowieckiego z propozycją rozegrania 
meczu bokserskiego pomiędzy repre- 
zentacją robotniczą śląska a reprezen- 
tacją jednego z czołowych okręgów 
bokserskich Rosji Sowieckiej. Osta:- 
nio Najwyższa Rada Wychowania Fi- 
zycznego w Moskwie zaakceptowała 
propozycję ślązaków. Termin meczu 
ustalono na sierpień. Po meczu w Ka- 
towicach bokserzy sowieccy rozegra- 
ją w Polsce drugi mecz w Warsza- 
wie z reprezentacją robotniczą okrę- 
gu warszawskiego. 

Sportowe władze sowieckie zwró- 
ciy się do Związku Robotniczych Sto 
warżyszeń Sportowych w Polsce o ua 
wiązanie łączności į rozegranie spot- 
kań również i w innch dziedzińiacji 
sportu. Sprawę tę rozpatrzy związek 
ua jednem z najbliższych posiedzeń 
zarządu, 


o z robotnikami 


na, w Moskwie, Wyżej wymieniony 
będąc w Warszawie w rozmowach z 
przedstawicielami naszego sportu dał 
do zrozumienia, że jedzie do Sowie- 
tów nawiązać łaczność ze sportem 59 


ühezp. Społecznych 


budzi pytanie, jaki los spotka pro 
tokół sporządzony przeciw insty- 
tucji pozostającej pod bezpośred- 
niem zwierzchnictwem Minister- 
stwa Opieki Społecznej. 

W kołach pracowniczych zwra- 
cają uwagę, iż Inspekcja Pracy 
powinna zainteresować śię rów- 
nież nadliczbowemi godzinami 
pracy pracowników unmtysłowych 
w instytucjach Ubezpieczeń Spo- 
tecznych, 


polskiej w Niemczech’ 


w Warszawie 


drodze do Monachium, gdzie zo- 
stanie otwarta w dniu 10 maja, 


stamtąd zostanie przewieziona 
do Frankfurtu n/Menem. gdzie 
otworzy swe podwoje 30 mają. 


Również Drezno zwróciło się z 
prośbą o możność goszczenia tej 
ciekawej wystawy u siebie, Osta- 
teczna decyzja w tei 
jeszcze nie zapadła, lecz praw- 
dopodobne jest przybycie tej wy- 
stawy do Drezna w czerwcu. 

+W związku z wymianą. kultu- 
ralną tych dwóch państw. przy- 
bywa do Warszawy . kierownicz- 
ka jednej z najslynniejszych dziś 
w świecie szkól tańca, szkoly 
drezdeńskiej, Mary Wigman, 
wraz ze swoim zespołem. W geklad 


tego zespołu wchodzi 18 wyzwo-, 


lonych już artystek sztuki tae 


tecznej. Dadzą one dwa przedsta- ! 


wienia: poranek dnia 12 maja 
oraz w dniu 18 maja wieczorne 
przedstawienie w Operze. 
tórzony będzie całkowity pro- 
gram z wielkiego festivalu sztu- 
ki tanecznej, który odbył się w 
Berlinie w grudniu 1934 r. Ucze- 
nicami tej szkoły sa znane nasze 


mimo tego iż pochowała; 


Pow- 


| dzie aeronauta szwajcarski, dr. 


: Erich Tilgenkamp. Acronauta 
"tem znany jest w  Warszawic, 
! gdyż jako członek załogi balonu 


| „Zurich 3 brał udział w ze 
paetanibón Heh zawodach o puhar 
ordon - Bennetta. 
| Zagraniczni goście zatrzymają 
|się w hotelu „Bristol“. W dniu 
18 maja o godz. 11 prof. Piccard 
przyjęty zostanie przez P. Prezy 
denta R. P, poczem złoży szereg 
oficjalnych wizyt. Tegoż dnia o 
godz. 18 wygłosi odezyt w Poli- 
technice na temat rezultatów 


Ar. 7 ZB 


Prof. Piccard w Polsce. 


Program pobytu 


. 


swych badań  stratosferycznych, 
a o godz. 21 weźmie udział w ban 
kiecie wydanym na jego cześć 
przez Aeroklub R. P. 


W dniu 9 maja prof. Piecard 
wraz z kierownikiem wydziału 
balonowego, 
Aeronautyki, ppłk. Wolszlegie- 
rem, uda się do Jabłonny, gdzie 
zwiedzi Wojskową Wytwórnię Ba 
lonową. Jak wiadomo, prof. Pic- 
card ma zamiar obstalować tu 
balon do swego następnego lotu. 
Olbrzymi ten balon ma mieć po- 


ma być całkowicie wykonany z 
surowców polskich. A 

O ile pogoda dopisze, to w dniu 
10 maja prof. Piccard wystartu- 
je balonem z Jabłonny do lotu tu 


rystycznego. Do tego lotu ma 


GÓR K a | ME 


rich 3" (produkcji  polskiej;, 
zdeponowany w Jabłonnie od cza 
su zawodów Gordon - Bennetta 
1984 r. 


1.060 biegaczy 


Ma starcie 


W tym róku po raz pierwszy od- 
będą się we wszystkich miastach Pol 
iski b większych ośrodkach życia 
| sportowego biegi narodowe. Dotych- 
czas odbywał się tylko jeden bieg na 
rodowy w Warszawie.  Iniejatorom 
biegów narodowych, walnemu zebra- 
niu PZLA, chodziło o to, aby biegi 
narodowe wyzyskać do. popularyza- 
cji lekkiej atletyki wśród najszer- 
szych mas społeczeństwa. 

Biegi narodowe w calej Polsce od: 
I 


w Luklinie 


będą się 3 maja. Z kraju dochodzą ` 


już bardzo pomyślne wiadomości, za 


powładające olbrzymia popularność 
biegów narodowych. Np. w Lublinie 
zgłosiło się do biegu narodowego o- 
koło 1.000 zawodników. Jeśli i w in 
nych miastach Polski biegi naredo- 
we będą się cieszyły podobnem zain- 
teresowaniem, świadczyć to będzie © 
tem, że inicjatywa PZLA była bar- 


dzo potrzebna i trafiła na właściwy 


~ 


grunt. 


Bunt piikarzy stryjskich 


Nowe nieporozumienia w piłce nożnej 


Ostatnie walne zebranie PZPN, 
które odbyło się w Katowicach, u-, 


sprawie chwaliło przyłączyć pod-okrąg stryj! wr Stryju 


ski, nalężący dotychczas do okręgu 
Irrowskiego, do Stanisławowa. W 
! zwiazku z przyłączeniem tego podo- 
kregu. da, okręgu stapistawowskiego, 


„edbył sie w Stryju więc protestacy j= 


ny piłkarzy. Kluby pilkarskie w Stry 
ju, jak również i zarząd podokręgu, 
protestowały przeciwko uchwałe wal 
nego zebrania i nie biorą dotychczas 
udziałt w mistrzostwach okvępo- 
wych, wyznaczonych przez okręg -staj 
nisławowaici. 

Zebranie  protestacyjne w Stryju 
uchwaliło rezolucje przeciwko decy- 
zji walnego zebrania PZPN. Zebrani 
zwrócili się do władz państwowych 
sportowych, o ponowne rozpatrzenie 
do najbliższego zebrania PZPN pod- 
okregu stryjskiego w okręgu lwow- 
skim. Rezolucję przesłano do P. U. 
(W. F-u, do ZZ i do PZPN. | 


wieckim, wyzyskując zmiany kursów |tancerki, Jadwiga Hryniewicka, ' 
polityki sportowej w ZSSR. Loda Halama i Olga Mireńska. 

a |. 
rawa ZA RAY, WOJSKOWA 


Jak komisarz bolszewicki 


Zląkł się zaklęcia staruszka-oica |: 


Z chwilą wybuchu wielkiej woj- 
ny został wcielony do wojska ro- 
syjskiego szewc Jakób Oksenbery, 
zamieszkały w jednem z podwar* 
szawskich miasteczek, Od tej po 
ry pozostała w miasteczku żona 
Oksenberga nie miała od niego żad 
nej wiadomości, wreszcie po woj- 
nie doszła do przekonania, że wi- 
docznie jej mąż poległ. 

Chcąc się co do tego upewnić, 
Oksenbergowa zwróciła się do 
warszawskiego rabinatu, prosząc 
o przeprowadzenie odpowiednich 
poszukiwań, Po kilku latach, za 
pomocą szwajcarskiego czerwone 
go Krzyża, udalo się warszawskie- 
mu rabinatowi ustalić, że wbrew 
przewidywaniom jego żony, Jakób 
Oksenberg żyje, mieszka w Rosji 
Sowieckiej, w mieście Teodozji, i 
zajmuje obecnie wysokie stano 
wisko bolszewickiego komisarza 
ludowego. Powiądomiona o tem 
Oksenbergowa zwróciła się do mę 
ża listownie, prosząc, aby do nief 
wrócił, a jeżeli tego nie chce, aby 
jej przesłał wymagany przez ry- 
tual żydowski lst („get“). 

Oksenberg odpowiedział na list 
żony, że wracać do niej nie myśli, 


„ ponieważ jest mu w Sowietach bar 


dzo dobrze, a co się tyczy listu, to 


dnia 3-ga maja r. b 
dak co rok, w dniu 3-1m maja 
b. odbedzie się rewja wojskowa | 
Polu Mokotowskiem. Bilety na 


on teraz nie ma czasu na takie | rewję w cenie: kupony do lóż po zł. 
głupstwa i rytualne przepisy nic| 1,50 gr., trybuny (miejsea siedzące) 


go już dziś nie obchodzą. 


po zł. 1.—. trybuny stojące po 50 


Zrozpaczona kobieta. która wi-jgr. — można nabywać w Polskim 


docznie nosiła się z zamiarem 
powtórnego wstąpienia w związki; 
małżeńskie, slała do swego męża 
jedene za drugim błagalne listy, 
lecz listy pozostawały bez odpo- 
wiedzi. Koniec końców nad dolą 
nieszczęśliwej kobiety zlitowało 
się bractwo żałobników żydow- 
skich miasteczka, w którem za- 
mieszkiwał ojciec obecnego bnlsze 
wickiego komisarza, stary Oksen-, 
berg. 

Prezydjum bractwa żalobników 
zwróciło się do starca i zagroziło 
mu, że jeżeli nie wymusi na swym 
synu przyslania rozwodowego li- 
stu, to po śmierci nie zostanie po- 
grzebany zgodnie z przepisami re- 
Vzijnemi. Grożba ta wywarła na 
87-letnim starcu wstrząsające wra 
żenie, Natychmiast napisał do sy 
na list i widocznie umiał listem 
tym wzruszyć zatwardziałe serce 
bolszewickiego komisarza, ponie- 
waż po krótkim czasie Oksenber- 
gowa otrzymała przesłany jej z Ro 
sji przez męża formalnie sporza- 
dzony w rabinacie miasta Teodo- 
zji list rozwodowy. 


"Białym Krzyżu (6-to MA a 

I-sze piętro) dnia l-go i 2-go maja 

|r b. od godziny 10-ej do 18-ej. 
Robotniczy 


Mistrzowie Warszawy 
w zapasach 


Ostatnio odbyły się mistrzostwa ro 
 botnicze Warszawy w zapasach, któ- 
jre przyniosły zwycięstwa, według kê- 
lejności wag od koguciej do półcięż- 
ktej: Zawiski, Janowski (Skra), Le- 
nartowicz. Zalewski, Książkiewicz 
(Elektryczność) i Syrecki (Skra). 


W maju na nartach 


W Staroleśnej, po stronie czechosło 
wackiej, odbędzie się dnia 1 maja 3 
b. tradycyjny narciarski bieg zjazdo- 
wy t. zw. „mairenneń”, W biegu tym 
wezmą udział również i zawodnicy 
polscy, członkowie SNPTT, w 050- 
bach: Karola Zająca, „Pawła”, Kazi- 
merza Szillego i Ignacego Bujaka. 


' Piłkarze grzią 
| przy sztucznem 
oświetleniu 


W Poznaniu na stadjonie niiejskim 


Należy dodać, że sport sowiecki W | pęka WO = R aeaa | Olibędzie się jutro pierwszy mecz pił 


dalszym ciągu separuje się od sporu: 
rierobotniczego innych państw. Mie- 
liśmy jednak nadzieję, że w ZSRR na- 
stąpiła zmiana pod tym  względeun. 
Świadczyłaby o tem ostatnia wizyta 
sekretarza honorowego o wał 
go. Komitetu Olimpijskiego, dr. Moser 


Nalepka 3-cio majowa 
winna Bye 
w każdym polskim domu 


karski przy świetle  elektrycznem. 
Na dachu trybuny zainstalowano 18 
silnych reflektorów. które oswietlą 
| boisko. W oryginalnym tym meczn 
|valczyć będą nejsiluiejsze drużyny 


A-klasowe okregu poznańskiego: Le-| 
E EE i | sia i Cegielski. 


Żarząd okręgu 
w związku z wiecem protestacrjnym 
zwrócił 
Związków z prośbą e 


członków PZPN i wszystkich innych: - 


związków. państwowych, do, których sq 


Sz 


kluby -stryjskie należą. 


—— 


Drobne wiadomości 
0 życiu wychodźtwa 
polskiego 


w Stanach Ziednoczonych 

W szkole średniej w Cliffside, 
N. J. wprowadzono wykłady ję: 
zyka polskiczo. - 


E 


Senat stanu Pensyivania 1 
chwalił, bhy na koszt stanu wznie- 
siono pomnik Pułaskiego, w nai- ~ 
oedpowiedniejszem na to miejsca: ' 


w Departamencie- 


być użyty szwajcarski balon „Zu- - 


jemność 120.000 metrów sześc. i“ 


stanisławowskiego w 


się do Związku 
skreślenie <= 
| wszystkich klubów stryjakich z-listy: v: 


Mieszkańcy m. Kościuszko (nie: `: 


Folaæcy) organizują wycieczkę do 
Polski na r. 1986. T- 

W Orchard Lake, Mich, zman 
profesor „polskiego seminarjum 
duchownego w tej miejscowości, 
Ignacy A. Machnikowski, prze- 
żywszy lat 88. 


W Newy Jorku czynione są sta 
rania 6 przemianowanie ulicy 


7 


z 


Exterior na ulicę Marji Sklodow- ` 


skiej-Curie. 


Znany historyk polsko-amery" 
kański, M. Haiman, napisał o- 
statnio ksiażkę w języku angiel- 


skim p. t. „Upadek Polski we 
współczesnej opinji amerykan- 
skiej“. 


Dr. F. E. Fronczak obchodził 


25-lecie swego urzędowania jako 
komisarz zdrowia m. Buffalo, 
IN W. 

W Chicago jest 250 polskich 
lekarzy. 


Zjednoczenie Polskie RzymskA- 
Katolickie z siedzibą w Chicago 
liczy obecnie 132.534 dorosłych 
członków, ubezpieczonych łącz- 
nie na sumę dol. 17.536.419. Zn- 
soby Zjednoczenia szacowane ¿a 
na dol. 16.006.657.  Rodzinom 
zmarłych członków Zjednoczenie. 
wypłaciło w r. ub. dol. 988.161. 


W Oyster Bay, L. I. otwarto 
ćla użytku miejscowej Polonji 
nowy Dom Narodowy. W uroczy- 
stości otwarcia wzięło udział 
przeszło 1.500 osób. ri 


Trzy polskie kapele w Clevs- 
land utworzyły Związek Kapgl 
-Polskich w Cleveland, Ohio.” 


+ 
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+ 
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PRZEGLĄD ZAWODNIKÓW 


TORU 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


Jak przezimowały stajnie 


(tic. 6 p. ut., płk. Schoeiceri, Rorzhyk-Łąckiego I Mielżyńskiego 


Pod opieką trenera Gruszki jest 
stajnia oficerów 8 p. ułanów, 
składająca się z 2-ch starszych i 
3-ch dwulatków. Stajnia  przezi- 
mowała na prowincji dobrze. 

Ze starszych  Torreadore — 
koń rzetelnie dobry, miał przerwę 
spowodu wypadku z nogą. Obecnie 
jest zdrów, lecz jako koń znajdu- 
jący się w wyższych kategorjach 
będzie miał trudniejsze pole do 
działania. Dres w roku obecnym 
próbowany będzie na plotach i o 
ile stan jego nóg na to pozwoli, 
na siebie zarobić powinien. 

Z 2-letnich dobrze zapowiada- 
ją się Dydnia, nabyta w stadzie 
p. Dydyńskiego i Discretion, cór- 
ka kapitalnej steeplerki Cetynji 
(Mości Książę i Ryga), która 
winna w swej karjerze stadnej 
dać dobrego źrebaka. Nawiasem 


mówiąc, jest to własność nowoza- 
łożonego stada pełnej krwi hr. 
Ksawerego Krasickiego 
STAJNIA PŁK. SCHWEICERA 

Stajnia posiada cztery konie. 
Na czoło stawki wybija się Na- 
paść, która w roku ubiegłym na 
sześć startów wygrala pięć razy. 
Jest to klacz z dobrem pochodze- 
niem po Bafurze i Nabotoris, 
którą wyrzucono ze stada p. Ber- 
sona, jaką starą, Mimo tak późne- 
go wieku, potrafiła jednak jednak 
dać klacz tej klasy. co Napaść, 
bodajże jest to najlepszy przychó- 
wek Nabotoris. Napaść uważana 
jest za jedną z pierwszorzędnych 
kandydatek do Nagrody Wiosen- 
nej, której dystans w roku obec- 
nym został skrócony do 1600 m., 
a zatem w tym wyścigu będzie 
trudna do pobicia. 


Rewelta murzynó! 


Nad klaczami 3-letniej genera- 


tym roku ukaże się na starcie w | 


cji, Napaść wybitnie góruje. Klacz| środku sezonu. 


znajduje się pod nieoficjalną opie 
ką trenera Zasępy, co daje pewną 
gwarancję, że wyjdzie do wyści- 
gu należycie przygotowana. 

W roku ub. trenował ją Grusz- 
ka i na konto jego należy zapisać 
fakt, że klaczkę tę doskonale 
przygotował do karjery dwulet- 
niej i prawdopodobnie nadal by- 
łaby należycie trenowana, gdyby 
nie kaprys wiaściciela, który 
przed końcem sezonu zdecydował 
się na odebranie koni i powierze- 
nie ich opiece kogo innego. 


Dalej Folie de Dance biegała ze 
średniem powodzeniem, na owies 
zarobi. Niemen niczem się nie 
wyróżnia. Wotan w roku ub. wsku 
tek niedyspozycji nie biegał, w 


Krwawe awantury w Fariemie 


W ostatnich dniach Harlem, 
dzielnica  murzyńska Nowego 
Jorku, stał się widownią krwa- 
wego buntu jego czarnych miesz- 
kańców. Powód bezpośredni był 
nader błahy, ale ponieważ grunt 
był już podatny, ponieważ nędza 
i bezrobocie gnębią ciemnoskó- 
rych bardziej jeszcze niż bia- 
łych mieszkańców Nowego Jorku 
— zajście, które miało miejsce, 
było poprostu jakby żagwią, któ- 
ra roznieciła płomień. 
wojorska porusza i omawia Żywa 
tę sprawę. która jest smutnym i 
krwawym przyczynkiem do cięż- 
kiej i smutnej doli murzynów w 
Stanach Zjednoczonych. 


MAŁY ZŁODZIEJ 

A więc zaczęło się od tego, że 
f6-letni murzynek po Lino Rive- 
ra mieszkał w Harlemie i przy- 
mierał z głodu, bo nie miał pracy. 
Był słuchaczem czegoś w rodza- 
ju szkoły dramatycznej murzyń- 
skiej w Harlemie, ale nie mógł 
dostać żadnego engegement. 
Działo mu się coraz gorzej i je- 
szcze w dodatku jakiś zły duch 
skusił go, aby w popularnym skle- 
pie Kressa przy 125 ulicy zoba- 
'czył na wystawie scyzoryk za 10 
centów. Ten scyzoryk stał się 
przyczyną tragedji. Mały czarny 
Lino Rivera ukradł scyzoryk. 
Właściciel sklepu spostrzegł kra- 
Jdzież i zaczął go bić. Wmieszała 
się w to jakaś kobieta i stanęła w 
pbronie bitego murzynka. Potem 


przyłączyli się inni, jedni stawa- 


Prasa no 


li w obronie chłopaka, inni po- 
magali kupcowi i wreszcie mały 
leżał na ziemi zbity i skopany. 
Ludzi białych ogarnął poprostu 
szał, przypomnili sobie okrutne 
prawo linczu. Nieszczęsnego Lino 
poranionego odwieziono do szpi- 
tala, a w pół godziny potem dzien- 
niki nowojorskie podały wielką 
sensację. „Pracownicy biali i 
czarni — krzyczały dzienniki sym 
patyzujące z ruchem czarnych -— 
protestujcie przeciwko prawu 
lincza, użytego wobec niewinnego 
murzyna! Dziecko to jest umiera- 
jące! 16-letni chłopak został ska- 
towany w sposób nieprawdopodob 
ny! Kobietę, która stanęła w jego 
obronie zaaresztowano. Nie ku- 
pujcie nic w magazynie Kressa, 
Czas położyć koniec brutalności 
policji w Harlemie!" 


BEZROBOCIE 
WŚRÓD CZARNYCH 


Oczywiście, że ten wypadek 
wystarczył, aby poruszyć czarne 
masy. Od 50 do 60 procent mie- 
szkańców Harlemu pozostaje bez 
pracy. Do niedawna, przed kryzy- 
sem, większość z nich była za- 
trudniona jako służba domowa 
lub personel hotelowy. Inni praco- 
wali jako kelnerzy lub boye w 
restauracjach. Pracowali ciężko i 
byli marnie płatni. Bardzo niewie- 
lu z nich zajmowało stanowiska 
dyrygentów orkiestr, jaśniało na 
scenkach rewjowych — tak, jak 
to sobie może wyobrażano w Euro 


pie. Czarni - bezrobotni są w sy- 
tuacji beznadziejnej, bo jeśli nie- 
ma pracy dla białych, to cóż mó- 
wić dopiero o pracy dla czarnych, 


JAKIE BĘDZIE ROZWIĄZANIE 
KWESTJI BARLEMU? 


Nie można powiedzieć, aby wa- 
runki w dzielnicy murzyńskiej 
były  szczególniej sprzyjające. 
Właścieiele domów w tej dzielni- 
cy nie omieszkają ciągnąć zysku z 
wynajmu mieszkań i mieszkaniec 
Harlemu za izbę, która w innej 
dzielnicy New Yorku kosztuje 25 
dolarów — pobiera od 40 — 50. 
Jeśli zważymy przytem, że mie- 
szkanie w innych dzielnicach jest 
murzynom zabronione, zorjentu- 
jemy się, w jakiej sytuacji zosta- 
ja biedni czarnoskórzy. 

Jeszcze przed dziesięciu laty 
murzyni z Harlemu wiedli żywot 
względnie dostatni, a wielu z nich 
posiadało willę i gospodarstwa 
wiejskie. Teraz niema prawie 
wcale posiadaczów jakiejkolwiek 
nieruchomości. Nędza i bezrobo* 
cie. Bronią się przeciwko temu 
jak moga. niedawno urządzili boj- 
kot tych wszystkich sklepów w 
Harlemie, kłóre nie zatrudniają 
slużby- murzyńskiej. Ale niedola 
wzrasta i tak z dnia na dzień, aż 
wreszcie wybuchł bunt. Jak się 
narazie to skończy — niewiadomo, 
gdyż obok pogardy i wstrętu dla 
rasy czarnej, ma jeszcze miejsce 
inny motyw, a mianowicie wal- 
ka o byt. 


STAJNIA MIELŻYŃSKIEGO p: 


Stajnia ta przybyła przed paru | 
dniami na tor w składzie czte- 
rech koni, dwóch starszych i 
dwóch 2-latków. Gros całej stajni 
biega z powodzeniem w Poznaniu 
i należy się ich spodziewać w 
Warszawie w końcu przyszłego ty- 
godnia. Z przybyłych dobrze pre- 
zentuje się Madelene, która uka- 
że się na starcie w piątek idąc z 
nienajgorszemi szansami, dalej 
Amor berdzo szybki, który w wie- 
ku 2-letnim biegając w Poznaniu 
bez przegranej miał opinię niepo- 
bitego. Zaznaczyć należy, że na 
jego pierwszy wyścig w Warsza- 
wie przybyła cała grupa graczy 
z Poznania. W wieku 3-letnim o- 
kazało się, że jest to tylko flyer i 
że w wyścigach na dłuższym dy- 
stansie prawie, że nie odegrał żad 
nej roli. Obecnie jest w porząu- 
ku i może 4-letnim będzie trzy- 
mać dystans. Stajnia zamierza 
go w roku obecnym użytkować 
również i na wyścigi płotowe. 

Z dwuletnich dobrze zapowiada 
się Groza po Pali i Cyganka i 
Lont. 

Jeździć będzie w stajni ż. Tu- 
chotka, który powrócił do swego 
fachu żokejskiego, dosiadając ko- 
ni z powodzeniem w Poznaniu. 
STAJNIA KORZBĄK-ŁĄCKIEGO 

Stajnia ta przybyła na tor z 
czterema końmi, 3 starsze, jeden 
2-letni. Korzbąk - Łącki jest jed- 
nym z największych hodowców, 
głównym dostawcą remontu do ar 
mji. Posiada on również stajnie 
pełnej krwi, której konie uczest- 
niczą przeważnie na wyścigach w 
Poznaniu. 

Z przybyłych Berggeist dość 
szybki, dalej Nery i Samotny, któ 
ry przez zimę znacznie zyskał i 
zapowiada się na użyteczneyo dla 
stajni konia. 


Ane::cdoiy 


Do szkoły tańców pana W. 
przychodzi sekwestrator, celem 
dokonania zajęcia za podatki. 


Pan M. oprowadza go po pustej 
sali i powiada: 

— Jak pan widzi, 
sarzu, jedyną rzeczą, 
może u mnie wziąć, 
tańców... 


panie komi- 
jaką pan 
jest lekcja 


Młoda aktorka pani K. zwraca 
się raz do znanego krytyka: 

— W ostatniej recenzji napisał 
pan, że moje powieści są nieprzy- 
zwoiłte. A czy pan wie, że moja 
matka nie pozwala mi ich wcale 
czytać. 


Pan D. przychodzi do handlarza 
psów: 

— Panie ładny, co to jest. Ten 
foksterrier, którego mi pan sprze- 
dał w zeszłym tygodniu, kradnie! 

— Możliwe panie szanowny — 
odpowiada handlarz — ale tylko 
o ile chodzi o coś do zjedzenia. 
Ale w kwestjach pieniężnych jest 
nieskazitelnie uczciwy. 


Pan M. i pan D. są zapalonymi 
automobilistami. Niedawno kupi- 
li sobie do spółki maszynę i jeż- 
dżą nią bezustannie. 

Pewnego razu auto stanęło na 
drodze. Coś się popsuło. Obaj 
wspólnicy zdjęli palta, położyli 
się na szosie i wsunęli głowy pod 
auto. 

W pewnej chwili 
pan M.: 

— No! Teraz już pojedziemy. 
Nalałem oliwy do panewki. 


odzywa się 


10-letni chlopiec 


przybrał w ciągu roku 24 kilo 


Niemało sławy przysporzył swej 
rodzinnej wsi Brystusowo, położonej | 
gdzieś na obszarach Rosji Sowicc- 
kiej jeden z najmłodszych jej miesz- 
kańców, który mając zaledwie 10 
łat waży już 88 kilo. W ciągu jed- 
nego rokn chłopiec przybrał 24 kiło. 
Równolegle z przyrostem wagi 
zwiększa się jego wzrost. Chłopice, 
który doniedawna miał zaledwie 1 
m. 20, mierzy już obecnie 1 m. 50 
em. Posiada on olbrzymią siłę. Po- 


dźwignięcie oburącz ciężaru 12 kilo 
jest dla niego zabawką. Kule 30 ki- 
logramowe podrzuca w jednej ręce 
jak piłkę. Ciekawym fenomenem na- 
tury zainteresowali się moskiewscy 
profesorowie. Kilka lekarzy czuwa 
specjalnie nad zdrowiem chłopca, 
które jest znakomite, Chłopiec od- 
znacza się pozatem niezwykle żywą 
nmysłowościj, jest niezwykle uprzej- 
my i nigdy nie nadużywa swej siły 
wobec rówieśników. 


Nr.|124- sg 


LEKSY 


— Warjat! Co za panewka! — 
krzyczy zirytowany pan D. — To 
było moje ucho! 


W pewnym barze w Chicago je: 
den jegomość zapytuje drugiego: 

— Dlaczego cię dziś zrana za- 
aresztowali ? 

— Bo dalem łapówkę agentowi 
policji. 

— A dlaczego 
zwolnili ? 

— Bo dałem łapówkę agentowi 
policji, 


cię tak szybko 


Znany komik pan K. postano 
wił nauczyć się boksu. W tym ce- 
lu wynajął nauczyciela i rozpo- 
czął trening. Po skończonej lekcji 
pana K. wyniesiono nawpół żywe- 
go. Gdy odzyskał przytomność, 
zwrócił się do trenera. 

— Proszę pana, czy dalszej na- 
uki nie mógłbym pobierać przez 
korespondencje? 


Do sklepu z kucnennemi 
czyniami przychodzi klient. 

— Poproszę o jakiś trwaly. 
praktyczny kubeł. 

Kupiec pokązuje kilka wiader 
różnego gatunku, Klient długo i 
starannie ogląda, wreszcie wy- 
biera jeden kubełek, płaci i po- 


na 


i wiada: 


— Proszę mi to odesłać do do- 
mu na ulicę Pikutkowską Nr. 
125, ale niech się pan pośpieszy, 


„bo u mnie się właśnie pali... 


Pan O. czeka w hallu teatru n4 
rozpoczęcie przedstawienia, gdy 
w tem spotyka znajomego, który 
oparty na lasce stąpa, kulejąc. 

— Dobrywieczór panu! Cóż to 
się stało? Czy miał pan jakiś wy- 
padek? 

— Nie! Ja tylko tak umyślnie 
kuleję, żeby laski nie oddać do 
szatni 

Jur. 


30.000 Polaków 


w Santa Catharina 


.W ubiegłym miesiącu zakończył 
swe prace samorzutnie zorganizowa= 
ny przez tamtejszych Polaków Ko- 
mitet Spisu Ludności Polskiej w sta- 
nie Santa Catharina (Brazylja). 
Spisano imiennie 25.671 osób naro- 
dowości polskiej, zamieszkałych w 
82 miejscowościach. Liczbę Polaków, 
rozproszonych po terytorjum stanu. 
szacują na conajmniej pięć tysięcy 


49) 


dy ma tylko jako mała dziewczynka; 


wtedy może biegać wszędzie, 


— Tak, — przyznała, — mąż jest ode mnie starszy tylko o rok. 


Antoni Marczyński 


zemsta NMindusa 


Powieść egzotyczna 


- — Myślałem, że dokądś wychodzisz, — westchnął zawiedziony, 
s ujrzawszy błysk gniewu w jej dużych, ciemnych oczach, wyja- 
śnił, — myślałem tak, widząc na tobie ten strój... o, Także piękny! 
Przezornie dorzucony komplement udobruchał ją odrazu. 
— Może wystroiłam się tak dla siebie? Albo dla... ciebie?! 
Udał, iż tego nie słyszy, nie odparł nic. Ona zaś, po chwilce 
%ahania. podeszła do miejsca, gdzie leżał na rozścielonych matach 
i usiadła tuż obok. Zablisko! Jej udo dotknęło jego nogi, zaczęło 


go parzyć. 
— Uffff, jak gorąco, — rzekł, by usprawiedliwić swój odwrót 
ku ścianie, poczem jął zagadywać. — Czy nie sądzisz, że zanosi 


się na burzę? 
— We mnie burza szaleje już oddawna$ 

— Nie rozumiem cię, Ambo. 

— Wierzę, iż nie rozumiesz. Jesteś z wysokiej kasty, przytem 
wychowywałeś się w Anglji, więc o naszej niedoli nie wiesz nic. 

Nie zaprzeczył, choć wiedział już o tem niemało. Pragnął, by 
wygadała się za wszystkie czasy, by sobie ulżyła; sądził, iż przez 
to «dbiegnie ja pokusa do najobrzydliwszej z czterech „asaw“ 
(grzechów), do rozkoszy zmysłowej, która nadomiar złego byłaby 
w tym wypadku cudzołóstwem! 


— Zatem mów, Ambo, rad posłucham. Czy miałaś ciężkie 
życie? — — — 

— A która z nas ma lekkie?! — żachnęła się. 

Zaczęła opowiadać... Niewesoły jest los kobiety hinduskiej. 


ewłaszczą jeśli należy do jednej z najniższych kast. Nieco swobo- 
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byle wpierw nazbierała ną ulicach i wysuszyła tyle nawozu, ile po 
trzeba w domu na opał. Później pomaga w pracy matce, szyje. pie- 
rze, nosi wodę, miele na żarnach. Białe dziewczęta z biedniejszych 
rodzin robią coprawda to samo, ale one mają wzamian wolność 
i rozrywki. A młoda Hinduska nawet poplotkować z przyjaciółkami 
nie może, bo jeśli już niekiedy ojciec raczy jej pozwolić wyjść z do- 
mu, to wtedy napewno niema brata, który woli zbijać bąki z kole- 
gami, niż towarzyszyć w drodze siostrze, jako nieodzowna eskorta. 

— Lecz ta niewola kończy się z chwilą zamążpójścia. 

— Pozornie, drogi Prakaczu, — odparła, — pozornie. 

Trzynastoletni, czy choćby ośmnastoletni małżonek jeszcze nie 
potrafi być idealnym tyranem dla żony, lecz mężatce przybywa 
obowiązków, przez co wolnego czasu ubywa i podawnemu dom 
jest więzieniem. A zdarza się często, że młody żonkoś pozostaje 
w domu rodziców; wtedy wraz z swoją małżonką nadal podlega 
wladzy ojca, wytrawnego despoty. 

— Ale ten, jak mówią Anglicy „joint family system“ tutaj 
nie ma zastosowania, — wtrącił Prakasz,—twoi teściowie nie żyją. 

— (Qodzień za to dziękuję Sziwie i innym bogom, 

— Ambo, co ty mówisz! 

— Mówię: niech mój teść osiągnie wnet najwyższą błogość, 

| nirwanę. tylko niechaj mi nie zmartwychwstaje, bo go będę mu- 
| siała struć! 
| Podobne uczucia żywila wobec własnych rodziców. Nie mo- 
gla im darować tego, iż przepędzili młodego rybaka, który ujrzał 
ją raz, gdy poszła z bratem do portu i potem snuł się za nią, jak 
cień. To, że ów rybołówca pokochał ją szczerze i z wzajemnością, 
nie znaczyło nie; należał do innej kasty, to przesądziło sprawę, 
poczem trzynastoletnia Amba musiała wyjść zamąż za człowieka, 
którego pierwszy raz w życiu ujrzała dopiero przy ślubie! 

-— To zwykły los naszych kobiet, Ambo. Ty byłaś jeszcze o tyle 

szczęśliwa, że rodzice przeznaczyli ci nie starca, ale twojego 
równieśnika. 
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To jego jedyna zaleta. 


— O. przepraszam, — Prakasz ujął się gorąco za przyjacielem, 
nieobecnym tu w tej chwili, — Muni ma wszystkie zalety męża. 
— Męża-Hindusa! — "poprawiła go z goryczą. — Czy pamię- 


tasz, co opowiadałeś nam o zwyczajach w Aneglji? 

Ona pamiętała z tego najdrobniejszy szczegół. Nawet to, że 
u europejczyków przy stole najpierw nakłada sobie na talerz ko- 
bieta. A u Hindusów? Dopiero, gdy mężczyźni nażrą się dosyta, 
resztki jadła mogą spożyć nauboczu ich matki, żony, siostry, córki 
ipsy. Tak jest ze wszystkiem! Czy Prakasz pamięta, za co musiała 
przed chwilą ukarać swoje dzieci? Za to, że obydwaj chłopcy drę- 
czyli małe siostrzyczki, zresztą nie po raz pierwszy, ani nie dzie- 
siąty. A cóż upoważnia ich do tego. jak nie własna obserwacja, jż 
kobieta jest właściwie niewolnicą?” Że można nią poniewierać 
bezkarnie, jak to czyni ich ojciec z matką? I zbić?y 

— Muni bił ciebie? 

— Biiił. 

Rozpłakała się nagle, więc rrakasz zaczął ją uspokajać i głaskać 
po głowie. Wywołało to nieoczekiwane przezeń skutki; Amba przy- 
tuliła się do niego tak mocno, że torsem wyczuł kształt jej biustu, 
a jej czoło przylgnęło mu do warg. Mimo swoich  dwudzie- 
stu lat, nigdy jeszcze nie był w podobnej sytuacji, naogół 
bardzo przyjemnej, jak stwierdził, lecz i dziwny budzącej niepo- 
kój. Serce biło mu co raz szybciej, krew napływała do glowy 

— Obejmij mnie, Prakusz, uściśnij. 

Zastanowił się pierw, czy może spelnić to życzenie. Amba była 
rozżalona, lkała, łaknęła tylko pociechy, sądził, a tego niewolno od- 
mawiać bliźniemu; co zaś tyczy się asawy rozkoszy zmysłowej, 
(o której mial dotychczas nawskroś teoretyczne pojęcie), to do 
grzechu dojść nie może wbrew jego woli, zatem nie dojdzie, bo- 
wiem on nie chce, a ma żelazną wolęń 

(D. e. n.). 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ei stronie — 1 zł, 
na ostatniej stronie — 

Nekrologja po 
specjalne 


komunikaty cyfrą 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


